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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Pan M inister wyznań i oświaty nadał 
prowizorycznie opróżniony posadę ogrodnika 
przy ogrodzie botaciczuym  c. k. uniw ersy­
tetu we Lwowie Franciszkowi T f i r s c h m i -  
d o wi ,  starszem u ogrodnikowi pomocniczemu 
przy c. k. ogrodach w Praterze wiedeńskim.

Prezydynm  c. k. wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie zamianowało kancelistami 
przy sądach kolegialnych : fcaijeeli tę c. k. są­
du powiatowego w Gródku Franciszka M i­
chała K n o t z a dla sądu krajowego we Lwo­
wie, kancelistę sądu powiatowego w Mede- 
nieacb, Agatona S o p o t n i c k i e g o ,  dla są­
du obwodowego w K ołom yi, kancelistę c. 
k. sądu powiatowego w Komarnic, F loryana 
M o i n o c  k i e g o ,  dla są.iu obwodowego w 
Samborze i sierżanta rachunkowego 55 g&Iic. 
batalionu obrony krajowe |, Antoniego K r z y  
ż a n o w s k i e g o ,  dla sądu obwodowego w 
Przemyślu.

Lwowski wyższy sąd krajowy nadał 
kanceliście c. k. sądu powiatowego w Miel 
n ic y , Julianow i G a w l i k o w s k i e m u  i 
systemizowanemu dyetaryuszowi Tabuli k ra ­
jowej we Lwowie, M ichałowi S z c z e c i ą *  
k o w s k i e m u  posady kancelistów dla pro 
wadzenia ksiąg gruntowy, h  przy sądach po­
wiatowych a to pierwszemu w M ikulideach, 
drugiem u zaś w Mikołajowie, i zamianował 
kancelistami przy sądach powiatowych ka­
deta dawnego systemu sierżanta rachuoko- 
gowego 10 pułku piechoty Br. flandla, Lu­
dwika D o b r z a ń s k i e g o  dla Bukowska, 
kom endanta posterunkn żandarm eryi Karola 
Ł  o b r  o w o 1 s k i e g o dla Gródka, sierżanta 
80 pułku piechoty księcia W ilhelma Szltswig-
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IV.
Tej nocy postanowiła autorka nie kłaść 

się spać. lecz czuwać, rozmawiając z re jen ­
tem i kancelistami m ę ż a .  Opowiadań o m , ze 
luż wszystkich przywódzców spis&u wykiyto 
i uieto, że na Pohulance, o ćwierć mili od 
miasta , stoi Tuczkow na czele 8000 ftgssyan 
i czterdziestu arm at ciężkiej a rty le rji a t?8- 
dle zaręczeń hetm ana najp^źnie* za dwa om 
Mkroczy do W ilna 10.000 świeżego wojska. 
Mocno zaniepokojona, a widząc oknem wraca- . 
jącego z miasta proboszcza , wezwała go do 
siebie. Pleban przyszedł strójuy i wesół , a 
dowiedziawszy się, o co cho d zi, poklepał ją 
po ram ieniu i zawołał rubasznie:

— Nie turbuj się kt.chanec/ko , ja  w ia­
ln ie  od hetm ana Kossakowskiego wraca>ti■, 
tam wszyscy spokojni , bo tej nocy wejdzie 
do miasta dziesięć tysięcy i ossyjskiegn wojska.

Ale jeszcze przed północą dał się śły- 
szeć głuchy huk strzału ?.rmatuiego, w kil­
ka m inut później rozległ s’ę nowy huk, .lecz 
^Jraźnii^-zy  i bliższy, widocznie padł w mio-

strzał z ręcznej b ron i; niebawem ode- 
zwała się rzęsista salwa. Spłoszony ze swe- 
8 ° gniazda wzmagają ym się ogniem, wpa­
da do salonu jak duch B anka , zmieniony i 
blady jak trup, w szlafroku i z latarką w rę­
ku proboszcz. Na ten widok pusty ś r ie c b  
porwał gospodynię; pobiegłszy ku przestra­
szonemu , poklepała go po ram ieniu i po­
w tórzyła wyrazy, wymówione przezeń przed 
godziną:

—  N ie turbuj się kochaneczku !...
Tymczasem rejent i kanceliści weszli

na  wieżę kościelną, z której mmli rozległy 
widok na miasto. Wkrótce wbiegli razem  do 
p o k o ju , w oła jąc :

i Holsztyn-Gliicksburg, W aleryana Z a c h a -  
r i a s i e w i e z a dla Mielnicy, w achm istrza 

j  rachunkowego 1 pułku pociągów, Onufrego 
F i l i p  c z a k a  dla K om arna, nakoniec sy­
stem i zowanego dyetaryusza Tabuli krajowej 

Lwowie, Ignacego M a s ł o w s k i e g o  
dia Medenic.

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia­
nowała o. k. nadstrażnika skarbowego, W ła- 
dyrława P a s z k o w s k i e g o ,  asystentem  
cłowym w X I klasie rangi.

W pierwszej połowie października b. r. 
był przebieg chorób epidem icznych w kraju 
następujący:

C z e r w o n k a  zmniejsza się znacznie, 
do86J. chorych pozostały eh przy k u k u  w rze­
śnia przybyło 508 ; z ogólnej liczby wyzdro­
wiało 6 '4  czyli 49 .2% , umarło 109 czyj; 8°/„. 
p ozostał ; w leczeniu z końcem pierwszej po­
łowy października 586 chorych. Głównie znaj 
du.a się jeszcze ehor.„y w powiecie gródec­
kim^ zł; oz.owskim, brzozowskim i nowosą 
deckim.

p ł o n i c a  {ScmTMina) natom iast cokol­
wiek wzmogła się, gdyż do pozostałych 190 
chorych przybyło w pierwszej połowie p aź ­
dzierniku 487, z których 302 czyli 48 1u/,, 
w yzdrow iało , 82  czyli 1.3% um arło i 2 4 3  
chorych p zostało w leczeniu Panuje ona 
głównie w powiecie stryjskim  i żydaczow 
skim.

O s p a  panuje w pięciu gm inach tyluż 
pow iatów , błonica panuje przeważnie w p o ­
kocie dolińskim, buczackim, i husiatyńskim ; 

z 242 leczonych chorych wyzdrowiało 77 
czyli 31 .8% , zmarło 110 czyli 4 5 .4 % .

T y f u s ,  odra i krztusiec występują 
więcej sporadycznie.

Z e. k. Namiestnictwu.
Lwów, 19 października 1880.

W Zawału nad Zbruezem, w powiecie 
borszczowskim, ubito od d. 20 września b. r. 
jako dnia sprawdzenia księgosuszu do dn.a 
14  października bież r. chore 2 sztuki, 15

—  P a n i, pani 1 cud! Nasze wojsko na 
od wach u!

Na te słowa, gospodyni padła krzyżem 
na posadzkę, zanosząc się od rzewnego p ła ­
czu i błagając Boga o p-moc. ..

Skoro świtać zaczęło , wszedł znowu 
ksiądz z la ta rk ą , ale już zupełnie ubrany, 
donosząc, ż« otrzym ał rc-zkaz od polskiego 
dowódzcy, aby otworzył bramę i drzwi od 
kościoła, w którym  umieszczono już wielu 
jeńców rossyjskidfi. Jakoż w rzeczy eamąj 
przed kościołem sta ł oficer od a rty le ry i, a 
czterech żołnierzy prowadziło każdy po dwóch 
jeńców. Bossy a nie znosili to spokojnie, że im 
wytrząsano kieszenie, zabierano pieniądze, 
noże, brr;* twy, zegarki irp. a potem wpro 
w adźato >ks kościoła. W oficerze poznała pani 
Kaczanowska swego znajomego z dawnych 
lat, kapitana Kajetan?- H ryniewicza; wyraziła 
ino wię. swoje zdziwienie, że na miejsce w ię ­
zienia wybrano k o śc ió ł, w któr-go klaszto­
rze znajduj,-) się. metryka całej Litwy, a za­
tem  _ bezęijpJBAijtwo majątku tylu obywateli. 
Kapitan uspokajał j ą ,  zaręczając, że nic po­
trzebuje się nicz. go obawiać, że więźniowie 
tylko wilka dni posiedzą w kościele, że nie 
mógł obrać lepszego na t * i cel miejsca ; po­
nieważ bowiem kościół stoi obok oćwachu, 
można, praat..- jeńców przenosić z niego z po­
mocą drobnej g a rs tk i  żołnierzy.

— Dziś zapewne —  dodał —  ustano­
wią nasi Badę tymczasową i więźniów gdzie­
indziej odeszlą.

Strzelaniu na mieście ustawało powoli, 
tak , że koło południa niu było już wcale sły 
cliać wystrzałów, lecz jeńców coraz więcej 
przyprowadzano do kościoła. Gdy wreszcie 
zabrakło miejsca, zamknięto drzwi, a na stra­
ży stanęło tylko kilku żołnierzy z nabitą 
bronią.

Spędziwszy dwie noce bezsennie, zmę­
czona ty k  po sobie następującymi w rażenia­
mi, położyła się pani Kaczanowska po obia­
dzie i nie obudziła się aż po zachodzie s łoń ­
ca. Skoro tylko w sta ła , nadszedł ksiądz bla-

jako podejrzanych o księgosusz, padła zaś 1 
sztuka, tak, że ogólna strata bydła w tej 
miejscowości na folwarku dworskim Wj nosi 
18 sztuk. Co się podaje do powszechnej 
wiadomości.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, duia 22 października 188U.

CZĘŚĆ HEUEZĘDOWA
Liuów, 27 października.

Z pokojowego zwrotu kwestyi 
czarnogórskiej pod D uleignen Fr&ncya 
może najwięcej była zadowolona. Po­
pchnięta do kooperacyi morskiej nie 
przez interesa m ateryalne, lecz ambi- 
eyą Gambetty, której prezydent Grevy 
wcale nie podzielał, Franeya czekała 
tylko na sposobność do wycofania się 
z iiie-.crizięcznej roli egzekutorki ob­
cych sobie interesów. Gdyby sytuacya 
poi Duleignem doprowadziła była do 
śtarchz, opinia publiczna we Fratmyi 
byłaby niezawodnie domagała się ry ­
chłego zwołania Izb i cofnięcia roz­
kazów flocie wydanych. Początki tej 
agitacyi już się czuć dawały na pro- 
wincyi a prasa paryska nie próbo­
wała nawet przeciw niej występować. 
Nie można tego powiedzieć, iżby Gam- 
betta poniósł klęskę na Wschodzie, bo 
ostatecznie cel swój osiągnął, t. j. 
wprowadził Franuyę w kontakt z mo­
carstwami, zrobił ją  uczestniczką akcyi 
czarnogórskiej. Organa Gambetty m o­
gą nawet mówić o tryumfie swojego 
mistrza. Że jednak tryumf ten wisiał 
na włosku, że doprowadzony do osta­
teczności opór Turcy i i wy wołana tem 
akcwa, mogły były ciężki cios zadać 
powadze Gambetty, o tem on sarn

dy jak  śmierć, donosząc, że w nocy w ysta­
wiono przed samym kości łem  szubienicę.

— Szubienicę 1 — krzykuęla ze zgrozą, 
sącząc, że na niej b iedn jch  jeńców wie­
szać będą, lecz dowiedziała się, że to ru ­
sztowanie przezuaczone dla Szymona Kos­
sakowskiego, że już nawet gromadzi się 
zwolna przybyłe : ze Żmudzi w ojsko pol­
skie. Dla przyjrzenia się seeuie, Łtóre.j do­
tąd nigdy nie widziała . wyszła na pierwsze 
piętro kam ieniczki, stającej obok keącfiolf. 
Otworzywszy okno, odurzoną została wido­
kiem —  nie rusztow ana bo to składało się 
z trzech prostych, belek, lecz ogromnych tłu ­
mów ludu. Spojrzawszy wokoło na kamieni­
ce, ujrzała wszędzie otwarte okna, pełne stro j­
nych kobiet, a ozdobione kobiercami, dywa­
nami i zielenią, oraz ciągnących je  izcza znu­
żonych żołnierzy siódmego pałka, który k il­
kanaście mil bez spoczynku i pożywienia 
spiesznie dążyli do Vv i'na. Niejeden z nich 
szedł .jedząc, bo ksiąd: Połubiński wiedząc 
jak byli zmęczeni i g ło d n i, kazał wzdłuż 
swego domu zastawić stoły i uraczył prze­
chodzących.

W krótce nadjechała kareta, otoczona 
konnicą, w której siedz: .ł hetm an z kapu­
cynem, i zatrzymała się przed bram ą ernen- 
(,81 za. Kossakowski, ujrz .wszy szubienicę, ski­
nął na jadącego obok oficera i powiedział, 
że śrnierć taka n-e przystoi wojsKowemu —  
czemuż go ni* rozstrzelają? Oficer m iał od­
rzec, źe zdrajcy tacy tylko na szubienicy win­
ni kończyć życie. Wówczas dopiero oświad­
czył h e tm a n , że w pr/od musi się jak chrze­
ścijanin na śmierć przygotować. W skazał mu 
oficer na Kapucyna, oświadczając przytem, 
że z koscirh przyjdzie ksiądz z sakram entem .

Nai hylił się v ięc hetm an do ucha za­
konnika i spowiadał się dość dłngo, aż ofi­
cer zaw ołał:

—- Już  czas skończyć!
W  tejże cbwi.i wyszedł proboszcz i u- 

dzielił skazanemu sakram entu , po czem za- 
krystyau podał mu szklankę wina. Mówił na-

pewnie dobrze jest przekonany. Za­
wdzięczając raz ocalenie szczęśliwemu 
przypadkowi, można oczekiwać, że 
teraz już Gambetta nie pomyśli o za­
angażowaniu Francyi w sprawę gre­
cką, I tam także na razie Francya 
nie ma interesu materyalnego a do 
zaznaczenia swojej powagi europej­
skiej niepotrzebuje już tego. Nikt dziś 
w Europie nie odmówi Francyi pier­
wszorzędnego stanowiska, chocrżby 
jej zagraniczna polityka popadła w stan 
biernego przypatrywania się dalszym 
wypadkom na W schodzi.

W miarę zbliżania się sesyi par 
lamentarnej coi-az więcej przypomina­
ją  się opinii kwestye po'ityczne, któ­
re znajdowały się już w remanencie 
poprzedniej sesyi. Jedną z najważ­
niejszych, na razie nawet najważniej­
szą kwestyą jest zmiana systemu wy­
borczego w ten sposób, aby departa­
menty całe wybierały posłów według 
list. Znaczenie tej zmiany było iż 
nieraz przedstawiane szczegółowo. 
Zmiana taka równa się złożeniu losu 
wyborców w ręce takich popularnych 
osobistości, jaką był w swoim czasie 
Thiers, jaką jest dziś Gambetta. W de­
partamentach, w którvch przynajmniej 
kilka okręgów wysyłało posłów kon­
serwatywnych, w przyszłości pewnie 
wychodziliby z urny sami republika­
nie. System departamentalny równa 
się tedy zwieJncmu zmajoryzowamu 
mniejszości. Umiarkowany Grery, k tó ­
ry w najburzliwszym okresie walk 
parlamentarnych nie zaślepiał się n i­
gdy interesem jednego tylko stronni­
ctwa, nie może pochwalać takiego sy ­
stemu, a jeżeli me ośw-adczył się do­
tąd przeciw niemu otwarcie, to tylko 
dlatego, że jako lojalny szef państwa

stępnie sam ten  ksiądz autoice, że to rzecz 
niesłychana i niepraktykowana nigdy, aby 
bezpośrednio przed traceniem  lub jakim­
kolwiek in n y it rodzajem śmierci , udzielać 
występnemu Pana Boga w sakramencie, ale 
zniewolony był wypełnić rozkaz. Hetmanowi 
oznajmiono wprawdzie od ra n a , że go Rada 
na śmierć skazała, i że mu dlatbgo przysyła 
kapucyna, aby się na śm ierć sp o so b ił, ale 
Kossakowski odkładał pojednanie się ze S tw ór­
cą przez kilka godzin, w celu wvwołania zwło­
ki , mając n adz ie ję , że go Rossyanie uwol­
nią. Lubo też straż strzegła drzwi a oficer 
stał z nim w jednym  pokoju, więzień wcale 
hum oru nie tracił, udaw ał zupełną spokoj- 
ność, lecz za najmniejszym hałt sem biegł do 
okna i często m ó w ił:

—  A to podobno Kozacy, a to podo­
bno dragony!

W idząc to oficer, rzekł wreszcie
—  Uspokój się i rozstań się z nadzie­

ją , abyś przy pomocy Rossyau m ógł wolność 
odzyskać, bo na w ypadek, gdyby tu  zmie­
rzali , odebrałem  rozkaz od naczeln ika , aby 
cię natychm iast zastrzelić, i w tym  celu mam 
poczwórną broń nabitą.

Niezrażony tą zapowiedzią hetm an, po­
cieszał się do ostatniej chwili otuchą, ie  go 
Rossyanie o d b iją , i diategu z um ysłu podo­
bno przedłużał spowiedź. Były to jednak płon­
ne oczekiw ania: wyprowadzono go z karety 
i wprowadzono na rusztowanie.

Samego aktu egzekucyi nie widziała 
au to rk a , bo skoro tylko kat do skazanego 
p rzy stąp ił, uciekła od okna do drugiego po- 
koju i zalała się łzam i, mówiąc sobie, że 
ten człowiek m iał rozum  i odwagę —  ach, 
czemuż ich na dobro kraju nie użył... a te­
raz ginie jak ostatni zbrodniarz ! W  tem  do­
szły ją  huczne odgłosy: Niech ginie zdrajca!

W róciwszy do pierwszego pokoju, usły­
sza ła , że już  Kossakowski nie ży je ; po­
szła do domu , przygnębiona zarówno tą  sce­
ną, jakoteż dręczona niepokojem, co się s ta ­
nie d a le j, albowiem wojska polskiego było



przestrzega granicy, po za którą obja­
wiona przezeń opinia przybrałaby cha­
rakter presyi.

Jeżeliby Gatnbecie powiodło się 
przeprzeć taką zmianę systemu wy­
borczego, co dotąd nie wydaje się ła 
twem, to najbliższym celem jego po­
tem byłoby zapewne pozbycie się se ­
natu, który w stronnictwie Gambetty- 
stów zawsze był tylko tolerowany j a ­
ko konieczne ustępstwo dla tych neo­
fitów republikańskich jak Thiers i in ­
ni nawróceni monarchiści, których re ­
publika z początku grozą przejmowała, 
których obawa i interesa konserwa­
tywne wymagały koniecznie jakiejś 
rękojmi. Po 16 maja 1877 r., kiedy 
to senat zadekretował rozwiązanie Izb, 
Gambettyści jeszcze nieprzychylniej 
szymi stali się dla tej instytucyi. Nie- 
popularnośd senatu nie skończyła się 
nawet 5 stycznia 1879, kiedy w sku­
tek wyborów uzupełniających więk­
szość jego stała się republikańską i 
zupełnie podobną do Izby deputowa­
nych. Do dawnej niepopularności przy­
łączył się nowy argument; powiedzia­
no. że senat jest zbyteczny. Tak się 
rzecz miała rzeczywiście, dopóki r a ­
dykalizm w Izbie nie wzrósł tak zna­
cznie, dopóki nie rozpoczęło się to 
stopniowe radykalizowanie gabinetu, 
które nie zatrzymało się nawet na 
Freycinecie i na Ferrym  także się nie 
zatrzyma Przed Freycinetem  można 
było mówić o zbyteczności senatu, dziś 
jednak jest on faktycznie jedyną w a­
rownią tej idei konserwatywno-repu- 
blikańskiej, którą Thiers jako jedyne 
zbawienie Franeyi przedstawiał.

Delegacye.
P e s z t ,  20 października (Telegram Ga­

zety Lwowskiej). K om isja budżetowa dele­
g ac ji austryackiej przystąpiła dziś do obrad 
nad prelim inarzem  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  W dyskusji general­
nej delegat P l e n e r  wnió.-ł in terpelację  o 
ak c ję  iządu w kwesty i greckiej i o postawę 
rządu wobec Czarnogóry.

P m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z ­
n y c h  odpowiada, że postępowanie rządu w 
kwesty i czarnogórskiej wskazane je s t bez­
względnie postanowieniami traktatu  berliń­
skiego a w szczególności owemi punktam i, 
które za porozum eniern m ocarstw  weszły ua 
miejsce udnośnyeh artykułów  trak tatu . Mi­
n iste r przedstawia fazy, jakie kwestya Dulci- 
gi.a p izebyła od chwili zamknięcia „Czer-

bardzo mało i obawiano się nie bez powodu, 
ażeby Tuczków z 8000 wojska i 40 arm atam i 
o ćwierć mili od miasta oddalony, nie wpadł 
do W ilna, gdyż wówczas straszna rzeź za­
krwawiłaby ulice prastarej litewskiej stolicy. 
Tuczkow jednak z niepojętych przyczyn co 
fał się, ftądząc nać, że całe miasto powstało 
wraz l w ojskiem ; być też może. iż oczeki­
wał z W ilna rozkazu wkroczenia, a nie o trzy ­
mawszy g >, uważał za rzecz bezpieczniejszą 
uchodzić.

Pani Kaczanowska, niepokojona obawą, 
poszła wieczorem do starostw a mozyrskich, od­
wracając się od miejsca s ira c e n ia , aby nie 
w idzitć ikropnego widoku. Starostwo mozyr- 
scy powiedzieli j e j , kto wchodzi w skład 
Rady tym czasow ej, dalej , że komendantem 
siły wojskowej jest J a s iń sk i, b. kapitan ar- 
ty le ry i, że brat starosty, c iw u n , jest wielce 
zajęty porządkowaniem w o jsk , ściągających 
się zwo na do miasta. S tarosta , który nagle 
zm ienił opinię polityczną, oświadczył, że za 
kilka dni wróci z familią do M ozyra, że zo­
staną w mieście tylko dwaj jego synow ie; 
młodzi są —  dodał — więc wraz z wszy­
stkimi powinni bronić ojczyzny ! O Kossa­
kowskim m ów ił, że odebrał zaTużoną karę, 
że oni wszyscy od drugiego wielkanocnego 
święta nic dobrego dlań nie wróżyli, poczem 
powtórzył to co ciwun słyszał od sąmego 
hetm ans K ułakow ski, ujrzawszy potrzebę 
spiesznego powrotu do W ilna, postanowił 
podróż tę odbyć k o n n o ; kazał przeto okul- 
baczyć najszybszego i najulubieńszego sobie 
konia, lecz gdy go dosiad ł, dzielny i rw ą­
cy się zwykle do biegu rumak nie chciał 
na krok ruszyć z miejsca. Nie pomogło nic 
głaskanie, ani bici ; m usiał więc hetm an 
wziąć innego konia. Wszyscy obecni uważali 
to za złą dla niego w różbę, lecz n ik t nie 
ośmielił się odradzać mu wycieczki.

wonej K sięg i11 i odczytuje telegraficzne spra 
wozdania ambasadora w K onstantynopolu i 
pełnom ocnika w Cetyuii, z których wynika, 
że nie można już prawie wątpić o rzetelnym  
zamiarze Porty oddania Dulcigaa. Atoli szyb­
kie wykonanie tej eesyi, która w edług przy­
rzeczenia z 21 b, m. dnia 28 b m usku­
tecznioną być ma, napotyka dotąd na tru ­
dności , z powodu żądań tureckich kom endan­
tów, niezupełnie zgodnych z instrukcjam i 
Porty, jak niemniej z powodu przesadnej 
nieco przezorności C tarnogóry. Delegat tu ­
rę ki postawił był pierw otnie iiedm  w arun­
ków dla konw encji. Czarnogóra odrzuciła 
dwa z pomiędzy tych warunków, t. j. pierw­
szy o utrzym aniu m ilitarnego status quo na 
wschód od jeziora Skodryjskiego i piąty wa­
runek, żądający, aby okręty dulcyńskie uży­
wały flagi tureckiej, co sprzeciwiałoby się 
prawom  naszych władz morskich. W skutek 
in terw encji m ocarstw  odstąpiła Porta od 
tych warunków a obecnie chodzi jeszcze ty l­
ko o ułożenie warunków wojskowych i o te r ­
m in wkroczenia Czarnogórców, tudzież o to, 
czyli m ilitarne oddanie Dulcigaa, jak tego 
dom aga się Czarnogóra, nastąpić ma w spo­
sób formalny Przechodząc do kwestyi g re ­
ckiej, streszcza m inister rozwój tej sprawy, 
począwszy od kongresu berlińskiego aż do 
konferencyi. Na wstępie tego resume zazna­
czył baron H aym erle sym patję  swą dla na­
rodu hellenskhgo, który pierwszy rzucił ziar­
no oświaty i kultury  na g ru n t Tureyi euro­
pejskiej. Komu rozwój cywilizacyjny ludów 
chrześciański h na półwyspie bałkańskim  jest 
pożądany, ten musi w pierwszym  rzędzie 
współudział Grecyi brać w rachubę. Rząd 
m usi oczywiście zawsze roi-.ć przed oczyma, 
ile dla osiągnięcia tego celu poświęcić mo­
że, że jednak użyć winien w tyra celu całe­
go dyplomatycznego wpływu, to nie ulega 
wątpliwości. Mówca tak samo jak poprze­
dnik jego kierował się torni względami w 
swej polityce wobec G recji.

Na zapytanie delegatów P  1 e n e r a i 
R u s s a  odpowiedział p. m inister, że traktat 
angielsko-serbski został wprawdzie ogłoszony, 
ale faktycznie nie wszedł jeszcze w życie, a 
status quo w postępowaniu cłowem wobec 
m onarchii audryackiej nie uległ od czasu 
traktatu berlińskiego żaduej /m ian ie  Na za- ; 
pytanie del. L i c h t e n s t e i n a  odpowie­
dział p m inister, że nie ma żadnych oficjał 
nycb wiadomości o ufortyfikowaniu wąwozów 
bałkaó kich przez Bułgarów Na zypytanie 
del. D :n 1 a o cele austryeekiej polityki na 
W s bodzie, oświadczył baron Haymerle, iż 
powiedzieć może tyle tjlk o  że zawsze prze 
strzegąc będzie interesów i stanowiska m o­
narchii a to przy pilaein rozważaniu okoli­
czności chwili i stosunku do innych m o­
carstw. W odpowiedzi na zapytania e > do 
zrównania z ziemią tw ierdz nad dolnym Du­
najem, krążenia statków wojennych bu łg ar­
skich i organizacyi władz nad dolnym Du­
najem, wreszcie co do uregulowauia Żela­
znej Bramy, oświadczył minister, że tw ier­
dze naddunajskie zostały po części zniesione, 
rząd zresztą poświęcać będzie i nadal uwagę 
swoją tej sprawie Także względem statków 
wojennych na dolnym Dunam poczyniono 
już odpowiednie kroki; statki te z >staną po­
woli sprzedane. Sprawa organizacji władz 
nad -h-lnym Dunajem  jest jeszcze w stadyuni 
rokowań a m inister zbija podniesione w tym 
względzie obaw;-

Kwestya Żelazuej Bramy załatw ioną 
będzie stosownie do uchwały d< legacyi przez 
osobną komisyę mieszaną a m inisterstw o u- 
ważać będzie tę sprawę zawsze za spraw ę 
wspólną.

Del. B a r e u t h e r  interpellował m ini­
stra o stosunki handlowe i alians z państwem 
niem ieckiem , zapytuj ic mianowicie, czyli *ą 
widoki rychłego zawarcia stanowczego traktatu 
handlowego z N iem cam i? Dalej zapytał, ja ­
kie instrukeye przesłane zostały austryackim  
reprezent utom  u Porty, a w szczególności,czyli 
kom endant eskadry austryackiej pod Dulcignem 
otrzym ał polecenie działać w porozumieniu z 
kom endantem  eskadry niemieckiej. W odpo­
wiedzi na ta interpelseye miniBter oświadczył, 
że wobec usposobienia panującego w kom ­
petentnych sferach, spodziewają się, że spra­
wa traktatu handlowego z Niemcami zosta­
nie pomyślnie załatwioną. W tej chwili rzą­
dy obu połów m onarchii obradują nad sfor­
m ułowaną przez rząd niemiecki propozycyą. 
W kwestyi wschodniej oba rządy austrya- 
clri i niemiecki postępują bezwarunkowo rę ­
ka w rękę, a in stru k c je  dla komisarzy flot 
są jednakowe. M inister stw ierdza, że Niem­
cy tak w tej, jak w innych spraw ach w scho­
dnich dają dowody największego uw zględnia­
nia interesów austryackich.

Po tej dysknsyi z istał budżet m inister­
stwa sp.aw  zagranicznych w dyskusyi spe- 
cyainej uchwalony.

*f* P e s z t .  25 października (Korcsp. 
Gaz. Lw.) Dz;ś w południe Najj. P an  przyj­
mował obie delegacye. Prawem  gościnności 
pierwszeństwo w Peszci należy się delega- 
cyi austryackiej, jak W iedniu węgierskiej. 
Przed godziną 12 zebrali się w przedpokoju 
sali audyencyonalnej delegaci nustryuccy w

liczbie 51, byli bowiem nieobecni pj>. Ro­
senberg z Izby wyższej i Braudis, G reuter, 
Kbdcz, Kochanowsk’, Lienbacher, S treer, W i- 
dulicz i W urm braud z Izby poselskiej. Człon­
kowie dilegacyi polskiej stanęli w komplecie, 
przybyli ju t  bowiem iakże książę B a p i e h a  
i p. C z a j k o w s k i ;  niemal wszyscy byli w 
stroju narodowym. Krótko przed dw unastą 
wprowadzono ich do samej sali audyeneyo- 
nalnej, gdzie przed tronem  po lewej stronie 
stali już członkowie rządu wspólnego i pre 
zes gabinetu austryackiego, tudzież w pobli­
żu tronu naczelny podkomorzy i kapitanowie 
gw ardyi. Delegaci w półkola stanęli w pew- 
nem oddaleniu od tronu.

Z uderzeniem godziny dwunastej Najj. 
Pan w zwykłem w takich razach otoczeniu 
wszedł do sali i zasudłszy na tronU , wy­
słuchał przem ówienia prezesa delegacji hr. 
C o r o n i n i e g o ,  którego brzm ienie jeet 
następu jące:

„Najjaśniejszy Panie! Delegar-ya Rady 
państwa nie byłaby wiernym tłóuiaczem  re ­
prezentow anej przez siebie ludne ści, która 
wszędzie wita Waszą Ces. Mość z radosnera 
uniesieniem, gdziekolwiek Wasza Ces. Mość 
pojawia się dla w ysłuchania jej życzeń i po­
znania jej potrzeb, gdyby nie stanęła na po­
czątku swej czynności przed Waszej Ces 
Mości tro;*em, by tu złożyć pełae najgłęb­
szej czci wyrazy uczuć staroaustryackiego 
hołdu, wierności i przywiązania.

„Projekty, które je j doszły od wspólne­
go rządu Waszej Ces. Mości, podda sum ien­
nemu zbadaniu, a w uchwałach swych o nich, 
poouna swego obowiązku, powodować się bę­
dzie zarówno czujną baczuością na wielkość 
i potęgę monarchii i gorącemi uczuciami dla 
tak waŻDycli instytui-yj państwowych, jakie- 
mi są arm ia i flota, jak i niezbędnem i wzglę­
dami na przywrócenie ładu w skarbie, oraz 
na siły opodatkowanych.

„R acz, Najjaśniejszy P an ie , użyczać 
zwykłej łaskawości pracom naszym i przy­
jąć  gorące żyezeni -błogosław ieństw a Bożego. 
Boże zachowaj, Boże błogosław W as/ej Ces. 
M ości!“

N a przemówienie to N a j  j. P a n  od ­
powiedział :

„Zapewnienia wiernego przywiązania, 
któreście mi wypowiedzieli, napełnia mnie 
szczerem zad woleuiem. Przyjm ijcie za nie 
wyraz podzięki Mojej i pełnej życzliwości 

, cesarskiej.
„Odkąd po raz ostatni w idziałem  Was 

zgrom adzonych n ao k o ło  s ieb ie , stanęły wy­
konaniu traktatu  berlińskiego w niektórych 
punktach na przeszkodzie pewne u trudn ie ­
nia, które wymagają rozważnej baczności 
m ocarstw  europejskich. Mój rząd połączył 
usiłowania swe z staraniam i reszty mocarstw, 
aby usunąć te trudności

„Przyjazne stosunki nasze z wszystkie- 
mi mocarstwami europejskiemi i piecza, ja ­
kiej polity izne koneksje nasze bez przerwy 
doznawały, pozwalają uam, mimo chwilowych 
w sytuaoyi zuwikłań, użyć wpływu A ustro- 
W ęgier w duchu  pośredniczącym i pojednaw ­
czym. Rząd Mój, jak dotąd, tak i nadal po­
czytywać sobie będzie za obowiązek zacho­
wać m onarchię ile możności od zaw ik łań ; 
najgorliwsze wysiłki swe skieruje ku u trzy­
maniu pokoju i praw a traktatowego, wśród 
wszelkich zaś okoliczności zawarowanie in ­
teresów Austro W ęgier uważać będzie za 
przednie swe zadanie.

„Projekty, które Was doszły, w niektó­
rych działach adm inistracyi wojennej odwo­
łu ją  się w wyższej mierze do patryotycznej 
ofiarności W aszej. Rząd Mój, występując z 
temi większetni żądaniam i, w poczuciu swej 
odpowiedzialności, z niem uiejszą sum ienno­
ścią m iał na względzie finansowe położenie 
m onarchii i konieczność ścisłej oszczędności. 
Zbadacie motywa projektów i rozważną pie­
czę mieć będziecie o nieodzownych p o trze­
bach bezpieczeństw a i obronności monarchii, 
tudzież dobrego bytu arm ii. .

„Rozwój stosunków w Bośni i i H erce­
gowinie je s t pod względem politycznym po­
myślny. R .zwój ten pozwolił Mi na nowo 
zmuiejszyć liczbę załogi w tych krajach a 
tem samem zmniejszyć koszta. Pod wzglę­
dem finansowym dają się naturalnie uczu- 
wać następstw a dawniejszego stanu rzeczy i 
nieuiodzaju r 1879. Mimo to adm inU tracya 
obu tych krajów obecnie także nie wymaga 
dodatków, któreby spadały ciężarem na b u ­
dżet m onarchii.

„U fam , że sposób, w jaki wywiążecie 
się z zadań, które was czekają, będzie świa­
dectwem doświadczonej gorliwości waszej i 
całkowitego oddania sprawie m onarch ii, i 
witam was jak najserdeczniej.8

Po odpowiedzi Naj; Pan zbliżył się do 
delegatów i z każdym słów kilka zam ienił.

(Co mówił z członkami delegacyi polskiej, 
podaliśmy już wczoraj w telegram ie.— Red.) 
Następnie opuścił salę, a gdy wychodził, zgro 
madzeni powtórzyli za prezesem swym trz y ­
krotnie okrzyk : Niech żyje  /

O godzinie pierwszoj odbyło się w ta­
ki sam sposób przyjęcie delegaeyi węgierskiej. 
Na przemówienie prezesa je j, p. Ludwika 
T i s z y ,  Najj. P an  odpowiedział dosłowni, 
tak samo jak powyżej. Przemówienie p. Ti- 
szy wypowiada o projektach myśl tę samą, 
co przemówienie p. Coroniniego, tylko nieco 
obszerniej; w ogóle p. Tisza mówił dłużej od 
h r . Coroniniego. Prócz myśli złożonych w ino 
wie prezesa delegacyi austryackiej p. Tisza 
w spom niał wr svr jem  przemówieniu jeszcze 
o utizym anym  pokoju i w ynurzył nadzieję , 
że i nadal zachowany będzie, ale d o la ł za­
raz, że ludność na każde zawołanie Najj. 
Pana gotowa stanąć w obronie monarchii.

( Czerwona Księga).
D ruga część „Czerwonej K sięgi8 zawie­

ra  dokumentu w sprawie A rab-Tabń. Św iad­
czą one o konsekwencyi, z jaką najprzód hr. 
Andrassy a następnie baron Haymerle przyj­
mował zapatrywania rossyjskie w tej kwestyi, 
póki bar. Haymerle nie wystąpił z propozy- 
cyą pośredniczącą, która uzyskała aprobatę 
reszty mocarstw i doprowadziła do załat­
wienia tej sprawy na drodze dyplomatycznej.

Przedm iotem  trzeciego działu „Czerwo­
nej K sięgi11 jest sprawa grani-y t u r e e k  - 
c z a r n o g ó r s k i e j .  W szystkie fazy t-j 
trudnej do rozwiązania kwestyi od samego 
początku jej powstania, kiedy to chodziło je ­
szcze o oddanie Gusinia i PJawy aż do o- 
statniej noty Porty z 11 października, za­
wierającej przyrzeczenie odd in ia  Dulcigna, 
znajdują w depeszach swój wyraz. W jakim 
duchu rząd austryacko - węgierski usiłował 
wpłynąć na Fortę, okazuje się najlepiej z no­
ty bar. Haymeriego do bar. Laugeuau w Pe­
tersburgu z dnia 13 grudnia 1879. W  nocie 
tej pisze p. m inister spraw zagrau icznych: 
„Poleciłem  ja a u  Kosjekuwi z całym naci­
skiem nalegać na Portę, aby Gusinie i P ła­
wę oddała Czarnogórze bez zwłoki, albowiem 
zobowiązała się do lego wobec nas k ilkakrit- 
nie i sama oznaczyła term in tego oddania; 
na podstawi jej przyrzeczeń odradzaliśmy 
Ozurn górze obsadzenia siłą mocą owych dy­
stryktów  Jeżeli Porta w ostatniej chwili 
sprzeniewierzy się swyui zobowiązaniom 
przyjętym  wobec Europy a specyaluie wobec 
nos, wywoła konflikt, który mógłby pocią­
gnąć  z -  sobą następstw a daleko większej niż 
Dulcigno w a ż n o ś c i . . . W tym  samym duchu 
pisze, baron Haymerle do hr. Dubskiego w 
Konstantynopolu pod datą 1 iipca 1880: 
„Zaleciłem Edhemowi baszy, który mnie 
wczoraj odwiedził, aby rządowi sweom od­
jął wszelką illuzyę o pułożeniu. R adziłem , 
aby P orta  zaprzestała liczyć na rozdwojenie 
między mocarstwami, albo mniemać, te  ga­
binety mogą pozwolić na to, aby ich uchw a­
ły  czy to w czarnogórskiej czy w greckiej 
kwestyi pozostały niewykonane. Najwyższy 
już czas, aby P orta  poznała niebezpieczeń­
stwo, który jej bezpośrednio zagraża i aby 
zaprzestał* szukać zbawienia w udwłoce. Mó­
wiłem potem szczegółowo o odpowiedzi u- 
dzielouej przez Portę na notę identyczną w 
sprawie czarnogórskiej. W yraziłem się, że 
jest to nowy krok na starej drodze. W' ca­
łej tej sprawie musi PorU  uznać się za po­
zbawioną zupełnie słuszności. Trudności w 
oddaniu Gusima i PU wy posłużyły jej tylko 
za pozór do wysyłki wojsk, które zdawały 
się być przeznaczone nie do wykonania ale 
do udarem nienia stypulacyj berlińskich; ta­
ki przynajm niej skutek wywarło ich poja­
wienie się. W interesie Porty i na jej ży­
czenie, aby nie wymagać od niej oderwania 
m uzułm ańskich poddanych, ułożono mem o­
randum  kwietniowe. Nowego tego zobowią­
zania Portu nietylko nie spełniła, al« je s t 
rzeczą d /Wiedzioną, że własne jej organa po- 
magały przy organizacji opo ru ; pod jej o- 
czyma organizowały się komitety, pobierano 
kontrybucye, rozdawano broń. i dziś jeszcze 
dostarczany ma być Albańczykom wszeisi pro­
wiant, bez którego to nagrom adzenie sił by­
łoby dawno niemożliwem. Teraz, gdy Euro­
pa zwraca się do Porty z ostatniem wezwa­
niem, cdpowiedzią jej jest żądanie nieogra­
niczonego term inu, a nie masz najmniejszej 
oznaki, któraby świadczyła, że bierze ona na 
seryo swe zobowiązania. M carstwa były zm u­
szone wskazać inny przedm iot kompensacyj­
ny, którego oddanie leży dotąd zupełnie w 
ręku Porty. Przyjąć ten plan i dopomódz do 
iego zrealizowani* jest największym i najpil­
niejszym interesem  Porty Niechaj rozważy 
niebezpieczeństwo, ktoreby nastąpiło, gdyby 
mocarstwa nabrały przekonania, że Turcya 
nie szanuje ani swego własnego słowa ani 
słowa mocarstw I  to wszystko z powodu 
terytoryum  zamieszkanego przez 5000 d u s z ! 
N iech Porta u w aża: rzuca się ona w grę 
bardzo hazardowną dla bardzo małej wy­
granej.8

Nie powtarzając noty bar. Haymerlego 
do hr. Karolyi w sprawie demonatra^yi fl0t, 
jako znanej już w streszczeniu czytelnikom



naszym przytoczymy jeszcze netę p. m in i­
stra d o h r .  G o ł u c h o w s k i e g o  w P a­
ryżu z 80 lipca 1880 r. w sprawie „proto­
kołu bezinteresowności". Baron Haymerle 
stoi wytrwale przy żądaniu, aby protokół ten 
ograniczał się wyłącznie do kwesty i greckiej 
i Czarnogórskiej. Oto co pisze: „O tekście 
W giejskiego protokołu bezinteresowności i o 
telegram ie naszym  do pana Hengelmiillera z 
-4  lipca, otj/,ymałeś pan wiadomość w po­
litycznej ekspedycyi z £8 b. m. Ambasador 
francuski zapytał mnie o motywa propono­
wanego przez nas włożenia do tekstu s łó w : 
„względem czarnogóiskiej a ew entualnie tak­
że greckiej kwestyi" —  dodając, że m ogło­
by to między publicznością wywołać w raże­
nie, jakoby w innych sprawach bezintere­
sowność nie obowiązywała. Odpowiedziałem, 
że dodanie owych słów uważaliśmy za po­
trzebne dlatego ponieważ przytoczone przez 
lorda G ianvilla precedensy odnosiły się tak­
że tylko do pewnych szczególnych kwestyj 
i ponieważ tylko w kwesty! czarnogórskiej i 
greckiej może być mowa o concerted action 
mocarstw. Proszę pana, abyś te arguinenta 
zakomunikował poufnie p. Preycinetow i i ob­
jaśn ił je  w ten sposób, że w yrażenn  A ny  
arrangement uważamy za nadto szerokie i 
w ogóle nie życzymy sobie, aby występowa­
no z zanadto licznemi arrangemenłs, które 
mogłyby tylko wywołać nowe trudności..."

Ciekawą je s t depesza austryackiego 
Charge d'affaires w Petersburgu, p. Trauten- 
berga, o rozmowie, jaką n ra ł z p. Giersem 
r spraw ie dem onstracji flot. „P. Giers w i­

dzi w wyznaczeniu Porcie 3 tygodniowego 
term inu do wykonania konwencyi wietnio- 
wej i zagrożeniu jej dem onstracją  flot, śro­
dek, po który n  sobie wreszcie obiecuje suk­
cesu. Spodziewa on się, że groźba ta sprawi 
w Konstantynopolu zbawienny przestrach i 
że może uwolni mocarstwa od konieczności 
wykonania dem onstraeyj, co byłoby najbar­
dziej pożądanem. Jeżeliby jednak 'em on- 
stracya m mo to okazała się potrzebną, to 
życzeniem p. Giersa byłoby, aby nie sp ra­
wiała ona w raźeiia  środka połowicznego, 
albowiem skuteczność jej byłaby w takim 
razie zw ichniętą. F Giers zdawał się przeto 
być nieco zdziwionym zastrzeżeniami W. 
Excellencyi, aby księcia Czarnogóry nie w zy­
wano do rozpoczęcia kroków nieprzyjaciel­
skich —  lecz aby to pozostawiono jego w ła­
snej decyzyi." M niem ał on, że wezwaniem 
takiem nie przesądz moby w istocie propo 
Zycyi angielskiej Kde l'aider a se mettre 
*neme par la force en possession de D ulagno“. 
Dał się jednakowoż p r^  konać argum entem  
W. E ice li., że mocarstwa przecież Die' mo­
głyby przyjąć na siebie odpowiedzialności 
za ewentualne niepowodzenie Czarnogóry i 
wyraził w końcu zdanie, że ostatecznie 
wszystko zależeć będzie od rozumnego za 
chowania się ks. Czarnogóry i rad, którym 
przystępnym  się okaże. W drugi m punkeie 
zgadza się p. Giers zupełnie z W. Ezcell., 
że wylądowania unikać należy. Wylądowanie 
już gamo przez się przekracza pojecie de- 
monstracyi —  albo w ystarczy samo pojawie­
nie się obcych okrętów u wybrzeży, a l b o  
t e ż  m o c a r s t w a  b ę d ą  m u s i a ł y  p o r o ­
z u m i e ć  s i ę  o c z y n n e  w o j s k o w e  w y ­
s t ą p i e n i e ,  które byłoby krokiem niezmi sr- 
ńej doniosłości i łatw o mogłoby naruszyć 
porozumienie mocar, tw, szkodząc raczej niż 
pomagając zamierzonemu działań u

Czwarta i ostatnia część „Czerwonej 
księgi" zawiera liczne dokumenta świadczące 
o jsiłowaniael) dyplomacyi anstryacko-wę- 
giersfeiej, aby iuuzułm ańsk.m  em igrantom  
ułatw ić powrót d Bułgaryi. U sdue p rzed ­
stawienia czynione w bolii odniosły wresz­
cie ten skutek, że sprawa ta w maju b. r. 
doczekała się pomyślnego załatwienia.

SPRAWY ZAGRAITCZM
(Solidarność Indów bałkańskich;.

Z podróżami panujących do sąsiednich 
lub dalszych krajów dziennikarstwo łączyć 
zwykło kombinacye polityczne, sięgające b ar­
dzo dalek o , które jednak w najbliższej 
p rzy  s/ło śc i niezupołne znajdować zwykły 
potwierdzenia. Poglądy takie są jednakże 
ciekawe pod niejednym  względem dialog) 
powtarzamy tutaj artykuł Journal des De- 
i>ats, nap 'sany z powodu wzajemnych wizyt 
Pomiędzy panu ącymi w Rum unii i Bułgaryi.

„Odwiedzin ks'ęcia Karola rum uńskie­
go u księcia Bułgaryi —  mówi ten dziennik 
^  niepodobna uważać za akt zwykłej g rze ­
czności. Od kilku miesięcy, kto baczuie zwra­
ca uwagę na to, co się dzieje nad brzegami 
Dunaju i na półwyspie bałkańskim £ ip o - 
etrzedz tam m ’si rozwój stopniowy idei, 
która jest zupi tn ie nową aa wschodzie. Aż 
do woiny 1877 roku ruchy, które się obja­
wiały na prawym D-zegu Dunaju i na południu 
Bałkanów, były prawie zawsze wywoływane 
przez wpływ zagraniczny. N ietrudne to jest 
zresztą do wytłómeczenia. Słowianie połu­
dniowi, tworzący większą część narodów za­
mieszkujących ten kraj, zatracili prawie zu­
pełnie wspomnienie o tern, że przed kilku-
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- ma wiekami twerzyli wio’ki j potężny naród 
| i zaledwie w nielicznych legendach zacho- 
I wały się u nich imiona najsławniejszych 
i przodków.
i „Jednakże, dzięki okolicznościom szcze­

gólnym utworzyły się dwie grupy, prawie 
j niezależne jedna na zachodzie w C zarnogo- 
, rze, druga na północnym wschodzie w k -  
| saeh serbskich. Nie m iały o-:<e jednak wiei 
' kiej siły przyciągającej w stosunku do ludów 
| sąsiednich Zamknięte w nieprzystępnych 
I schronieniach były one postrachem  zarówno 
j dla ludnośti tego s mego szcz« m, jak dla 
zdobywców. Należy jednak uznać, źe właśnie 

, Ozarnogórcy i Serbowie zachowali nietylko ; 
, dla si» bie, ltcz i dla innych św ięS  iskrę ! 
i niepodległości i że z tych dwóch m ałych i 
; biednych księstw wyuzło hasło wyzwolenia.
| Nie odniosły one znacznych korzyści tery- 
! toryalnych, otrzymały zaledwie po kilka ty- 
I sięcy hektarów ziemi i kuka tysięcy mie- 
i szkańców, lecz skorzystały na swobodzie ru- 
! chów, ponieważ sąsiadujące z niemi ludy 

także zostały obdarzono wolnością. Serbia 
zrobiła ogromny postęp od czasu, jak prze­
stała być pod nadzorem T u rc ji, Czarnogóra 
jednakże jest w położeniu bardziej odoso- 
bnionem , które jej nie pozwala rozwijać się 
tak szybko.

„Bułgsrya połączona z T u rc ją  w ęzła­
m i lennictwa, bardzo słabo krępującem i jej 
swobodę, mogła się ukonstytuować i zaczęła 
żyć i rozwijać się w sposób wprowadzający 
w zdumienie tych, co znają dawniejszy stan 
rzeczy w tej p row incji. Było w tern i będzie 
jeszcze przez czas zapewne dość długi za­
wisie pospiechu pod niejednym  względem, 
za wiele Ociągania się pod innomi, faktem jest 
jednak, że w ciągu kilku miesięcy lud ten, 
nie mający prawie wyobrażenia o tern, co to 
jest rząd regularny, zdołał się uorganizowsć 
i urządzić w ten sposób, że dowiódł, iż za­
chował niezaprzeczoną żywotność pomimo, 
że przez czas vait długi był zapomnianym 
przez świat cały. P rzy ' ład tej organizacji 
zrobił niezm ierne wrażenie na całym pół­
wyspie bałkańskim. Zbyteczuem byłoby mó­
wić tutaj o Rumelii wschodniej, którą B uł­
garzy uważają za najpiękniejszy klejnot chw i­
lowo usunięty z korony ich księcia. N ietyl­
ko ta prow incja ale i te księstwa, które pier­
wej niż Bułgar j a  uzyskały niezależność, uczu­
ły  to oddziaływanie. Serbia z młodą swą 
siostrą zawiązała stosunki przyjazne, które 
przyczynią się zapewne niezm iernie do roz­
woju potęgi i bogactwa dwóch księstw, a to, 
co się dzieje w Rumunii, jest jeszcze bardziej 
uderzające^.

„Należałoby sądzić i dość powszechnie 
tak mniem:vio, że Rinnuniia oddzielona D u­
najem od innych księstw bałkań skich, posia­
dająca na prawym  brzegu tej rzeki tylko 
niezdrową Dobruczę , zamieszkaną przez lu­
dność odmiennego szczepu . że Rumunia, 
które] interesa na pozór są raczej przeciwne 
widokom księstw położonych po drugiej s tro ­
nie rzeki, przyjmie postawę przynajmniej na- 
dąsimą, jeżeli nie wyraźnie zawistną. W 
pierwszych chwilach stosunków między Buł- 
garyą a Rumuniią nie można było nazwać 
najserdeczniejszemi, zaś między Rum unią a 
Serbią były one, jak dawniej, dosyć zimne. 
Następnie, gdy Bułgarya dała dowody swej 
żywotności, nastąpił zwrot tak szybki , że 
książę Aleksander mógł złożyć w Bukareszcie 
wizytę, która książę Karol oddaje mu w Ru- 
szczuku, a nadto stosunki Bukaresztu z Bel­
gradem  poprawiły się znacznie.

„Jakimże przyczynom przypisać należy 
rozwój tak widoczny solidarności, która zda­
je  się niedalnką, pomiędzy trzema księstwami 
naddunajskimni ? Przyczyną tego jest niew ą­
tp l iw i  sił* przyciągająca ludy do najbliższych 
ognisk organizaeye Przed utworzeniem Buł- 
garyi tylko Serbia mogła wywierać ten wpływ 
atrakcyjny, ale Sernia była zbyt daleko, a jej 
oddziaływanie było zbyt słnbe, ażeby mogło 
wywrzeć sk u te k , mający pewne znaczenie. 
Kilkowietowe przesądy i nienawiści często 
wzuawiane, dzieliły Rumunów od Bułgarów, 
i trzeba było, żeby wojska rum uńskie prze­
lały krew obok batalionów bułgarskich, przy­
czyniając się tym  sposobem do wyzwolenia 
Bułgaryi , aby upaść m ogły z ap cy  dzielące 
z sobą te dwa szczepy. Teraz można powie­
dzieć, że pokój między uiemi zawarty jest 
na długo i że oba te plemiona powołane są 
do odegrania ważnej roli w przekształceniu, 
jakie nastąpi prędzej czy później nad Duna­
jem  i po obu stokach Bałkanów. W tern zbli­
żeniu się książąt i ludów je s t jakby ju trzen ­
ka nowej polityki , która sprowadzi uapnniej 
spodziewane a najpużądańsze rozw ażanie kwe 
styi wschodniej."

(Nowy gabinet grecki).
Telegraficzne streszczenie ma >y trono­

wej królu grecki -'go, podane przez nas przed 
kilku dniami , nadało jej charakter nieco 
mniej blady niż miała rzeczywiście, przez 
wyrażonie innemi słowami ustępów odnoszą­
cych się do zamierzonej akcyi greckiej. Tekst 
oryginalny wypowiada te myśli jeszcze ostroż­
niej niż były wyrażone w telegramie, jak 
widzimy z następującego brzm ienia mowy 
tronow ej: „Powróciwszy z zagranicy, pospie- 
mździernika 1880.

szam powitać^ Izby, ażeby, 'przy ich pom %  
j mieć możność spełniania włpżonych na mnie 

obowiązków narodowych. Obowiązki to nie- 
j zwykle poważne, ale i um ysły narodu na­

strojone są odpowiednio do chwiii. Za po- 
j średrsietw m reprezentantów składana na.o- 
| nowi podziękowanie za powszechne objawy 
! radości, z powodu mego powrotu StosunU 
j Grecyi do mocarstw zagranicznych sa przy 
! jazno, poczuwam się zatem do oł(,aJvią~kn wy- 
i rażenia wdzięezaośo. krajom, w fcteryjah go­

ściłem  i za których wyrokiem Grecya o fzy  
mu.je nowe granice, pow iększając ją 'i  wzmac­
niające. Naturr.lnem jest to, źe wykonanie de- 

' cyzyi mocarstw zobow ązuje nas do działania 
a dyskusya nad sposobem spełnienia tego 
obowiązku będzie najpierwszy m przedmiotem 
waszych zajęć. Rząd poczynił już wszech­
stronne przygotowania wojskowe i m arynar­
skie, ku czeinu zaciągnięte zostały po? ,czki, 
które poddane będą pod ra ty fik ac ję Irb y ! 
Ciężkiego zobowiązania podjął się naród, 
gdyż a rn ra  me będzie mogła zo.stać roz­
puszczoną dopóty, dopóki nie osiągniemy 
swegu celu, to jest, nie. utrwalimy no wego 
porządku izeczy na terytoryum  przyzuauem  
Grecyi. Jestem  zresztą stanowczo zdecydo­
wany osiągnąć jak najprędzej cel, do którego 
poczyniłem przygotowania i w tern zadaniu 
liczę na najszczersze poparcie leputc wanych, 
jako rzetelnych reprezentantów  koli uarodo' 
wej. Bóg pobłogosław' takiemu dziełu 1“

Jak widzimy z powyższego tekstu, mo­
wa króla Jerzego daleko więcej nastręcza 
motywów do pokojowego wykładu, niż do 
jakichkolwiek wróżb bezzwłoczne; akcyi gre­
ckiej ; nie ma zatem nic dziwnego, że m< wa 
ta nie odpowiedziała oczek.waniom większo­
ści Izby, której usposobienie j- st nieco wię­
cej wojownicza » w situtek tego gabinet 
zmuszonym był ustąpić, widząc, i i  I ^ a  nie 
potwierdź?- jego polityki zbyt oględnej, której 
wyrazem było mowa tronowa.

Po tern przesileniu m ożna było z pe­
wnością spodziewać się, ża ster sp.-aw obej­
mie gabiust Komundurosa, który już nie po 
raz pierwszy od czasu wojny Łiirecko-ore- 
i-kiej staje na czele rządów Grecyi, tan iak 
rząd Trikupisa nie po raz pierwszy ster o- 
p.iszczą; można w iJ O y ło  z niejaaą pew no­
ścią wnioskować o postawie nowego oabine 
tu. Sądząc z usposobienia prezesa i niektó­
rych członków więcej znanych, nowy rząd 
grecki nie będzie zapewne dąly ł do « v ro -  
łaoia w krótk-m czasie wojny z T u rcy j, ale 
przedsięweźmia akcję  przyspieszającą rozwią­
zanie sprawy turecko greckiej przez .lop^ina- 
gauie dr organizacji oddziałów por. stań - 
czy eh greckich w Epirze i Tessalń, natural­
nie nie uznając oficjalnie swego współudzia­
łu  w ich tworzeniu. Tym  sposobem Grccya. 
ulegając urzędowuie radom Euro.oy, czyli 
^ h o w u ją c  się u,, pozór pokojowo i w yeza• 
luijąco, może prowadzić półurzędownie w oj­
nę z T urc ją , paraliżując usiłowania dytdo- 
macyi, które ma]ą na celu zupełne stłum ienie 
th-jącego wojennego zarzewia m  półwyspie 
bałkańskim. Taki rodzaj wojny ma tę 'dogo­
dność, że nie ściągnie na Grecyę otwartej 
zaczepki tureckiej od strony morza, ale z 
drugiej strony, walcząc w ten sposób, party­
zanci greccy będą mieii do czynienia n ie ­
tylko /  regularnem i wojskami gre-.-kiemi, ale 

z agitacyą bułgarską, która, jak w ła­
śnie L-onoszono, robić im możo dywersvę 
a,et.yllio z Macedonii, lecz organizuje się 
także w samyui Epirze. Niebezpieczeństwo 
takie] walki może rzeczywiście przyspieszyć 
rozwiązanie sprawy greckiej, jeżeli rząd snł 
taństu zrozumie korzyść swego położenia i 
sum iennie spełui zobowiązania, jakie przy- 
,ją.j lia siebie^ notą z dnia 3 października 
gdyż takim raz.e jest prawie niozawo- 
dhfm , iż G recje jakkoiwiek tylko częściowo  
zaspokojona, usłuchałaby rady m ocarstw  i 
odłożyła do lepszych czasów załatw ienie d a l­
szych swon h pretensyj.

(Wyprawy rossyjskle w A/.yi.)
W kwn-sp ■•ndencyi z Peter, burga podaje 

Neue fr. Prasse kilyo, szczegółów o stanie 
wyprawy roasyjskiej dla zdobycia kraju Achał- 
tel:ińcóvv pod dowództwem generała Skobe- 
lewa. Głównodowodzący napo:ksł na wielkie 
przeszkody wskutek opóźnienia budowy kolei 
•żelaznej od zatoki M ichałowskiej u wybrze­
ży morza kaspijskiego. N adm ien 'w szy, źe 
w aoom ość powyższą potwierdzają obeen.e 
dzień.'!!!?:! ^ o ś ^ ik ie ,  pisze dalej korespondent: 
„Eakuun jest, że budowa l.nii kolejowej, ku 
czemu robioop, prz>gotowan;a jes • czs na 
w iosnę, rozpoc.zę.fa sfę dopieroffw sie ipaiu . 
Tymczasem st-i*•/. przednia zgoła uhl.czuego 
korousu eitspedyeyjm go. znajdowała się już 
v Bam>, ażeby czuwać nad budową projo 

, ktowm ej linii i strz>idz od uiożebnych napa­
dów band turkiiiimskieh. Lima ma b .ć  po- 
ji) owadzona ed zatoki Mii-hajłovrskiej do 
Kizil krw it. Dopiero w pierwszych dniach 
sierpnia rozpoczęły się wysyłki m ateryałów 
potrzebnych do budowy a nareszcie z koń- 
cm i sierpnia przystąpiono do r"bót na linii. 
S,„m zresztą, generał SLobelew nie przyw ią­
zuje wielkiego znaczenia do wybudow inia tej 
linii kolejowej, gdyż częste wichry stepowe 
mogą ją wkrótce zasypać. Nuto miast genera ł

Annakow, bezpośr-^ui kierownik budowy 
chce ją jak najrychlej ukońezyć, gdyż spo­
dziewa się po tej linii niezwykłych rezu lt.-  
tów dla wyprawy. Rzeczywiście nie można 
odmówić tuj kolei pewnego znaczenia, ułatw i 
ona |  wiem dowóz zapasów i kom unikację 
z wojskiem, znajdującem się na zachodniem  
Wybrzeżu morza kaspijskiego. Przed pięciu 
tygodniami jesz te, generał Skobelew był 
ograuiezony do aador szczupłej siły zbrojnej. 
z».trzymał bowiem przy sobie tylko ośm ba­
talionów w ojski , gdyż transpo rt zapasów 
połączony jest z olbrzymierni przeszkodami. 
Podjęci * zatera na nowo akcyi zbrojuej za­
w isła od ukończp.iiia budującej się kolei żela­
znej. W Petrowsku na zachodnich wybrzeżach 
mo^za k.tspijssicgo, skoncentrowano już p u ł­
ki stawropolski i krymski, jakoteż jedną  d y ­
w izję  dragonów i cztery bateryó arty lery i. 
Zbrojne t« zastępy czekają w pogotowiu na 
hasło ao boju. Działanie jednak zaczepne 
będzie możliwe dopiero po ukończeniu linii 
kolei żelaznej. Zapewniają, ze aby zdobyć 
pozycję oszańcowaną zwaną Geok Tepe, po­
trzeba najmniej 10.000 piechoty i 100 dział. 
Ale dodają równocześnie, że zdobycie tej po­
zycji byłoby uwieńczeniem  wyprawy a za- 
ra.;em jej ukończeniem, gdyż dzienniki ros- 
syjskie zapewniają, że obecnie, gdy rząd ros- 
syjski uwzględnia usposobienie gabinetu an 
gielskiego, ooaiźyć. m iał poziom swoich d ą ­
żeń. Korespondent jednakże sądzi, źe zapa­
trywanie to jest fałszywe. Jakkolwiek bo­
wiem zależy Rossyi na ukaraniu zuchwałych 
Tekińców, to jednak trudno przypuścić, że­
by z takim trudem  podejmowana wyprawa 
ograniczała się jedynie na upokorzeniu 
Tekińeów. Prawdopodobniejsze jest przypu­
szczenie, że celem tych trudów i pracy jest 
utorowanie przez Geok-Tepe drogi do Merwu.
O miejscu pobytu generała Skobelewa w tej 
chwili nic nie wiadomo. To jedynie pewna, 
że jeździł do Liwadyi celem zdania spraw y 
z dotychczasowej akcyi i otrzymania nowych 
informacyj. W związku z jego podróżą było 
także wezwanie do Liwadyi generała Obru- 
czewa. Oprócz głównodowodzącego Skobele- 
wa, znajdują się z wyższych oficerów w kor­
pusie ekspedycyjnym pułkownik W ierzbicki, 
kom endant straży przedniej, pułkownik A r­
ciszewski , kom endant wojsk odwodowych i 
szef sztabu Grodekow.

(Rucli robotniczy we Francy*',.
Zwracaliśmy już uwagę w różnych 

e h w ig fP  na przewrót, jaki się dokonał w u- 
m ysłach znacznej większości robotników fran­
cuskich, szczególniej pod względem pojęć o 
sposobi,- wprowadzenia w wykonanie reform 
maj cyca na celu polepszenie ich losu Śm iesz­
ne i jyezdrowe utopie wygłaszane przez n ie­
których mówców na ostatnich kongresach ro ­
botniczych, odwoływanie się do siły, ueorye 
komumstyczne i rewolucyjne wywołały w 
łonie samych korporacyj robotniczych naj- 
energiczuięjsze protesty. „Okazało się tutaj 
w praktyce, pisze z tego powodu dziennik 
Temps — że swoboda zdania spełniła tutaj 
najgłówniejsze swe zadanie, to jest sprow a­
dziła całą sprawę na właściwe stanowisko. 
Gdyby nie zupełna wolność odbywania takich 
kongresów, na których nie nie przeszkadzało 
wygłaszaniu najdziwaczniejszymi i najgw ał­
towniejszych teory.j, nie wiedziedbyśmy, co 
sądzić w tej chwili o usposobieniu więk­
szości robotuików francuskich. Możnaby 
naw et m niemać w obec pism i słów pew ­
nych pseudo-roootników, którzy w zebraniach 
i dziennikach współzawodniczą z sobą w w y­
głaszaniu dsklamacyi rewolucyjnych, że na­
leży się obawiać przesilenia socjalnego i 
stracić wiarę w zdrowy rozsądek ludu. B f- 
ł"by  to jednak, iak przekonał skuteit, zapa­
trywanie n&jbłędniejsze. To prawda, że adepci 
ko.lektywizruu i -tronnicy akcyi rewolucyjnej 
niezupełnie jeszcze stracili kredyt pomiędzy 
„uw rjeram i" francuzkimi. Znajdują oni je ­
szcze pewną liczbę pobłażliwych słuchaczy 
i egzaltowanych uczniów, zwłaszcza pom ię­
dzy robotnikami, którzy nie pracują, lecz 
ogół robotników, nauczony bolesnemi do­
świadczeniami, odpycha coraz widoczniej te- 
orye komunistyczne, zarówno jak odrzuca 
fałszywą doktrynę o postępie dającym się o- 
-.ągnąć -apomocą broni palnej".

Nnwem dowod hu tej dążności praw ie 
powszechnej robotników francuskich ocLpy- 
chającei siłę' jako środek uzyskania reform  
ekonomicznych i polepszenia bytu, daje nam  
mowa, którą wypowiedział w Reirns M ulette, 
jeden z c .j mi ów Izby syudykalnej robotn i­
ków pracujących przy budowach w tern 
mi*’śc.ie. Izba. syndykalaa zabrała się dla na- 

jw.dt nad programem, który ma przed Jaw ie  i 
bro/i ć jej d ‘L gat na kongresie robotniczym , 
mającym się odbyć w przyszłym miesiącu w 
Hawrze. Po pvz ,rjęciu tego program u mówca 
oświadczył, że ważnem jest, ażeby nie było 
nieporozumienia co do środków osiągnięcia ce­
lów, wyrażonych w program ie i ze znakom itą 
dozą zdrów rgo rozsądku, zręcznie użytej ironii, 
oraz ścisłej logiki potępił odwołanie się do 
siły. „To pewna, —  powiedział między in n e ­
mi mówca, —  że ubycie siły, jeżeli tylko u zn a ­
my je  uprawuionem, upraszcza szczególnie 
kwestyę : pomiędzy wszystkiemi ideam i,



wszystkiemi zasadami, wszystkiemi system a­
mi sccyalizmu wybór byłby bardzo ła tw y : 
najlepszem rozwiązaniem byłoby rozwiąza­
nie najsilniejszego. Proceder to niezupełnie 
nowy, był on praktykowany po wszystkie 
czasy a zawsze z tym  samym skutkiem . Sil­
niejsi uw ażali,-że je s t doskonały, słabsi na 
zywali go ohydnym , a nieszczęście chciało 
że to w łaśnie my, proletaryusze bywaliśmy 
jego ofiarą, gdy tyranom , despotom i ciemięz­
com było z nim  zawsze najlepiej. W tern 
w łaśnie leży wada systemu, który ma tę do­
brą stronę, że jest zrozumiałym dla każdej in- 
teligencyi, a tę słabą, że nie dla każdej pięści 
jest korzystnym . Nim się go użyje trzeba 
być pewnym, bardzo pewnym, że się jest 
silniejszym. Wówczas, lecz tylko wówczas 
ma on niejakie szanse czasowego powodze­
nia i tę korzyść, iż czyni zbytecznem i wszel­
kie dyskusye. Zbytecznem byłoby rzeczywi­
ście uciekać się do rozum owań, do logiki i 
w y m o w y : wystarczy pięść, karabin jest naj­
wymowniejszym, a arm ata najpotężniejszym 
mówcą. System taki je s t uprawnieniem  
wszelkiego despotyzmu i wszelkiego u c isk u ; 
oto, dlaczego potępiamy teorye kolektywi- 
stów rewolucyjnych i dlaczego przedstaw ia­
my wam dla kongresu odbyć się mającego 
w Hawrze program  wolny od wszelkiej idei 
gw ałtu."

Izba syndykalna uchwaliła, że m ow a 
p. M ulette ma być wydrukowaną i ogłoszoną 
publicznie razem z program em  ekonom i­
cznym i socyalnym, którego brzmienie je s t  
następu jące:

1. Itedukcya pracy dziennej do dzie­
sięciu godzin dla dorosłych. Zakaz pracy 
dzieci nie mających lat 14 w w arsztatach i 
fabryka'h  Dzieci m ajice lat 14 skończonych 
mogą być używane tylko jako uczniowie i 
to pod żadnym pozorem n u dłużej jak przez 
8 godzin dziennie.

2. Oznaczenie m inimum i ustanow ienie 
rewizyi legalnej p ła c , ustanawianych każdo­
rocznie podług ceny środków żywności i 
najm u mieszkań.

3. Rów ność wynagrodzenia robotników 
obojga płci, o ile dostarczają jednakowej 
pracy.

4. W ychowanie eDroentarne świeckie, 
zastosowaue d i  zawodu, powinno być obo­
wiązującym dla wszystkich dzieci poniżej lat 
czternastu, a gdyby w tym  wieku zdolności 
indywidualne dziecka pozwalały na to, po­
winno być kształcone dalej kosztem państwa.

5. Zakłady zwane przytułkami starców  
i w ogóle wszystkich inwalidów pracy, bez 
różnicy wieku, winuy być utrzym yw ane 
ogólnym kosztem społeczeństwa.

6. Pracodawcy winni być odpowie­
dzialni za przypadki i niebezpieczeństwa p o ­
łączone z rodzajem przemysłu, robotnicy  zaś 
winni mieć zapewnioną pomoc p raw ną we 
wszystkich sprawach i przypadkach, jakie się 
zdarzą.

7. Robotnicy winni być dopuszczeni do 
udziału w układaniu regulam inów fabrycz­
nych ; kary i potrącenia z płacy w jak iej­
kolwiek formie powinny być zniesione.

8. Zniesienie wszystkich podatków po­
średnich i zm iana podatków bezpośrednich 
w podatek proporcyonalny i progresyjny od­
powiedni do dochodu.

9. Zniesienie podatku spadkowego d la  
spadkobierców w linii prostej lub kolateral- 
nej, jeżeli spadak nie przenosi 10.000 fra n ­
ków, i ustanowienie progresyjnego podatku 
spadkowego od spadków wyższych.

10. Zakaz pracy przemysłowo-rękodziel- 
niczej płatnej we wszystkich zgromadzeń-ach 
i kongregacjach obu płci, bez względu, czy 
są uznane czy też nie.

11. Dopuszczenie stowarzyszeń do po­
dejmowania się robót publicznych. Udziela­
nie subw encji stowarzyszeniom robotniczo 
przemysłowym na cel przedsięwzięcia pro­
dukcji.

12. Utworzenie kasy narodowej dla in ­
walidów pracy.

13. Zaniechanie wszelkiego m ięszania 
się urzędników w zarząd kas wzajemnej p o ­
mocy, przezorności i t. p. z pozostawieniem 
takowego wyłącznie robotnikom.

14. Zupełna wolność prasy, wolność 
zgromadzeń i stowarzyszeń.

15. Zniesienie książek osobistych robo­
tniczych, ponieważ każdy obywatel jest w y­
borcą ^ mocy praw a, nie ma więc potrzeby 
tej odróżniającej oznaki.

Zaczynają przyznawać słuszność bar­
dzo znacznej części punktów tego pro­
gram u, a że robotnicy uzyskać je  mogą 
w niedalekiej przyszłości bez uciekania się 
do środków rew olucyjnych, dowodzi między 
inneini i to, że ks. Bism arck pracuje w ła­
śnie nad urzeczyw istnieniem  w Niemczech
niektórych punktów powyższego program u.

K R O M K A
—  N a j j .  P a n  pozwolił sekretarzowi 

nadwornemu Janowi S a w i c k i e m u  przyjąć
i nosić król. pruski order czerwonego orła trze­
ciej klasy.

= - Z a n ik n ię c ie  s z k o ły .  Od Rady
szkolnej okręgowej odbieramy następujące pismo . 
„Gdy fizykat miejski skonstatował, że z mło­
dzieży zapisanej do miejskiej szkoły wydziało­
wej żeńskiej, przeszło 1 °/0 rzeczywiście choruje 
na płonicę (szkarlatynę) i że się również po- 
jedyńcze wypadki dyfteryi w ydarzały; gdy da­
lej frekwencja tej szkoły w skutek poruszonych 
tą  sprawą obaw od tygodnia przeszło jest bar­
dzo nieregularną i regestruje codziennie od 150 
do 220 (t. j 25% ) dzieci nieobecnych, gdy 
brzydka pora roku każe się obawiać większego 
rozpowszechnienia chorób zakaźnych między 
młodzieżą a według relaoyi fizykatu miej­
skiego z dnia 26 b. m śmiertelność na szkar­
latynę w wyśledzonych w ostatnich 20 dniach 
wypadkach wzmogła s ię ; gdy wreszoie według 
tejże samej relacyi wiele dzieci na zapalenie i 
ból gardła choruje, pod któremi to postaciami 
i przebieg płonicy się ukrywa, który dopiero 
później łuszczeniem skóry się objawia — prze­
to postanowiła o. k. Rada szkolna okręgowa 
na wniosek fizykatu miejskiego w porozumie­
nia z Prezydyum Magistratu zamknąć miejską 
szkołę wydziałową na czas dwu-tygodniowy."

§ W o b ec  z im o w e j p o r y  zawiązane we 
Lwowie towarzystwo dla usunięcia żebractwa 
pragnie przyspieszyć i rozwinąć działalność swą 
w połowie listopada, a w tym pierwszym okre­
sie swego działania zajmie się najbiedniejszymi 
i nie opuści z nich żadnego, nie obdarzywszy go 
ohlebem, biletem na zupę rumfordzką, a jeśli 
fundusze pozwolą, na ciepły obiad i wstępem 
do przytuliska. Jeżeli po otwarciu biura towa­
rzystwo odbierać będzie dla ubogich także 
starą odzież, obdzielać nią będzie potrzebnych. 
Wszystkie przygotowawcze czynności zostały 
już załatwione; prezes rozdzielił pomiędzy 24 
członków komitetu i 30 delegatów towarzystwa 
kwitaryusze kuponowe, ażeby jednali towarzy­
stw u członków i zbierali od nich wkładki; ro­
zesłał następnie okólniki do kapituł wszystkich 
obrządków, do zgromadzeń klasztornych, do to­
warzystw i do wszystkich zakładów finanso­
wych, z zaproszeniem, aby przystępowały jako 
założyciele do towarzystwa, dalej, wniósł podanie 
do o. k. Namiestnictwa o pozwolenie rozsyłania 
jałmużników w myśl statutu § 6, upatrzył lokal 
nośó parterową odpowiednią na urządzenie biura 
dla towarzystwa, a w końcu nawiązał rokowania 
z klasztorami i zakładami, w celu gotowania 
dla ubogich obiadów i zupy rumfordzkiej. 
Wszystkie tedy przedwstępne czynności wyko­
nano, i towarzystwo mogłoby wkrótce rozpocząć 
swoją działalność, gdyby się zebrały znaczniej­
sze fundusze, a pamiętać się godzi, że towa­
rzystwo v ’*coło 300 ubogich będzie miało do 
zaopatrzeń.a

—  W A k a d e m ii  u m ie ję tn o ś c i  odbyło 
się dnia 20 b. m. posiedzenie wydziałn matem.- 
przyrodn. Przewodniczący dyrektor dr. Teich- 
mann powitał przybyłych ze Lwowa na to po­
siedzenie gości; dr. W ładysława Zajączkow­
skiego, członka kor. Ak. urn., i p. Wł. Kret 
kowskiego, docenta matematyki w Akademii 
techniczne; lwowskiej. Następnie sekretarz prof 
dr. Kuczyński zawiadomił wydział, że nadesła­
ną podczas feryj rozprawę p S. M. Jakowskie- 
go pod tytułem : „O gruczole mlecznym u czło­
wieka i zwierząt", polegającą na pracach do­
konanych w praoowni historycznej profesora 
Hojera w Warszawie, przez tegoż profesora 
chlubnie ocenioną, a przez prezesa Akademii 
dr. Majera uznaną za kwalifikującą się do umie- 
szozenia w pismach Akademii, porozumiawszy 
się z dyrektorem wydziału przesłał do komitetu 
redakcyjnego. Wydział przyjął to sprawozdanie 
do wiadomości. Potem sekretarz przedłożył roz­
prawę dr. Szpilmana: „O wpływie gazów na 
prątki wąglikowe". Praca ta  oddana została 
dwom członkom wydziału do sprawozdania na 
najbliższem posiedzeniu. W dalszym ciąga prof. 
dr. Zajączkowski wyłożył treść swej rozprawy 
pod tytułem : „Teorya wyznaczników o p  wy­
miarach". Prof. dr. Karliński wyłożył treść 
swej rozprawy pod tytułem : „Przyozynek do 
kalendaryografii chrześoiańskiej". Poczem pro­
fesor dr. Rostafiński podał tymczasową wiado­
mość o czerwonym i żółtym śniegu i o nowo 
odkrytej grupie wodorostów brunatnych znale­
zionych w Tatrach. Uwagi uozynione nad tre­
ścią tego wykładu przez prof. dr. Janczewskie­
go dały powód do bardzo zajmującej dyskusji. 
Rozprawy pp. Zajączkowskiego, Karlińskiego i 
Rostafińskiego oddane zostały do komitetu re­
dakcyjnego. Na posiedzeniu administraoyjuem, 
odesłano rozprawę, na jednem z poprzedzają 
cyoh posiedzeń wydziałowi przedstawioną, prof. 
dr. Dogiela: „Nowe badania nad innerwacyą 
serca" do komitetu redakcyjnego.

*** O z u c h w a łe j  k r a d z ie ż y ,  popeł­
nionej w klasztorze 0 0 . Dominikanów w J a ­
rosławiu , odbieramy nnstępująee szczegóły : 
Przeznaczone na loteryę fantową na korzyść 
funduszu restauracji kościoła N. P. Maryi przy 
klasztor/.e Dominikańskim przedmioty znajdo­
wały się złożone w jednym obszernym pokoju 
tego klasztorn, a to pod podwójnem zamknię­
ciem. W nocy na 21 b. m z przedmiotów tych 
znikło aztuk 98, ogólnej wartości 876 zł. 35 
ct., a między niemi dwa wielkie kandelabry 
srebne na 5 świec, każdy z czterema lichta­
rzami po bokaeh, a piątym w środku, z na- 
krywą ostrosłupową, dar Najj P ana; krzyż 
srebrny około 50 oentimetrów wysoki z wize­
runkiem Chrystusa Pana, ażurową robotą, gru­

bo pozłacany; obrazek N. P. Maryi w srebrnej 
owalnej ramoe na czarnej podstawie; kubek 
srebrny węwnątrz złocony; starożytny zegarek 
srebrny z obrazem Narodzenia N. P . Maryi, 
dwie pary złotych spinek do rękawków ; szpil­
ka do krawata z ośmioma dyamentami, w sre­
bro oprawnemi, pierścionki złote i srebrne, ze­
garki, łyżki i inne najrozmaitsze przedmioty. 
Śledztwo prowadzone jest energicznie od pierw­
szej chwili, a badanie na miejscu wykazało, że 
drzwi do wspomnionego pokoju zapewne naj­
pierw były kluczem otworzone, a dopiero po­
tom dla pozoru zostały umyślnie znacznie u- 
szkodzone. Drzwi do sieni i korytarza klasztor­
nego, jak zwykle, tak i tej nocy były otwarte, 
a ks. przeor klasztoru bawił właśnie we Lwo­
wie. Uzasadnione jest przypuszczenie, że spra 
wą kradzieży jest albo domowy złodziej, albo 
dokładnie z lokalnością i wartością fantów ob- 
znajomiony. Na razie aresztowano dwie podej­
rzane osoby, a jak najściślejsze dochodzenie pro­
wadzone jest dalej.

( ~ )  W  s p ra w ie  p . N ie w ę g ło w s k ie g o ,
znakomitego matematyka, cierpiącego niedosta­
tek w Paryżu, otrzymujemy pocieszającą wia­
domość, że byli uczniowie szkoły Mont-Par- 
nasse w Paryżu, którzy zdobyli sobie stano­
wisko w Austryi, przeważnie zaś w Galioyi, 
zabezpieczyli swemu zasłużonemu profesorowi 
rentę roczną w kwocie 600 franków.

* Z a p is k i  p o l ic y jn e .  Skradziono pani
H. N. z pomieszkania pod 1. 6 przy ulicy Ar- 
senalskiej srebrny zegarek, z paciorkowym łań­
cuszkiem ; pani M. T. ze strychu pod 1. 1 ul. 
Trybunalska czarną jedwabną suknię z materyi 
gros grain, kilkanaście sztuk bielizny, popie­
late męzkie ubranie, czarną tybetową obustkę, 
książkę do nabożeństwa, w której znajdowały 
się dwa banknoty po 5 zł. i kilka flaszek soku 
malinowego; zaś panu J . N. z wozu na nlioy 
Janowskiej sztukę siwego sukna z czarnemi 
brzegami.

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w Londy­
nie generał sir Aleksander Low, syn słynnego 
Hudsona Low, dozorcy Napoleona I  na wyspie 
Helenie, weteran z wojny krymskiej; w Kairze 
szeik wszystkich zakonów muzułmańskich, El • 
Baferis, który wielką odegrał rolę w ruchu re­
ligijnym, jaki poprzedził złożenie z tronu Khe- 
dywa egipskiego, Ismaiła-baszy.

—  Z m a r ły  w Wiedniu opat klasztoru 
Benedyktynów, zwanego „szkoukim", ks. Otmar 
Helferstorfer, marszałek krajowy Dolnej Austryi, 
były deputowany do Rady państwa i członek 
Izby panów, urodził się r. 1810 w Badenie 
pod Wiedniem jako syn ubogiego tkaoza. Teo­
logii słuchał w Wiedniu, gdzie w roku 1833 
otrzymał święcenia kapłańskie i przyjął suknię 
zakonną. Przez wiele lat następnych pełnił 
obowiązek profesora w gimnazyum „szkockiem", 
aż w r. 1845 został kaznodzieją nadwornym. 
W kilka lat później wybrany został opatem 
klasztoru Benedyktynów ezknekiuh w Wiedniu 
i w St. Stephani-Telki na Węgrzech. Z powo­
du wysokich przymiotów umysłu i charakteru 
zmarły używał powszechnego poważania.

— Ś n ie g  w ostatnich dniaoh padał i w 
Wiedniu, gdzie leżał pół dnia.

—  W  S z c g e d y n ie  wydano w tym roku 
ogółem 3.212 konsensów na budowę nowyoh 
domów, z których dwie trzecie zaczęto rzeczy­
wiście budować, a większą część wyprowadzono 
przed zimą pod dach.

— W  s k u te k  w y le w u  M o zcli pod 
Metz, który dnia 24 b. m. przybrał bardzo 
groźne rozmiary, zalane zostały zupełnie dwie 
wyspy na tej rzece, Sumphorien i Chambiere.

—  C zy n n o ść  w u lk a n ic z n a  Wezuwiu 
sza, podług depeszy z Neapolu dnia 22 b. m., 
znowu zaczyna się ożywiać.

—  B ez  w ie ś c i  zaginął na morzu wielki 
parowiec śrubowy Europa , który w estatnich 
tygodniach zdążał z Montrealu do Chicago. Są­
dzą, iż zatonął podczas ostatnich burz na je­
ziorze Miohigańskiem. Na pokładzie jego znaj­
dowało się 25 ludzi załogi i kilku podróżnych.

—  Z b ió r  b u r s z ty n u  na wybrzeżu bał- 
tyckiem pod Pnlmuikami wynosił w roku ze­
szłym około 2.800 centnarów. Około tysiąc ro­
dzin, lioząoych do 3.000 głów, zawdzięcza swe 
utrzymanie przemysłowi wydobywania burszty­
nu z morza.

—  O k a ta s t ro f ie  k o le jo w e j pod Dort­
mundem podają dzienniki niemieckie bliższe 
szczegóły, zaznaczając, iż przyczyny nieszczę­
ścia dotychczas nie zdołano dociec. Jednocze­
śnie dochodzi wiadomość o nowem nieszczęściu 
na kolejach niemieckich. W pobliżu Kolonii 
mianowicie dnia 23 b. m. pociąg osobowy 
frankfurcki, wpadł na takłż pociąg próżny. Ude­
rzenie było tak okropne, że lokomotywa pocią­
gu frankfurckiego wyrzucona została z toru, a 
wagony spiętrzyły się i pogruchotały. Dwa z 
tych ostatnich roztrzaskane były na droboe 
kawałki. Z licznych podróżnych nikt podobno 
nie doznał ciężkiego uszkodzenia, jakkolwiek 
znaczna jest liczba lekko skaleczonych. W ypa­
dek zdarzył się na mośoie, prowadzącym przez 
rów forteczny, cudem więc nazwać to można, 
że cały pociąg nie spadł do tego rowu. Wiuę 
ponosi jeden z maszynistów. —  Według depe­
szy z Nowego Jorku, dnia 20 b. m. na stacyi 
Jones w Stanie Ohio, skutkiem kolizyi dwóoh 
pociągów osobowych 35 podróżnych doznało

uszkodzeń. Większa częśc z nich była popa­
rzona parą rozbitego kotła lokomotywy.

—  T o w a rz y s tw o  E s k im o s ó w  gren­
landzkich produkuje się od niedawna w berlińskim 
ogrodzie zoologicznym. Pomiędzy gośćmi tymi 
z mroźnej Północy znajduje się jeden, nazwi­
skiem Abraham Paulus, który może być uwa 
żany za mędrca pośród swojego plemienia. Na 
krótki czas przed swoim wyjazdem do Europy 
Eskimos ten na podstawie wycieozek swoich 
sporządził sam kartę wybrzeży Labradoru z 
licznemi jej zatokami i ujściami rzek. Paulus 
posiada talent do rysunków z wolnej ręki i mię­
dzy innemi wykonał tuszem swój własny por­
tret. Gra przytem na skrzypcach, czyta i pisze 
w języku swojego kraju, a nakoniec zna także 
potroszę język angielski.

— Waleczność Albańczyków w ze­
stawieniu ze sławionym tyle w pieśniaoh po­
łudniowych Słowian heroizmem tychże, w spo­
sób charakterystyczny maluje właśnie jedna z 
tyoL pieśni, mianowicie staroserbska pieśń bo­
haterska o królewiczu Marku. Pieśń ta, przed­
stawiająca swojego bohatera jako typ junactwa 
serbskiego, a zaczynająca się od słów „Vino 
pije Musa Arbanasa", jest zarazem najświe­
tniejszą gloryfikacją waleoznośoi albańskiej, naj­
piękniejszym hołdem, jaki mógł byó złożony 
tejże przez śmiertelnego nieprzyjaciela. Albań- 
czyk Mussa, taki sam prawie typ plemienia 
arnanckiego, jak Marko serbskiego, odsłużywszy 
z bronią w ręku dziewięć lat sułtanowi w Stam­
bule, a to bez żołdu, jak prawdziwy rycerz —  
powraca na swoje skaliste wybrzeże Adryatyku 
i zostawszy „rozbójnikiem" niepokoi gościńce i 
przystanie. Wezyra sułtańskiego, który dla 
ujęcia go wyprawiony został z trzema tysiącami 
wojowników, odsyła związanego swojemu panu. 
Wtedy sułtan wyprawia na niego sławionego 
królewicza serbskiego Marka, którego w tym 
celu wypuszcza z niewoli. Dwaj junacy spoty­
kają się w skalistym wąwozie Kacanikn, Mussa 
ani z drogi ustąpić nie choe Markowi, ani też 
ukorzyć się przed nim, odpowiadająo mu du­
mnie: „Choćby oię Dawet królowa jaka rodziła 
w złocistym dworze i na bogatem węzgłowiu, 
powijała jedwabiem i złotogłowiem, wykarmiła 
miodem i oukrem —  to moja matka, dzika nie­
wiasta arnaucka, która pasąo owce na nagich 
szozytach skalnych obwijała moje ciału surową 
skórą i prętami krzewów, a karmiła zielskiem, 
zaklinała mnie nieustannie, bym nigdy nie ustą­
pił żaduemu bohaterowi i przed żadnym się. 
nie ukorzył!" Zaczyna się więc pojedynek, je­
dnakże w każdym sposobie zapasów Mussa 
prześciga Marka, aż w końou zeskakują obaj z 
kani i biorą się do mooowania na ręce. Wuet 
AlDuńcuyk ciska Serbem o ziemię i przyklęka 
kolanem na jego piersi. Daremnie wzywa Mar­
ko pomocy „Yili" w. chwili jednak kiedy Mus­
sa rzuca okiem w górę, ozy nie dojrzy tam 
sprzymierzeńca Markowego, junak serbski zata­
pia w łonie jego swój nóż i otwiera mu ciało 
od pasa aż po gardło. Wydobywszy się nare­
szcie z pod pokonanego w skrytobójczy sposób 
współzawodnika, zaglądnął Marko w otwarte 
jego piersi i ujrzał tam pod trzema rzędami 
żeber troje serc bohaterskich. Jedno drgało za­
mierając, drugie biło jeszcze silnie, a na trze- 
ciew spała gadzina, symbol demonicznej siły i 
dzikości. Gadzina obudziła się i zawołała: 
„Dziękuj Bogu i Jego świętym, że mnie sen 
zdjął, kiedy Mussa żył jeszczo; obudzenie moje 
o Marko byłoby ci zgotuwało potrójne nieszczę­
ście!" —  „Biada m i!“ — wykrzyknął na to 
królewicz serbski —  „zabiłem lepszego, niźli 
sam jestem !" —  i skruszony powrócił do Stam­
bułu, gdzie na widok głowy martwego Mussy 
sułtan z przerażenia skoczył na równe nogi...

OSTATIIA POCZjIA
Członkom delegacyj wspólnych rozda­

no przedwczoraj dodatek do „Czerwonej Księ­
g i" , zawierający między innem i notę barona 
Haymerlego d.o barona H erberta w sprawie 
konw encji handlowej z Serbią. Ważny ten 
akt, którego treść podał nam  wczoraj te­
legram, opiewa dosłownie:

„Rząd serbski, odmawiając w nocie u- 
rzędowej z dnia 2 (14) lipca r. b. obywate­
lom naszego państw a prawa, przysługujące­
go narodom  najwięcej uwzględnionym, a za­
tem prawa, które na mocy trakt*tów  uzy­
skane zostało dla poddanych Jego Cesarskiej 
Mości, odkąd Serbia istn ie je , zdąża widocz­
nie nie do czego innego, tylko do zmiany 
podstaw naszych handlowych stosunków z 
Serbią, określonych postanowieniami arty k u ­
łu 37 traktatu  berlińskiego. Sytuacyi podo­
bnej nie możemy przyjąć pod żadnym wa­
runkiem . A rtykuł 28 traktatu  paryskiego 
b rz m i:

„Księstwo Serbskie pozostanie i nadal 
w stosunku lenniczym do Porty, a to na 
mocy cesarskiego rozporządzenia, które p ra­
wa i swobody tegoż księstwa, zabezpieczona 
obecnie wspólną gw aranc ją  mocarstw trak ta­
towych określiło i ustaliło. W skutek tego 
księstwo wspomniane zachowa swoją narodo­
wą adm inistraeyę, jakoteż wszelką wolność 
spraw wyznaniowych, prawodawstwa, handlu 
i m arynarki."
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„N ikt zapewne nie zechce wnioskować 
ze słów powyższych ta  i Serbia sama nie 
usiłowała tego do 14 lipca), żeby zacytowa­
ny artykuł upraw niał to księstwo, według 
własnego uznania i bez poprzedniego poro­
zumienia się z uprawnionym, do zm iany 
swoich zobowiązań względem innych państw. 
Żadne jeszcze państwo nie stawiło podobnej 
teoryi i żadne nie mogłoby się jej poddać. 
Traktat tedy z r. 1862 ze względu na len- 
nicze podówczas państwa, um ocnił poprze­
dni stan  rzeczy. W  czasie zawierania trak ta­
tu  berlińskiego posiadała A ustrya-W ęgry n ie ­
wątpliwe prawo, przysługujące państwom  
najwięcej uwzględnionym. Prawo to zatem 
należy do kategoryi „Conditions aeiuelles", 
w których wedle artykułu 37 traktatu ber­
lińskiego nic zmienionem być nie może.“

W Serbii aż do czasu zawarcia n o ­
wych stypulacyj pomiędzy A ustryą-W ęgram i 
a Serbią nie zawarto żadnej nowej ugody. 
Pakt, że Serbia w najświeższych czasach z 
innem i państwami traktaty handlowe zaw ar­
ła. nie może bynajmniej alterować praw 
podstawnych austryacko-węgierskich. Wolno 
im  zatem bezwarunkowo czynić wybór —  w 
zastosowaniu serbskiej taryfy cłowej, lub ta­
ryfy ustalonej przez serbsko-angielski trak tat, 
a to od tej chwili, w której trak ta t rzeczo­
ny otrzym ał moc obowiązującą. Rząd ces. 
król. poczytałby przeto za naruszenie zobo­
wiązań przez Serbię przyjętych każdy akt, z 
któregoby z jakiejkolwiek okoliczności wypły. 
wało dla A ustryi-W ęgier mniej przychylne 
postępowanie, niż takie, jakich używają inne 
państwa. Otrzymujesz pan, panie baronie, 
polecenie, oświadczyć rządowi Jego Wyso 
kości księcia Serbii, że o podjęciu na nowo 
rokowań do zawarcia traktatu handlowego za 
pośrednictwem konsularnej władzy sądow ni­
czej iub konwencyi epidemicznej nie może 
być mowy dopóty, dopóki n a j w a ż n i e j ­
s z a  p o d s t a w a  naszych stosunków h an ­
dlowych, zakwestyonowana notą lipcową p 
Risticza, nie zostanie przywróconą na nowo 
bezwarunkowem oświadczeniem rządu se rb ­
skiego, zawierającem formalne i wyraźne ze­
znanie, że przynależnym do naszego państw a 
przysługuje postępowanie jako najbardziej 
uwzględnionym. Przy pierwszym fakcie n a ­
ruszenia tej zasady, będzie c. k. rząd zmuszony 
wykonać przepisy prawa z dnia 27 czerwca 
1878 roku. Rząd zastrzega sobie w razie 
nieotrzym ania w jak najkrótszym  term inie 
żądanego oświadczenia, użycie wszelkich in ­
nych środków, które uzna za pożyteczne dla 
obrony swoich interesów. “

W komissyi d e l e g a c y i  w ę g i e r ­
s k i e j  dla spraw zagranicznych d. 25 b. m. 
Wystąpił br. A lbert A p p o n y i  przeciw te ­
mu ustępowi przemowy prezydenta delegacyi 
węgierskiej do Nąjj. Pana, w którym  prezy­
dent pochwalił zagraniczną politykę m onar­
chii. Hr. Apponyi oświadczył, że gdy pre­
zydent nie mówi w własnem imieniu, lecz 
w zastępstwie całej delegacyi, przeto ci, 
którzy z polityką zagraniczną monarchii się 
nie zgadzają, muszą ząłożyć protest przeciw 
owym pochwałom. Prezydent delegacyi, pan 
Ludw ik T i s z a, wyraził ubolewanie, że in ­
terpelant nie był obecnym, kiedy on (pre­
zydent) przemowę swą zakomunikował człon­
kom delegacyi. Wówczas n ik t nie wystąpił 
z żadnym  zarzutem, pomimo, że lakże człon­
kowie opozycji byli obecni. Delegat kardy­
nał H a y n a l d  uznał postępowanie prezy­
denta za zupełnie usprawiedliwione D ym itr 
S z i l a g y i  przyłączył się do protestu Ap- 
ponyego. Hr. Antoni S z e c s e n wyraził ży­
czenie, aby odtąd przy podobnych uroczy­
stych aktach zaniechm o wyrażania zdań po­
litycznych. K o m i s s y a p r z e s z ł a  n a d  
p r o t e s t e m  d o  p o r z ą d k u  d z i e n ­
n e g o .

S e j m  p r u s k i  j u t r o  z o s t a n i e  
o t w o r z o n y m  przez h r. Stoliberga Izba 
PaDÓw przystąpi zaraz tego dnia do wyborn 
prezesa a Izba deputowanych nazaju trz , po- 
Czem sejm bez straty czasu przystąpi do 
załatwienia sp raw  będących na porządku 
dziennym.

w a r c i e  I z b  f r a n c u s k i c h  
ziano półurzędownie na dzień 9go 

Senat rozpocznie swoje prace od 
nad budżetem.

programu nowy punkt, którego rezu lta t może
być bardzo szkodliwym, a mianowicie zaleciła 
dzierżawcom, ażeby swoje wkładki odebrali 
z banków i kas publicznych. W północnych 
częściach. Irlandyi fenjanizm szybko się. ro­
zwija. ,, ,

W d. 24 b. m. odbył się w Galway
wielki m ityng, na który zebrało się około 
40.000 ludzi. Parnell m iał mowę, w której 
odpowiedzialność za m o r d e r s t w a  a g r a  
r y j n e  zrzucał na Izbę wyższą i F o rste ra  
a za jedyny środek zaradzenia obecnemu 
stanowi rzeczy podawał autonom ię Irlandyi.

Powszechnie zapewniano, że b y t n o ś ć  
w P a r y ż u  K a r o l a  D i l k e  nie odniosła 
żadnych skutków, zdaje się jednak, że tak 
nie było, tylko że skutki były  wprost prze­
ciwne tym, jakich  oczekiwano. Nie nawrócił 
Dilke i nie pozyskał ani m inistra spraw za­
granicznych, ani prezydenta Francy i na 
rzecz wojowniczej polityki Gladstona, ale o- 
b ja w ił ze strony Anglii chęć pewnego zwro­
tu na inne tory polityczne, czemu w Paryżu 
z pewnością chętnie przyklaśnięto. Morning 
Post zapewnia, że skutki podróży Dilkego 
w tym właśnie kierunku wkrótce się obja­
wią. Anglia spostrzegła, że je s t w swej po­
lityce prawie zupełnie opuszczoną przez in ­
ne mocarstwa, postanowiła zatem zbliżyć się 
pod względem kierunku politycznego do m o­
carstw  stałego lądu Objawem tej zmiany 
usposobienia jest między innem i i to, że 
D aily News, aż do ostatniej chwili bardzo 
wojownicze, teraz wykładają m o w ę  t r o n o ­
w ą  g r e c k ą  w duchu pokojowym, zalecając 
„dzielnemu ludowi Helenów" cierpliwość i 
roztropność. Te same rady zapewne rząd 
angielski będzie wkrótce zmuszony urzędo- 
wnie udzielić Grekom, którzy według donie­
sień z Londynu, w bardzo natarczywy spo­
sób upominają się u Foreigu Office o 'pom oc 
w obecnem położeniu zagrażającem Grecyi 
przedewszysteiem ruioą finansową. Innym  
objawom zmiany, a przynajm niej modyfika- 
cyi dotychczasowego k i e r u n k u  p o l i t y k i  
a n g i e l s k i e j ,  byłoby odwołanie posła w 
Konstantynopolu, Goschena, które zapowiada 
Italie, dodając, że posłem angielskim w S tam ­
bule zamianowanym będzie baron F ranci. 
Tenże dziennik dodaje, że Turkhau-bej uda 
się na miejsce M usurusa-baszy do Londynu.

M inistrem  wojny w n o w y m  g a b i n e ­
c i e  g r e c k i m  mianowany został na miej­
sce Yaltinosa podpułkownik M auromichalis.

W edług wiadomości z Dublinu a k t  
a r ż e n i a  p r z e c i w  p r z y w ó d e o m  
i i r l a n d z k i e j  ma być za tydzień 
czony. Je s t niejaka nadzieja, że kroki 
we trzym ać będą do pewnego stopnia 
rodzy agitatorów, ale większość ludności 
ińskiej nie spodziewa się, żeby oskarżeni 
li zostać skazanymi. Krąży wieść, że rząd 
utworzyć kom itet złożony z ludzi znako- 
eh i wpływowych, ażeby radam i swemi 
m agał do rozwiązania kwestyi irlandzkiej,
. środków, jakie dla ochrony życia i wła- 
ci w Irlandyi przedsięwzięte zostaną 

W yehodząea w Dublinie gazeta Evening  
! dowiaduje się, że liga dodała do swego

W nieskończonej kwestyi o d s t ą p i e ­
n i a  D u l c i g n a  zaszła znów zwłoka. U- 
kłady w W irbazarze nie doprowadziły do 
żadnego rezultatu. Nowa konwencya projek­
towana przez Bedri beja tym razem z 12 
punktów złożona, nie została przyjętą przez 
Czarnogórę i ustąpienie na dzień dzisiejszy 
zapowiedziane nie będzie mogło nastąpić. 
Czarnogóra jednakże (ob. Telegramy) propo­
nuje dalsze układy, które odbyć się mają w 
innem  miejscu. Sprawa dulcyńska staje s ię  
tym sposobem bardzo podobną do lo tery i 
liczbowej Numera l i  i 27 nie wyszły, trzeba 
więc p stawić na inne, korzystając z c ią­
gnienia, które ma się wkrótce odbyć gdzie­
indziej. W edług wiadomości z K onstantyno­
pola Turcya czyni jednakże wszystko, co m o­
że, ażeby dog dzić Czarnogórcoru. Zgodziła 
się na to, aby weszli do Dolcigna jednocześ­
nie z jej ustąpieu em Sześć batalionów t u ­
reckich pozostać ma w mieście, dopóki Czar- 
nogórcy do niego nie wkroczą. Mieszkańcy 
m iasta niechcący pozosUć pod panowaniem 
czarnogórskiem, odpłyną na pokładzie okrętów 
tureckich znajdujących się w przystani.

Kiedy zatem odstąpienie Duleigna sta ­
nie się faktem , niewiadomo jeszcze dotych­
czas, D aily Tdegraph jest jednakże poinfor­
mowany o tern, co zaraz po rozstrzygnięciu 
tej nużącej kwestyi ma nastąpić. Dziennik 
ten zapewnia, że okręty austryackie niem ie­
ckie i francuskie zostaną zaraz odwołane, 
inne zaś przezimują w jednym  z portów 
morza śródziemnego, ażeby być w pogoto­
wiu do rozwiązania sprawy grockićj.

Z wyjątkiem jenerała Robertsa wszy­
scy członkowie indyjskiej kom isji wojskowej 
oświadczyli się za o p u s z c z e n i e m  K a n-  
d a h a r u  przez Anglików. Tym sposobem 
miasto zostałoby pod panowaniem em ira 
A bdurraham ana, gdyby jego panowanie m o­
gło s*ę utrzym ać, o ozem bardzo powątpie­
wać należy wobec wiadomośei, jaką nam 
podaje poniżej zamieszczony telegram, d o ­
noszący o zupełnej anarchii w Kabulu.

ta  zaprzecza wiadomości, jakoby A s- 
s y m  b a s z a  ż ą d a ł  o d  p o s ł a  g r e ­
c k i e g o  w y j a ś n i e ń  w przedmiocie 
zamiarów Grecyi.

Gratz, 26 października. Członek 
Izby panów, hr. Maciej W ickenburg, 
umarł.

Cetynia, 26 października. W od­
powiedzi na n o w e  p r o p o z y e y e  
P o r t y  w z g l ę d e m D u l c i g n a  rząd 
czarnogórski zgodził się w dniu 28 
b. m. na nowo rozpocząć układy, któ­
re prowadzić się będą w Konia. Dla 
uniknięcia przerw i wybiegów ze stro­
ny Turcyi Radonicz ponowił propo- 
zycyę, ażeby mocarstwa wyznaczyły 
oficerów do współudziału przy ukła­
daniu technicznych szczegółów komi­
syi wojskowej, Petrowicz zaś zapro­
ponował, żeby Riza basza sam przy- 
1 '  do Konia.

Londyn, 26 października We­
dług telegramu dziennika Daily News 
z Lahory, z daty dzisiejszej, w K a- 
b u l u  m a  p a n o w a ć *  a n a r c h i a .  
Krąży w ieść, że emir A b d u r r a h -
m a n  z o s t a ł  z a m o r d o w a n y .

T B L E G M T  GAZETF L ffflffSIIE J
Wiedeń, 26 października. Pol. 

Cor. donosi z Konstantynopola, że P or­

Peszt, 27 października. (T e l.p r ) 
Na konferencji wiernokonstytucyjnych 
członków delegacyi austry&ckiej pod­
nosił Sturm potrzebę porozumienia się 
z członkami delegacyi z Izby wyższej 
i konieczność osiągnięcia jedności ca­
łego stronnictwa w kwestyi b u d ż e ­
t u  w o j s k o w e g o  w drodze ustępstw 
i kompromisu. Propozycja ta, poparta 
przez Plenera i Demla, została przy­
jętą przez zgromadzenie.

Ateny, 27 października. Kró­
lewski dekret zarządza utworzenie 50 
b a t a l i o n ó w  p i e c h o t y  po 960 
ludzi. Komisye wojskowe otrzymały 
nakaz przygotować wszystko do po­
wołania w szeregi urlopowanych żoł­
nierzy i rezerwistów w liczbie dziesięciu 
tysięcy.

Londyn, 27 października Wice­
król indyjski telegrafuje, że wiadomości 
o p o w s t a n i u  w K a b u l u  me może 
ani potwierdzić ani zaprzeczyć.

Na wybrzeżach Nowej Szkocyi w 
sobotę g w a ł t o w n y  o r k a n  spowo­
dował liczne rozbicia okrętów.

Wczoraj s e k r e t a r z  P a r n e l l a  
z o s t a ł  a r e s z t o w a n y  za podżega­
nie dzierżawców. W y p u sz c z o n o  go za 
k a u c y ą ,  a  lu d  p r z y ją ł  go o w a c y a m i.

Telegrafowany K urs wiedeński.
W iedeń , 26 października 1880, godz. 2 

‘U. 35 Losy kredytowe 177 50, Węg. akc-ye 
k te d jt 245'50. Akcye anglo-austr. 11150 , 
A kcje  banku Union 108 30, Akcye kolei Ka 
rola Ludwika 270-50, Akcye kolei północnej 
2 4 0 — , Akcye kolei południowej 81 "80, Akcye 
kolei Alfóld 152 — , Akcye kolei Elżbiety 
1 8 8 — , Akcye kolei Lwow-Czeriuow. 161.75 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 143 25, 
Akcye kolei Rudolfa — •— , Akcye kolei A l­
brechta — , W ęg. oblig. państw, w złocie 
84-50, Galie, oblig. indemn. 97 30, Losy z r. 
1864 172’50. Losy regulaeyi Oissy 107*75, 
Akcye banku obrotowego — •— , Losy łnie- 
ckie 1430 , Aiicye kolei węg.-gaiicyjsk. — -— . 
Akcye kolei państwowej — ■— , / i e y e  banku 
związkowego 135-75, Rubel papierowy 1-18, 
Wiedeńskie losy 115 75, W ęgierskie losy 108'50,
Mark. n iem ieek. — , W ęgierska renta 107-20.
Usposobienie lepsze.

W ie d e ń , 26 października 1880, godzina 
5 au. 45. Akcye kredytowe 276'50, Angio
A ustr. — ■— , U n io n sb a n k  , Kolej Karola
Ludwika 269 50. Południow a, — •—. Renta 
pap. 71 55, Ru be! papierowy — .— , Gal. Jigty i 
zastawne 1-0  90 Gal. indem.nizaeyjne — —. I 
Mark nieiu. — , Gai. bank rustykalny 99 50. j
Losy z i. 1860 — Ns poWns dor  9 35 i 
Usposobienie —

W ied eń , 27 psźdz. JiśBO, godz. 10 u.i- 
nu t 52 Akcye kredytowe 277 75 Anglo- 
ausir 113 90 Akcye banku Union 108 50, Kole,
Kat. Lud w. 270-—  Południowa  •__
polcoMdor ?'B5, Rubel papierowy

Renta pap. — •— , Galie, bank hip. — , 
Gal oblig. indemn. — •— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. Losy z r. 1860 — ■■— ,
Usposubienie silne.

T e le g ra m y  zb o żo w e  z d .26  październ. 
W i e d e ń :  Pszenica 11-75 do 12.75 zł., ży­
to 10-40 do 11-20 zł., okowita pr. 10.000 
u ter procent 35-— do 35-25 zł. —  B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 klgr. (na jesień) 11.65 
do 11 7 0  zł., rzepak (sierpień —  wrzes) — -— 
zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na jesień)
208-50, żyto — •— , spiritus loco 57'80, olej 
rzepakowy 53 80. S z c z e c i n :  Pszenica — , 
rzepik — ■— . P a r y ż :  mąki 159 klgr 59 80 
olej rzepakowy 73-50, spiritus — •—. W r o ­
c ł a w :  Pszenica — , żyto — •— , owies 
— , spiritus — , kukurndz* — , K o ­
l o n i a :  Pszenica — •—

Odptwiłćiiaslny redaktor: WfadysUw L tziński.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
i dnia 27 października 1880 o godzinie 7 rano.

Barometr 7‘2.9.44mm. przy temp. 0V . Psy­
chrometr suchy -f- 3 8°C. Psychrometr wilgotny +  
2.5’C. Prężność pary 4 7mm Wilgoć 78’/0. Zach­
murzenie JO. Wiatr ŚW3. Ozon 11.

Temperatuia powietrza +  3.0 R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 755.04mm.

Przyjecnait do L w o w a ,
dnia 27 października 1880.

Hotel Angleskl.
Pp. W. Giżycki z Podoli rossyjskiego. 

P Konopaoki z fiossyi. J  Wrbta z Czech.
Hotel 6eorge‘s.

Pp. J. hr. Tarnowski z Chorzelowa. A. 
Rodio Berlinenkampf z Nadycza.

hotel Europejski.
Pp. A. hr. Rotworowska z Warszawy. 

K. Podowski z Roesyi. M. Hanover z Berna. 
M. Barber z Czerniowiec. L. Ruzińska z War­
szawy.

Hotel Langa.
Pp. H. hr. Piegłowska ze Sniatynki. H. 

Frankel z Brodów. D. Horowitz z Wiednia. R. 
Opitz z Cieplicy.

OdjeclkAll ze L w o w a .
Pp. F. hr Mierowa do Witkuwa H. hr. 

Billów do Polomy. M. lir. Borkowski do Miel­
nicy. T. hr. Koziebrodzki na Bukowinę K. br. 
Stadnicki do Podwołoczysk. Dr A. Delinow- 
ski do Tarnopola T. Chrząszcz do Słowity. C. 
Gapsa do Czerniowiec. J . Teutu do Czerniowiec.

Pociągi kolejowe.
Przychodną do Lwowa.

Według południka Peszteńskiego.
Wt Czerniowiec: o godz. 9 min. 40 wie­

czór (pooiąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz 3 
min 32 po południu (pociąg mięszany. 

Wt P o d w o ł o c z y s k :  (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 36 po połud­
niu (pociąg mięszany);

Vi Podwołoczysk.: (na dworzeo lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
52 po południu (pociąg mięszany.

X  Krakowa: o godz. 5 min. 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 
przed południem (pooiąg mięszany).

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór.

Odchodzą ze Lwowa.
Według południka Peszteńskiego.

Do K rakowa: o godz. lOtej min. 3 w 
nocy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
*9 po południu (pociąg mięszany).

I f A D E S Ł A l T E .

We wszystkich księgarniach we 
Lwowie i na prow incji są do naby­
cia: U s t a w y  h i p o t e c z n e ,  prze- 
tłómaczone i objaśnione przez Józefa 
W a w e l-L o u is .  Cena zniżona na 2 zj .  
w. a. z przesyłką pocztową pod opas­
ką 2 zł. 10 cnt.

Cena najtańsza.

W beczkach po 166 i 100 klg.



Cennik lwowskiej Izby hr kilowej i p frefn /słpm j,
fifiU? InUi 26 października ItlH

I .  A k c j e  za srtukę.
kol. g. Kar. Laaw. po 200 zł. m. śs 
Kol. I w  ■ ‘‘zor.-j«. po 200 zł. w. a 
B inka kip- gaiio. 200 z,U* w. a. 
Banka kredyt gal. po 20(f si. w, u.

3 . L isty  zaut. 100 zł

J j ł .  ciedyt. galie. 5 pr. w. a,
„ 4 nr. w. a.

» » 5 p i. okresowe .
Banku hip. ga'ie. 6 pr. w. a.
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a . '

3 .  L i s t y  dłużne ze. 100 xfr.

Ogolą. roln. kred. Zakład dla (fal. 
i Baków. 6 pr. los. w 15 hA~

4 .  O b l i <5* za 100 zł.

Indemniz. galie. ó proe. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włoŚ3:“,ńskiego 6 pro ;, w. a. 
Pciyezki kr. % t. 1873 go 6 pr. w. *.

5 .  L o s y  miasta Krakowa. . .
„ „ Sfcsfcłnwow* .

M©I».e r | C

OiA. t holenderski . . . .
Ornat cesarski . . . . . . .
N apoleondor.....................................
P óG m peryał..................... .....
Subfl ressy;ski srebrny . .  . .

papierowy . ,
100 m rrek M świeckich , . . .
Vii; *.- ...............................
k " - • *••

70 270 5
.61 !b4 —
201 2 '6

50 255 -

06 80 
91 -  
96 80 

m  3 : 
100

97 80 
92 — 
97 80 

102 30 
101 50

19 50 
23 50

S 62 5 62
o 65 5 65
b 32 9 42
9 63 9 73
1 57 1 71
i  17 J 19

57 5u 58 35
50 S •>;; CO

‘•ft 96 i fc> ’ '

514 sa a* a  gr i  e R d  y  w i  e  <1 e  ń  a  'tu 

z dnia 22 października 1880.

1. t>łng paf stwa. płacą
Jednolity dług pańctwa w banknot.

inaj-listopad . . .  71.20
luty-sierpieó . . . .  71.35

Jednolity dług państwa w srebrze
styezen-lipiee . . . .  72.-0
kwieeień-październilt . . . . .  72 5*

I-i-ay i roku 1S54 po 25'* złr. m. k 122 75
1860 pu 500 złr. w. a. 5 pr. 129 25 

' 131.75
17175 
17 .—

C i

la ;;C po 100 zł. 5 pr 
„ „ l a n i  po 10O zł.
„ , 1804 pt SQ zł.

Lonty Com. po 42 lir. austr. . . .
Listy iaet»w. domen, ‘ptfństw. po 120

złr. £ proe.....................................
Aastr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr 
Auutr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

żądają.

7135
71 50

72 65 
72 70

123 25 
129.50 
*32 25 
■72 25 
171 oO 
30 -

j Lwów. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
' Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
j I-ołud. kol. państ. po 200 zł. w. a. . 
j I. koi. węg. gal. a 200 z*, w srebrze

pfaeą żądają. 
161.50 162 25 
275.— 275 50 
81.50 81.75 

136 75 137.25

144.—
100 30 
86.50

100.70
86.65

92 -  94

37 — 08 —

100 -  101 -
100 -  101 50

£5. Obi Ig acye indsmn. 5 pr. (za ICO z l  m. k.)

Oech .  .  .
Bitko winy . .
Galieyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodis.
Jj/jffri.sr . . .

104.5C 
95.50 
97.30 

104.50 
93 — 
95.—

97.90 
10550 

94 — 
95.50

S8. Aheye.
21 50 
35 50 Bank Anglo-auet. 200 zł. emit. zł. 120 108.75 109.—

Tust, kred. dla handlu po 160 złr. , 273 80 274—
Niższo-austr. tow. eskonit. po 500 zł 772.— 718.--
Gal. banka hip. po 200 zł. . . .  —.— —.—
Gal. bankd han. i prz. a20C s wnf .  40 pr. —.— —Ą- 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. , —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a. 600 zł. . 814. 81 b.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrss. 71.75 72 25
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 sł.zuk. 534.— 536 —
Kol. Cesarzowej Hlżbisty po 300 z1. n 186.50 i 87,50
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) "■ 200 z ł . . - .— —.—
Apiioącc kolei ao 1001) rl. za. k. . 3398 2403.—
i7,ai v: T j ,»!.?« a? *? 268.50 269

4 . Listy szasta wne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Busowiny w i5  1. 6 pr. —.— —

Powsa. »u3tr. zaki. kr. ziem. 5 pr. w sr. 1J7.15 117.65
Gal mąk. kr. si«wn. .Krak. los. w 181.6 pr. 100 50 101.25 

w 201. 7 pr. 105.50 106.50
„ „ „ w 361 .5l/s pr. 95 50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 91.76 92.25
„ „ ,. po 5 proet. . 96.75 97.50
„ -. p© 5 proet w

37 lataeh zw ro tn e ..........................  96 75 97.5U
Gal. banku nip. po 6 proe. . . . 101.40 101.50

i Gal. Zakł. kred. włość, ps 6 proe. . 99.50 100.60
j Banku austro-węgiersk. po 5 proe, , 101 30 102.05
' Wgg. Tow. ziem. ake. pó 5l/s p rs e .. —.— 99.—

„ Zakł. kr. ziemsk. pg 5x/s proe. 101.— 101.25

3 . O bligacje z prawem pierwszeństwa (za 100zł.)

Kai. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 78.75 79.25
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. c e )  

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . .

„ „ po 100 zł. w. a....................
Koi. gai. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

„ „ „ f i . emisy4 . . .
n ;ł ti R-L r,IVn n • ».

Koi. Lnow-Czer.-Jass. I i i  s iris a 300 
d. 5 proe. w rsr-ebrze z r. 1865

z x. 1867
z r. 1868
3 r. .873

Węg, gal. kol. a 200 złr. 5 p * e . w sr.

Losy.
inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w #-
Ciwrego po 40 zł. vx. k ........................
’ I” .: T» 'I'" - j )  T '* v  11 i ‘  T> fi Tl Ą ’■ X T« 5\ 1 !-l O  7. J  VI V

I Kegleyieha po 10 zł. m. k. . .
1 Losy miasta Krakowa . . . .  

Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w a.
f Palfiego po 40 zł. m.’ k........................

Fni da-ya szpitala Al eyks. Rudolfa . 
3aL~o, po 40 zł. m. k . .
St. Genois po 40 ił . m. k ....................
Pożyczka m. Stanisławów? (po 20 zł. w.a. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m k. . .

_ „ po 50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k..................
Windischgratza pc 20 zł. m. k. . .

płacą żądają 
16.50 16 50
20 . —  
3 7 . -  
36 75 
1 7 . -  
48 75 
47 25 

,) 23 50 
125.75 
6 5 . -  
31—  
4176

20 50 
3 9 -  
37 25

49.25 
47 75 
2450

42.—

7 .  W eS r^ i©  (na 3 miesi ąoe)
Augsburg za 100 zł. w. p, n. . . . ------
Berlin za 100 mark w. «. n. » . , —.—
Traukfurt za 100 mark p...  —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . — —
Londyn za 10 ft. szt..................................111.65
Paryż za 100 fr.................................. ... 46.35

K n  0  s ł o t a .

117,80
'6 .45

95—  95.50 
10*75 106.— 
102.— —.— 

105.50 
103.25 

102.— 102.50

Dukat e w sn. men.
„ pełnej wag* . 

Korona . . . .  
20-frankówka . . 
Bossyjeki urperyał 
Talar związkowy 
Srebro . . . . .

5.63—
5.64—

9.36.'1/, 
9 69—

6.64—
5.65—

9.37.’— 
9.71 ~

l  mswshlej Izby handlowej I prreaytiowej.
Tele Rafowany kurs wiedeński

‘ i  dnia 26 paździemJta 188 zł •t
90.2-5 90.60 Ji dnolity dług państwa w b a r lŁc taęb 71 50
92.'. a 93.26 „ „ w srebrze . . 72 55
89.75 90. - Benta w z ł o c i e ...........................- . . 86 60
8815 88.50 Losy pożyczki z roku 1860 ..................... 129 50
84.50 85.— Akeye banku austro-węgiersiriego . . . 814 _

„ k red y to w eg o ..................... 276 50
Londyn ................................., . . . . 1 .7 40
Srefrro _ —

177.35 177.75 Kapoleondo/ . ..................................... .
Dukat cassrski mia.........................

9 86V
38.— 40.— 5 64

i <2.50 103.50 : 100 Twr-yk 57 90

-A M .M m . .

(7B41 1—B) Obipiftpscasenie.
L. 14628. G. k. Bąd obwodowy w T ar­

nowie podaje do wiadomośsi, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do m ająt­
ku E rnestyny N owim iast, kram arki towarów 
bław atnych w Tarnowie zam eszkałej, a to 
do całego tak ruchom ego gdziekolwiek zn a j­
dującego się, jakoteż do nieruchom ego m a­
ją tku  położonego w tych krajach, w których 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia  1868 
D. P . P . z r. 1869 Nr. 1 obowiązuje.

K om isarzem  konkursowym  zamianowa­
ny został p. M ossor e. k. radca sądu krajo­
wego w Tarnow ie tym eta-ow ym  zoś zaw ia­
dowcą masy p. adwokat dr. K ingelheim .

C eleo potwierdzenia usfaaowionego 
przez sąd lub przedstaw ienia innego zaw ia­
dowcy m asy konkursowej i jego zastępcy 
tudzież obrania deiegacyi wierzycieli wyzna­
cza się posłuchanie na dzień 6 listopada 
1880 o godzinie 10 przed południem  w biu­
rze kom isarza konkuraowc-gó, na kiórem  sta­
wić się m ają wierzyciel© z dokum entam i r o ­
szczenia ieh wykazującemi.

W szysey do tej masy konkursowej ja ­
ko wierzyciele jej roszczenia mający , cho­
ciażby nawet o takowe i spory wytoczo.ue- 
m i były, powinni takowe do dnia 21 g ru ­
dnia 1880 stosownie do przepisów usiawy 
konkursowej unikając szkodliwych następstw  
tamże zagrożonych w sądzie zgłosić, i na 
posłuchaniu w dniu 8 stycznia 1881 o go­
dzinie 10 przed południem  odbyć się m ają­
cym do likwidaeyi i do uporządkow ania po­
dać. Term in ostatni służyć roa zarazem jako 
term in do zawarci- ugody w § 68 u. k. 
przewidzianej, na r '  iry  w tym  celu w. zy- 
scy wierzyciele n i^ejozem  zawezwa ie S» 
trzym ają.

Zgłoszonym i na ogólaem posłuchaniu 
stawająeym  wierzycielom słu ly  prsw o przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy 
jego zastępcy i członków  d-.iegacyi w ierzy­
cieli dotychczas urzęduiących podołać s ta ­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tegu postę­
powania konkur-owego sam  eszczane będą w 
óz’ennd:u urzędowym „Gazety Lwów riej“.

W Tarnow ie daia  23 paźdz. 1880.
(7365 1— 3) L. 31005.

Ogłoszenie ko  ilrursn.
Cele , nadai-ia styp-ndym  z z p 'su k  

p. Kozalii z FUtowów Lii en;teinow ei, o 
rocznych 140 zł ogtaiza się airjiejszsm  
konkurs.

Stypf.ndyi.m to przeznaczone j st na 
u lrzym i rre  w szk- łach Krakowskich jedne­
go sier ty z r  dzri ówj Krak. * h n  zr -dzooeąo, 
d* z róźi-icy wyzn. uia, będąc* g-> w wieku 
w którym l a  wł-.-ne utrzvim nie zapracować 
jeszcze nie js  t zdolny.

Pierw szeństw o prz-d  i n o  m będą mi ?ć 
sieroty pozbawione wsz-lki -h zasobów do u- 
tr<.ymania i wychowania.

Praw o nadaw ania stypend ium  wyko­
nuje dr. Szymon Srmels- n , a stypendysta 
zatrzym uje takowe aż do ukoń zenia 18 ro ­
ku życia.

"K andydaci w  ani w nieść poda da swo­
je za pośrednictwem  dyrekeyi szkolnej do 
W ydziału krajowego najpóźniej do 15 listo­
pada r. b. i załączyć m etrykę chrztu  lub u ­

rodzenia, św iadectwo ubóstwa, urzędowa do­
wody iż są sierotam i, wreszcie św iadectwa 
szkolne, na dowód, że przynajm niej trzecią 
klasę szkół początkowych z dobrym  postę­
pem ukończyli.
Z W ydziału krajowego Królestw a Galieyi i 

Lodomeryi i W ielkiego Ks. Krakowskiego 
W e Lwowie dnia 16 pażdz. 1880. 

(7361 1— 3) JS cł y  U  JL
L. 96ÓJ. Sokalski e. k. sąd powiatowy 

uwiadamia, że uzasuem u m arnotraw cy Iw a­
nowi M aehibroda z Komorowa nadano kura­
tora Iw ana Kościuka.

Sokal 25 września 1880.
(7108 1— 3) fjjfo w-’A©*a«S3i«3«aS®.

L. 2816/cyw. C. k. sąd powiatowy w 
Chodorowie zawiadam ia niewiadomego z 
miejsca pobytu Prak.opa Czwaka, że K ata­
rzyna Gawron żarn. Kobryń wniosła prze­
r w  memu i innym  pozew z dnia 25 lutego 
1880 1. 1706 o uznanie prawa, własnośei do 
połowy gruntu  pod 1. 40 w Ottynio wicach, 
oddanie takowej i złożenie rachunków , który 
d postępowania ustnego zadekretewano i 
że dla niego ustanowiono kuratora w oso­
bie A adrusia Czwaka i tem uż napis powyż­
szego pozwu dla Prokopa Ozwaka w ygoto­
wany się doręcza.

W iyw a się zatem Prokopa Ozwaka, a- 
i  by swe środki obrony ustanow ionem u ku­
ratorowi wcześnie doręczył, lub innego o- 
brońcę przeznaczył, inaczej złe skutki sam 
sobie przypisze.

O. k. sąd powiatowy 
Chodorów 12 kwietnia, 1880.

(7343 1—3) ©fowfesasczenie.
L. 22485. O. k. sąd powiat -wy w Dro- 

hobyf zu podaje mniejszem do publicznej wia­
domości, że ua ' zaspokojenie sum y 70 złr. 
w. a. <:■ po przymusowa sprzedaż r? >luoś<-i 
p >d 1. k" 277 w Li-.--źii położonej, dłużników 
Matyi z Koman uków 1 śl. Kośnierzowej 2 
Szemelakowej i Pedia  Kuśnierzy własnej, 
c a ł a  tabularnego n iestaro  w ąr-ej w tut. c. k. 
sądzie w drc lz« publi-yni-j licytaeyi na rzecz 
MiŁołaj* W ińiekiego dnia 23 listopada, 23 
grudnia 1880 i 20 stycznia 1881. każdym 
razem o godzin e 10 r«n« w B. N 6 z tern 
przedsięwziętą zost-m e, że na pierwszych 
dwóch term -uach rea lnośćt-ty lko  zjfcei-ę wy­
łania 130 zł. w. a. jf*ko eenę; szacunkową, 
lub wyżej tejże, zaś na f  zecim term inie tak 
ża i niżej cecy wy w o ł i f a  sprz -da.-ą zestą- 
nie.

W rdyuta v; yposi 10 pr. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież ekt opisania 
i o :-zacowa.<ia realm ś-i orzejrzeć m ożna w 
tu lei-, ej r g i-t tu* ze.
(7345 i — 3) O ł* w łe s 0 ew © iile .

L. 4152. C. sąd p-vw)i.ix*; w u- 
baezo© i- peda.e do pl bliozn-j wi-doSioś i, 

d.eia 19 l-gtjuada, dnia 17 grudttm  1880 
i 24 hty.-z ..a 1881 ■ dhęacie. s ę  tu w są­
dzie, każdym ra:*em o godzinie 10 raao, przy­
musowa sprzedaż w drc-dze pubh-znei 
licytacyi real-ości gruntow ej pod 1. 21 
w Ostrowcu położonej, ciała tabularne­
go niestanowiącej, Józefa W aw r >szek w ła­
snej, w saedwie i ua rzecz GolfcfriedA Sau- 
gla pto. 125 zł. z pn. pod w arunkam i:

1. Cenę wywołania stanow i kwota 1180 
zł. jiiko waiLeść tejże realności.

2. W adyum  wynosi 113 zł. w. a.
3. Na pierwszych dwóch term inach re ­

alność ta, tylko za, lub wyżej ceny wywoła­
nia, zaś trzecim  także niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Kesztę w arunsów  licytacyjnych przej­
rzeć można w t. registraturze w godzinach 
urzędowy eh.

Z c. k. sądu powiatowego.
Lubaczów dnia 4 sierpnia 1880.

(7344 1 - 3 )  F  A  y  k  t .
L. 3738 O. k. sąd powiatowy w Lu- 

oaezowie podaje do publicznej wiadomości, 
że daia 19 listopada, dnia 17 g rudn ia  1880 
i dnia 24 stycznia 1881 odbędzie się tu w 
sądzie, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem , przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi realncśei pod 1. k. 352 
Sec. I  w Lubaczowie położonej, dłużników 
Oleksy i Katarzyny małż. P iotrow skieh w ła­
snej, ciała tabularnego niestaflowiącej, w spra­
wie i na rzecy M ichała Swistowicza pto. 220 
zł. w. a. z pn. pod w arunkam i:

a) Cenę wywołania stanowi kwota 140 
zł. w. a. jako wartość tej realnośei.

b) wadyum wynosi 14 zł. w. a.
c) N a pierwszych dwóch term inach re ­

alność ta. tylko za. lub wyżej ceny w yw o­
łania,, zaś na trz e e m  term inie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Kesztę warunków lieytacyjnyeh przej­
rzeć m ożna w tutejszej registraturze w go­
dzinach urzędowych.

Z c*. k. sądu powiatowego.
Lubaczów dala 31 lipca 1880.

(6878 1— 3) L. 48958.
O g ł o s z e n i e  k o n b n r s n .

Cel"m  nadania stypendyum  z fundaeyi 
ztfl iżocej dl- uczczenia czterdziestoletniej ro­
czni, y dz* iłalności p. Majera Kallira jako 
urzewodmezą, ego BrodzViego spitala izraeli- 
ekiegu, ogłasza się niniąjszem k o nkun .

Stypendyum  wynosi 250 zł. roczire  i 
prz,;7j»atvioue jest dl* ubog’ego w* Galieyi 
urodzonego ucznia bez różnicy naroduwości, 
stanu i wyz.naaia.

P ław o nadawania stypendyum  służy J  
W ie lm o źB ^n  Agenorowi hr. GołucboWłihie- 
mu, ordynatowi na Skale, a obdarzony niem 
uezeń koizystać może z wsparcia tego aż 
do ukończenia nauk.

Chcący się ubń-gsć o powyższe stypen­
dyum winni wnieść podania swoje za pośre­
dnictwem zakładu, do którego na nauki u- 
częszezsją, do W ydziału krajowego najpóźniej 
do 15 listopada b. r. i załączyć motrykę 
chrztu lub urodzenia, świadectwo ubóstwa 
naf-życie zatwierdzone, tudzież dowody do- 
tyehczaso^^y^h postępów w naukach, a w 
siezegól .oś i ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego.
Królestwa Gai e?i i Lodoareryi z WieL Ks.

Krakowskie m
We Lwowie dnia 1 października 1880. 

(7297 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 9053. W dals; tem wykonaniu pra- 

womoznej uchw ały e. k. sądu kraj. Krakowskie­
go » dnia 20 września 1878 1. 2 5 034rozpisuje 
się w celu ściągnięcia wierzytelności galicyj­
skiego zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w sum ie 5000 zł. i 3000 zł. a. w. 
z pn. przymusową sprzedaż w drodze jaw ne­
go przetargu realności pod I. 1490/2480 w

Dolinie położonej, M ichała Koładzina w ła­
snej, która na jednym  U rm inie dnia 25 li­
stopada 1880 o godzinie 10 rano w tu sądo­
wym gm achu, pod w arunkam i w rezolucyi 
z dnia 2 marca 1879 1. 10536 podanem i w 
gazecie urzędowej z dnia 3 maja 1879 ogło- 
szonemi z tem d .łożeniem  się odbędzie, że 
na powyższym term inie rzeczona realność za 
jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną zostanie, 

j C. k. sąd powiatowy
Dolina dnia 23 września 1880.

(7318 1 - 8 )  F  & j  k  U
L. 5687 C, k. sąd powiatowy w G li­

nianach podaje do powszechnej wiadomości, 
że wsprawie egzeLueyjnej Lwowskiego za­
kładu kred. włościańskiego przeciwko W ssy- 
lowi i Semkowi Rybakom dia ściągnięcia su- 
my pożyczkowej w kwoeie 200 zł w a. z pn 
przym usowa sprzedaż przez publiczną licy- 

. eytacyę realnośei, dłużników W ssyla i Sera- 
j ka Rybaka własnej, w Jaktorow ie położonej,
‘ eiała tabularnego niestanowiąeej na 350 złe. 

oszacowauej dnia 19 listopada, dnia 17 g ru ­
dnia 1880 i dnia 21 stycznia 1881 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem  w kan- 
celary* tego sądu odbędzie się.

C. k. sąd powiatowy.
G lin 'aay  15 grudnia 1879.

(7298 1— 3) E l y k t .
L. 3475. Zawiadam ia się niniejszem  

niewiadom ych wierzycieli Jakóba i M aryan- 
nę Pełeehów z Horpins, którzyby na tychże 
realności pod 1. k. 114 w Horpinie, ciało 
hip. wykazu Nr. 239 stanowiącej praw a za­
stawu pó lie j nabyli, że do ykazania p ły n ­
ności i j: aw pierw szeństw a wierzytelności 
do ceny kopna i sprzedaży kcnkursującreh, 
term in na dzień 10 lisiopada 1880 o godzi­
nie 9 rano wyznaczony i kuratorem  dla nich 
p. I  azm Janicki w Kamionce ustanowiony 
został.

C. k. sąd powiatowy.
K am ionka 22 sierpnia 1880.

(7100) L  13928
Protokołow anie firmy.

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu jako 
sąd h»ndlcwy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm  pojed/nezy. h firm ę „Mo- 
ses Bezner gor&elnia i wypas wołów w Bu- 
rakowie" pcw. Zaleszczyki.

Tarnopol dnia 30 września 1880 
(7282 3 - 3 )  E d y k t ,

L. 11265. D aia 16 listopada, dnia 20 
g tudu ia  1880 i dnia 31 stycznia 1881 o go­
dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym  są­
dzie przym usowa publiczna sprzedaż realnoś­
ci pod 1. k. 354 w Biskowieach położonej, ciało 
tabularne niestanowiąeej w sprawie Mojżesza 
E rlbaum  przeciw Ohasklowi W endlinger pto. 
50 zł. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
124 zł. w. a.

W adyum  13 zł. w. a.
P rzy pierw szych dwóeh term inach re­

alność tylke za lub wyżej ceny w ywołania, 
urzy trzeeim  naw et poniżej takowej sprze­
dana będzie.

Kesztę 1 srarunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej regiBtraturse przejrzeć.

Z c. k. sadu powiatowego miej. del.
W Sam borze dniu 25 września 1C60.
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(7306 2 3) 23117.

Obwieszczenie licytacyi.
c k. pow. dyrekcja skarbu w Tarnopola rozpisuje niniejszem licy tację  celem wy­

dzierżawienia podatku Ironsumcyjnego a) od rzezi bydła i wyrębu mięsa, opłacie tegoż 
podatku wedle I I I  klasy taryfy podlegającego, b) od w y s z y n k u  wina i muszezu winnego 
f  owocowego na k ia  1881, 1882 i 1883 a to albo na jeden rok, albo bezwarunkowo na 
trzy lata, albo nareszcie na  jeden rok z milezącem odnowieniem na następny drugi 
i trzeci rok.

Cena wywołania wynosi
Licytacya odbędzie się 

w c. k. powiatowej dyrekcji 
skarbu w Tarnopolu

09-esaV-OO.
S-i

W  okręgu dzierża­
wnym od mięsa od wina raz-m

zł. ct. zł ct. zł. ct.

1 B rzeiany 7686 — — 7686 — 9 li«topada 1880 przed poł.

2 Kczłów 1348 — 50 1389 — n 7>

3 Budzą nów 2196 50 30 2226 50 n n

4 Chorcstków 1849 78 72 1921 78 9 listopada 1880 po połud.

5 Kopycz} ńce — — 65 10 65 10

6 Podhajce 4526 92 99 67 4626 59 n *

7 Sucbostaw 535 — 15 - 550 — 10 listopada 1880 przed poł.

8 Grzymałów 2531 — 64 — 2615 — » »

9 Skałat 5571 — — — 5571 — n n

10 Mikulińce 4498 — 200 36 4698 36 10 Lst-ipada 1880 po prłud .

11 Probuźna 1274 75 21 25 1296 — n n

12 Skałat — 160 — 160 — n w

m ia a n % licytacyjnego złożonym. Pisetaun oferty taki* mAe 10 i»r wadyiim za .-patrzone, 
mogą być wniesione do g o d n ;y  5 tej po południu, dnia term in d o tjc /ąc  j  licyfa-yi po 
przedzajat eg<, do rąk naczelnika c. k pow. dyrekcyi skarbu

Bliższe w arunki licytacyi i spisy miejscowości można przejrzeć tutaj.
C. k. powiatowa dyretoya skarbu 

Tarnopol dnia 21 p> ź lz iern ika  1880. ____ ____________________________ ____

(7330 2— 3) ft. 4  y  »  *- dżinie 10 przed południem w kancelaryi te
L. 5175. C. k. są-f powiatowy w K o l- ! go sądu odbędzie się

buszowy zawiadamia, <t celem zasp ,kojenia 
wierzytelności Jó te fa  Z vaegc w k lo c ie  56 
zł. w. a. z pn. z procentem  po 6 prc. od 
dnia 5 maja 1877 realność w Kolbuszu 
górnej pod nr. k. 32 położona, Rozal-i D ry­
jowej własna, ciała tabularnego nie stanow ią­
ca w dni»ch 29 października 1880, 26 listo­
pada 1880 i 30 grudnia 1880, każdym ra ­
zem o godzinie 10 rano w drodze egzrfeu- 
cyi w tutejszym  sądzie sprzedaną zo* auie 

Cena wywołania wynosi 620 zł., wa- 
dyum 62 zł. w. a.

Bliższe warunki w registre.turze tutej­
szego sądu przejrzeć można.

Kolbuszowa 23 w rześnL 1880.
(7302 2 —3)

L. 4425. Dnia 27 października 1880 
tudzież dnia 17 listopada 1880 i na dniu 15 
grudnia 1880, każdym razem o godzinie 
10 rano sprzedane zostaną w drodze przy­
musowej przez publiczną licy tac ję  grunt* 
15 morgów 464 .sążni kwadi. z parć. kat. 
481 i 8 morgów 534 sążni kw adr z parc. 
kat. 237 w Dalmczu położonych, Jaua  Sta- 
a&siuka własnych, cHem wydobycia przy­
znanej Ju la n o w i Papara kwoty 200 zł. 
w. z pn

Cena sz a c u n k o w a  wynesi 1340 zł. w.s. 
W adyum  134 zł. w. a.
W aruuki licytacyjne może chęć kupna 

mający przejrzeć w registraturze tut-j^zcgo 
sądu.

C. k. sąd powiatowy 
M osty-wielkie 20 lutego 1880.

(7322 2 — 3) fc d  y  k  t .
L. 5685. C. k. sąd powiatowy w Gli­

nianach podaje do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej lwowskiego zakła­
du kredytowego włościańskiego przeciwko 
likowi Dziobie dla śd ąg a ię ria  >umy pożycz­
kowej w kwocie 191 zł. 84 ct. z przynale- 
.ytościana przymusowa sprzedaż przez uu- 
bhczną licy tację  realnoś-i dłużnika Ilka 
Dzioby włft8Ue]i w p eczeni p0(i  i d. 60, 67
a 1. Bubrep. 63 Dołożonej, ciała hipotecznego 
uiestanowią ej na 600 zł. oszacowanej dui* 
26 listopada 1880, dnia 23 grudnia 1 8 8-0 ' i 
dnia 28 stycznia 1881, każdym razem o 10 
godzinie przed południem  w kancelaryi tego 
sądu odbędzie się.

C. k. sąd Dowiatc-wy 
Gliniany 15 grudnia 1879.

(7323 2 -3 )  E  d y t  i.
L. 5977. C. k. sąd powiatowy w Gli­

nianach podaje do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej lwowskiego.............  '----------~ i wwt I r KPI I -

C k. sąd powiatowy 
G liniany 15 gruduia 1879.

(7319 2— 3) K d y  k  Ł.
L. 2652/cyw O. k. sąd powiatowy w 

Glinianach podaje do powszechnej wiado­
mości, że w sprawie egzekucyjnej Lwow­
skiego zakładu kred. włościańskiego prze­
ciw Jackow i OleDczuk dla śeiągzięcia sumy 
pożyczkowej 166 zł. 96 ct. w. a. z pn. 
przym usowa sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę realność dłużnika Jacka Olt-nczuaa 
własuej, w Krzywicach położonej, ciała h i­
potecznego nie st*nowiącęj na 350 zł. w. 
a oszacowanej dnia 19go listopada 1880,
dnia 17go grudnia  1880, i dnia 21go
stycznia 1881, każdym razem o godzinie 10 
przed połud&iem w kancelaryi tego sądu od­
będzie się.

C. k. sąd powiatowy 
Gliniany 15 grudoia 1879.

(7317 2— 3) K d i y  k. t .
L. 757/cyw. Ze strony e. k. sądu po­

wiatowego w (ii uiaiiscli podaje się do po­
wszechnej wiadomości, że w spraw ie egze­
kucyjnej Zai-frtdu kredytowego włościańskie­
go przeciwko -LiDaszowi Kaniuee celem 
ściągnięcia sumy 122 zł. 36 ct. z przyn. od 
będzie się przymusowa sprzed,* publiczną 
Iicytacyę w ka celaryi tego sądu dnia 19 
listopada, 17 grud >ia 1880, i dnia 21 stycz 
nia 1881, o godzinie 10 przed połud uein 
realnośći dłużnika wła ne , w St-mimirzu pod
I. d. 56 poł. żonei, na 400 zł. oszacowanej, 
do księgi gruntow ej niewpisanej.

C. k. sąd powiatowy 
G liniany 16 lutego 1880.

(7311 2— 3) K  d  f  fe
L. 5725. C. k. eąd powiatowy w Chrza­

nowie uwiadam ia niniej*'z'm  edyktiim z miej­
sca pobytu niewiadomego Jan a  Dębskiego, 
że pod dniem 14 maja r. b. 1 5725 Kazi­
mierz i Józefa małżonkowie Dworniczkowiei 
z Kątów o uznani ' prawa własocś-*i do par 
< el 1. 1. 42, ą4 ( jg ] , z gospodarstwa pod
Nr. 23 a w Kątach, tudzież parcel 1 1. 46,  ̂
47, 169. 175, 176, 181, 182, 186, 187, 2 6 7 ,, 
2 8 5 ,3 8 8 ,4 0 0 , 410, 4 1 2 , 415, do gosposi 
darstw a pod N r 24 w Kątach należących i 
o wyłączenie takowych z pod egzekucyi z 
pn w sprawie tegoż stowarzyszenia brat 
górników, przciw  Janowi Dębskiemu i spół. 
pto. 1000 zł a właściwie 667 zł. 50 ct. 
przeciw stowarzyszeniu brater górników 
w Jaworzniu, Karolinie Dębskiej i Gebal- 
dzie Wojuckiej i jemu jako współpozwanemu 
wnieśli pozew, że w załatwieniu pozwu te-

; ----  . 3 ~ : , . J L  O A

takowego tutejszemu s$d >wi wskazał, w prze- 
ciwnym bowiem razie skutki z nieostrożnoś­
ci tej w ynikłe sam sobie przypisać by m u­
siał.

Chrzanów dzia 31 sierpnia 1880 
(7078 2— 3) fti (1 j  k  u

L. 1439. C. k. sąd pow iatow y w Bro­
dach z miejsca pobytu niewiadom ych m ał­
żonkom Chaimowi Leibie d. im. Hindzie Re­
bece dw. im Czernetz wiadomo czym że dla 
tych adwokat krajowy p. Dr- O rnsteiń usta­
nawia i temuż t. s uchw ały tabularny z dnia 
28 października 1879 1. l l l l l  dc tychże w 
sprawie intabulaeyi praw własności do real­
ności pod 1 tab. 979/956 i 950 w Brodach 
na rzecz Edw arda i Józefe Kruszelnickich 
małżonków wystosowane doręcza się

Brody dnia 29 maja 1880.
(7309 2—3) Lm 1359/pr.

Obwieszczenie.
Ze strony Prezydyum  c. g sądu ob­

wodowego w Stanisław ow ie rozpisuje się ni- 
niejszem licy tacja  na dzień 18g0 ‘listopada 
1880 o godzinie 9 przed południem , celem 
dostarczenia chk-ba i potraw dla więźniów 
c. k. sądu obwodowego i miejsko-delegowa- 
nego na rok 1881 ewentualnie na lata 1881, 
18t“2 i 1883, które to dostarczenie najmniej 
żądającemu peruezonem zostanie.

Ceny wywołania są następując*.: 
jedną p o rc ję  straw y ciepłej dla

zdrowych p o .............................. 5  n ,  kr.
porcję  cbleba razowego wagi 

840 gram . po . . . .  
straw ę szp ita ln ą . 

próżną dyetę po 
całą dyetę po . . . . .
czwartą część pcicyi po . .
trzeć ą część por vi po . .
połowę porcyi p o .......................
Całą porcyę po .............................

“ T J • ł lUU "Jako wadyum ma się kw oti tysiąc 
(1000) z łr  w. a. w gotówce lub też w pa­
p k i a h wartościowych w edług kursu w ga­
zecie Lwowskiej m.-towanego p iZy korni-yi 
licytacyjnej złożyć.

Biiższe warunki licytacyjne jako też i 
jraw id ła  potraw można w Prezydyum  c. k. 
sądu obwodowego tudzież podczas rozprawy 
licytacyjnej zobaczyć.

Z Pr zydynm c k. sądu obwodowego
Stanisławów 23 października 1880. 

(7313 2 —3) K d  l  k i .
L. 5978. C. k. sąd powiatowy w Gli­

nianach podaje do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej lwowskiego zakła­
du kred. włościańs. przeciwko Seukow iD ^- 
uileznkowi dla ściągnięcia sumy pożyczko­
wej w kwocie 336 złr. 84 ct. w. a. z pn 
przymusowa sprzedaż przez publiczną lic jte - 
cyę realności dłużnika Seńka DaniLzuka 
własnej, w Pcluehowie wielkim położonej, 
ciuła hipotecznego nie stanowiącej na 700 
złr. oszacowanej , duia 26 listopada i 23 
grudnia 1880 i dnia 28 stycznia 1881 każ­
dym raz-m  o godzinie 10 przed południem 
w kaaeeliryi tego sądu odbędzie się.

C. fc. sąd powiatowy
Gliniany 15 grudoia 1879.

(7321 2 - 3 )

K 88/0 I ioo 

9 60/° 1100U 85/
/100  

13 ii/Ł0 '100U 23 //100 
15 « / ł0#

, l » ‘7.oo

ze w sprawie egzeaucyinei m u - m - o  . . .  - > • ■ oa
kładu kred. włościańskiego przeciwko Ben- go term in do rozprawy ustne, na dzień 80
kowi i M agdalenie Oleksowym dla śc ią g - , listopada 1880, o godzinie 10 z rana wy­
d ę c ia  sumy pożyczkowej w kwocie 64 zł. I znaczony , dla mego kurator w osobie
w. a. 1 pn. przym usowa sprzedaż przez pu- 
l i : ------- i: -„ninac/m dłużników Bemkabliczną Iicytacyę realności diużników ^ j^ ^^ ^
i M agdy Oleksowycb własnej, w L/norzya- 
kach położonej, ciała hipotecznego niesta- 
nowiącej na 200 złr. oszacowanej dnia 26 
listopada 1880. duia 28 grudnia 1880, i 
duia 28 styczuia  1881, każdym razem o go-

Gazeta Lwowska Nr. 248 i  dnia 27 pażdziariika 1880

tutejszego c. k. uotaryusza Paua Apolinare­
go H orw atha ustanowionym został.

Poleca się zatem Janow i Dębskiemu, 
aby na tym term inie, albo osobiście się sta 
wił, albo potrzebnej inform acji ustanowio­
nem u dla niego kuratorowi udzielił, albo 5 

wreszcie innego pełnom ocnika sobie obrał, i

K d y k t
L. 5686 0. k. sąd powiatowy w G li­

nianach po deje do powszechnej wiadomości, 
że w spraw ie egzekucyjnej lwowskiego zl- 
zs-ładu  kred włościańskiego przeciwko P ro ­
kopowi Oiyrce, dla ściągnięcia sumy poży­
czkowej w kwocie 300 złr. w a. z pn. 
przymusowa sp zedaż przez publiczną licy­
tac ję  realuości dłużnika Prokop- Czyrki 
w łi8 ie j, w Przeguojowie położonej, ciała h i - 
p tecznego nie stanowiącej ua 800 złr. o- 
szacowanej dcua 19 listopada i dnia 17 g ru d ­
nia 1880 i duia 21 stycznia 1881 każdym 
razem o godzinie lOtej przed południem w 
kancelaryi tego sądu odbędzie się.

C. k. sąd powiatowy 
Gliniany 15 grudnia 1879.

(7329 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 4831. W dniu 6go grudnia 1880, 

18 s ‘v: znia i 21 lutego 1881 nażdym razem 
o godzinie 10 rano odbędzie się w c k. 
sądzie powiatowym w Krzeszowicach egze­
kucyjna sprzedaż przez publi“zną licy tację  
realności włościańskiej pod 1. 136 w Lgocie 
położonej, spadk .K erców  Piotra Ciupały 
w łasn-j.

W adyum wynosi 30 złr.
Cena wy w 1 łan ia  300 złr.

C, Ir. sąd powiatowy 
Krzeszowice dnia 27 w r/eśnia 1880. 

(7165 2 - 3 )  5v «* *  ta %,
L. 1240. Du;a 11 listopada, 10 g rud­

nia 1880 i 3 stycznia 1881 o godzinie lOtej 
runo odbedz.e s ę w e. k. sądzie powiato­
wym w Skulem pubUozaa licy tacja  realnoś­
ci włośń&ńskięj pod 1. k. 57 rep. 199 do 
uieobjęDj masy spadkowej Iwana W ynoyk 
naDźącej w Sławsku położonej, celem zaspo­
kojenia dłużnej sumy 200 złr. wal. au^tr. 
a względnie 196 złr. w. a. ua rzecz zakła­
du kredytowego włościańskiego.

Wadyum 10 prc.
Cena w yw ohuia 400 złr. w. a.
Rosztę warunków woluo przejrzeć w 

tutejszosądowc’ registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Skole dn>a 29 sierpnia 1880.

(7295 2 —8) W d  j  U fc
L. 14385. C k. sąd obwodowy w T ar­

nopolu zawiadamia niniejszem  Paw linę z I- 
lińskich Jeżowską czyli Jeże» sk ą  nieobecną 
z miejsca pobytu w sprawie Bronisława Po- 
krzywnickiegc, Adolfa Potrzyw nicki go, Ry­
szarda i Z fii M agdaleny 2ga im. Janickich 
przeciw ciej o uznanie za nieusprawiedliw ioną 
prenotaeyi 1 zp nieważną tak zwanej egzekucyj­
nej in t.bulacyi praw zastawu dla obowiąz­
ku Bronisława Pokrzyw aickiego płacenia 5 
prc. odsetek od kwoty 8151 złr. 57 1jt  et. 
i wykreślenie tychże ze stanu biernego dóbr 
Hołoszyńee wraz z dozwoloną sekwestracya 
z przyn

Gdy miejsce pobytu pozwanej sądowi 
Dis jest znone, ustanowiono na jej koszt i 
niebeapiecz°ństwo kurator?, ad aetum  w o- 
sobie p. adwokata Dra S'•iejkowskiego, z 
którym ta sprawa w edług przepisów postę­
powania sądowego przeprowadzoną zosta­
nie, jeżeli, pozwaoa sama do sądu się n>e 
zgłosi, ani też innego pełnomocnika sądo*i 
nic wskaże.

Z rady c. k. sądu obwodowego
Tarnopol duia 11 października 1830. 

(7113 2— 3) E  d  f  fc
L. 8464 C. k. sąd obwodowy w Ko­

łomyi zawiadamia, że w skutek wyboru wie­
rzycieli masy rozbiorowej Eizig W ertham - 
mera w Kułomyi, naianowa o Dra Trach 
te, berga zawiadowcą lei upadłości, Mendla 

- Zwirbla jego zastępcą, a Jói*-f* Msrmoroś<-h?,
| Markusa Hermann, Aron? Kobna cz ło n k -m  

wy-.iziało werzycinli, a Izaka H erm aua -a- 
1 stępcą wydziału rgo.

Kołomyja 19 sierpnia 1880.
(7320 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 6016. C. k sod powiatowy w Gli- 
j niausch podaje do powszechnej wiadomości, 

że w sprawie egzekucyjnej) Lwowskiego Za­
kładu kredytowego włościańskiego, przeciw- 

! ko spadkobiercom Hryńka Mielnika dla ściąg­
nięcia sumy pożyczkowej w kwocie 98 zł. 
wal. austr. z prryrależytościam i p rz y m u ­
sowa sprzedaż przez publiczną hcy tacy ę real­
ności dłużnika H ryńka Mielnika wła-mej w 
Krzywicach położonej, ciała hipotecznego 
Eiestsnowiącej na 500 zł. oszacowanej dnia 
26 listopada, duia 23 grudnia 1880, i dnia 
28 styczuia 1881, k-żdym razem o godzinie 
10 przed południem w kancelaryi tego sądu 
odbędzie się.

0 . k. sąd powiatowy
Gliniany 15 grudnia 1879.

(6904 2— 3) i )  4  y  k  t .
L. 8204 80. C k. sąd powiatowy w 

Kossowie zawiadamia chęć kupienia m ają­
cych, że w sprawie Hrycia Nikoraka przeciw 
Tauascmu Kuryluk o 80 zł z pn. odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności w Kcs- 
maczu pod i. k. 244 położonej, w Irzcch 
term inach a to 14 styczuia 1881, 10 lutego, 
i 11 m arca 1881, zawsze o godzinie 10 ra­
no, a to na pierwszym  1 drugim  term inie 
tylko za cenę szacunkową w kwocie 200 zł. 
lub wyżej, a w term inie ostatnim i niź-j 
tej ceny, zawsze za poprzeduiem złożeniem 
zaliczki do rąk k< mis*rza licy tacji w kw o­
cie 20 zł.

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne woluo przejrzeć w ts 
registraturze.

Kossów 22 lipca 1880.
(6984 2 —3j E  i i  y  k  t .

L. 4 4 136 G k. sąd krajowy we Lwo­
wie podaje niniejszem  M*/yi z Kielawów 
Zcbawskiej do wiadomości, ze galic uprz. 
Bank hipoteczny we Lwowie w niósł przeciw 
niej i masie nieobjętej ś. p. Ludwiki Do­
brzyńskiej d. 21 czerwca 1880 I. 28529 prośbę 
li-y ticyę  częśc. dóbr Janow ice celem ścią­
gnięcia sum 55 zł 20 c t , 55 zł. 20 c t . 'i  
860 zł 98 ct.

Ponieważ miejsce jej obecnego pobytu 
je s t sądowi niewiadomem przeto mianowano 
do zastępowania jej tuteiszego adwokata dr. 
Tadeusza Skałkowskiego kuratorem , któremu 
bronienie praw kuraudsi polecono.

N niejszyui więc edyktem wzywa zię 
zapozwsną, sby w nul żytym czasie potrze­
bnych tytułów  prawnych do obicny u-tano- 
wio amu zastępcy udzieliła, lub innego za­
stępcę wybrała, i sądowi oznajmiła, słuw tm  
stosownych po obrony środków użyła, gdyż 
wynikająca z zaniedbania skutki sama śt-bie 
przjpi8?ć będzie musiała.

Lwów dm a 2 pażdź. 1880.
(7110 2 - 3 )  K  d  y  h  t .

L 4205. G. k. sąd powiatowy w Kal- 
waryi podaje do wiadomości, że dnia 8 m ar­
ca 1876 zm arł w Brzezince Jan  Zająe z po­
zostawieniem bodycylarnego rozporządzenia 
z dnia 21 grudnia 1875.

Gdy pobyt z ustawy p/w ołanego do 
dziedziczenia syna F elitsa  Zająca jest nie 
wiadomy wzywa się go, aby w ciągu jed n e ­
go roku, licząc od dnia niniejszego ogłosze­
nia. zgłosił się do sądu i złożył o spadek 
oświadczenie, w przeciwnym razie spadek 
będzie pertraktow any ze spadkobiercam i i 
kura-orem  Janem  W arm uzein dla zachowa­
n a  „raw te lik sa  Z-ejąca tymczasowo usta- 

| nowionym.
Kalwarya dn  a 31 sierpnia 1880.



8
(7283 8—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 8522. G. k. sąd powiatowy w Brze- 
zanach podaje do wiadomości, że wsprawie 
L ibra iB -u li małż. Schcuker przeciw Chaimo- 
wi Steiofink pto. 108 zł. a. w. z pa. pu ­
bliczna przym usowa sprzedaż parcel g run to ­
wych N r. 382 i 388 do realności N r. 110 
w B rzeżm ash na Siółku p c ło iou tj należą­
cych, ciała tabularnego niestanow iących 
dłużnika Chaima Steinfinka w łasny h w 
trzech term inach daia  25go li topada 1880 
dnia 23go grudnia 1880 i dnia 27 stycznia 
1881 zawsze o gudciuie 10i.ej rano w zabu­
dowaniu tusądowem przeprowadzoną będzie.

Przy pierwszych dwóch term inach zo­
staną te parcele tylko wyżej iub za cenę 
szacunkową, przy trzecim  term in e zaś i n i­
żej szacuaku sprzedare.

Jako cenę wywołania ustanaw ia się 
szacunek w kwocie 150 złr,

W adyum wynosi 15 złr.
Beszci w&runków licytacyjnych akt za­

stawniczego opisania i ocenieuia przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Brzeżany 7 października 1880.
(7284 3 - 3 )  *; rt y  te 0-

L. 7503. C. k. sąd powiatowy w Brzs- 
żanach zawiadamia, że na żądanie S i m h y  
Lindenbaum a na zaspokojenie sumy 624 zł 
-z kosztami egzekui yinemi 9 złr. 38 ct. 9 zł. 
58 c t , 14 złr. 53 'c t  i 6 zł. 23 ct. a. w. 
już przyznacem i jak  niem niej kosztami n i­
niejszej prośby w kwocie 9 zł. 37 ct. obecnie 
się pnyznającem i odbędzie ‘się przymusowa 
sprzedaż ciała tabularnego niestanowią "ej 
realności dłużuika Wolfa A llerhanda własnej 
w Pod wysokim pod 1. k. 55 1/* i 51 położo­
nej ze w szystkiem i do tejże realności nale- 
iącem i w protokole zastawniczego opisania 
de praes 16 kw ietnia 1877 1. 3054 wym ie­
nionymi gruntam i i przynależytoścism i w 
drodze publicznej lieytac. i i w dniu 25 listo* 
pada 1880, 23 grudnia  1880 i 26 stycznia
1881 zawsze o godzinie 10 ritao w tutej 
szym sądzie.

Cena wywołania stanowi 552 zł. a chęć 
kupi en a mający złożyć ma 55 złr. 2;) ct. 
w. a. jako wadyum w gotówce lub psnie- 
rach wartościowych papilarne bezpieczeństwo 
mających wedle ostatniego kursu w „Gaze­
cie Lwowskiej* u w docznionego.

Przy pierwszych dwóch term inach r e ­
alność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, przy trzecim  zsś term inie i niżej sza­
cunku sprzedaną zostań e.

Bliższe warunki, ak t zastawniczego o- 
piaania i oszacowania przejrzeć można w 
tu9ądowej registraturze.

Brzeżany 20 września 1880.
(7273 3— 3) E  d  y  b  t .

L. 6584. C. k. sąd pow:st. m. del. 
Sek. II  we Lwowie czyni wiadomo, że na 
prośbę c. k. uprzyw. galic. akc. Banku h i­
potecznego we Lwowie de praes. 24 maja 
1880 1. 6584 przeciw M arkusowi i Ozipe 
Neufeld pto 3643 złr. w. a. z pn. rozpisaną 
została t. s. uchw ałą z dnia 14 czerwca 
1880 1. 6584 licy tac ja  realności pud 1. 92 
i 208 w Zniesieniu i że dla z życia i m iej­
sca pobytu niewiadomego M arkusa Scbrei- 
bera jako wierzyciela hipotecznego kuratorem  
adw. Dr. Łuka ustanowionym  zo .ta ł

W zywa się więc Markusa Scbreibera. 
aby w należytym < easie lub w sądzie oso • 
biście się zgłosił lub ustanowionem u kura­
torowi potrzebne środki do przestrzegani i 
jego praw  podał, lub też innego zastępcę 
sądowi wskazał, wrazie bowiem zaniedbania 
tego, złe skutki dla niego w yniknąć mogące 
sam sobie przypisać musi.

Lwów 14 czerwca 1880.
(7010 3— 3) E d y k t

L 21535. C. k. sąd powiatowy w Dro­
hobyczu podaje do publicznej wiadomości, że 
na  zaspokojenie sumy 204 zł. 28 ct. i 200 
złr. w. a. z pa. przymusowa sprzedaż g ru n ­
tów wraz z budynkam i na takowych się znaj- 
dującemi z realności ped 1. k  1 i 3 na przed­
mieściu L iszuianskiem w  Drohobyczu położo­
nych, ciała tabularna stanowiących, dłużnika 
Jan a  Jerem y własnej, w tutejszym  c. k. są­
dzie w dzodze publicznej licytacyi na rzecz 
Mojżesza Reitzesa dnia 17 stycznia 1881 o 
godzinie 10 z r jn a  w B. Nr. 6 z tem  przed­
sięwziętą zo tanie, że na tym  piątym term i­
nie realności te i n>żsj ceny wywołania t. j. 
kwoty 3642 zł w. a. sprzedane zostaną.

W adyum  wynosi 10 pr. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków , tudzież akt opisania 
i oszacowania jako też wyciągi tabularne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

O tem z w i. damia cię obie strony o. k 
Prokur3toryę skarbu, c. k. urząd podatkowy 
w Drohobyczu i wszystkich tych, którzyby
dopiero po dniu 10 sierpnia 1880 jako dniu
wydania uzupełnionych wyciągów tabular­
nych prawo hipoteki do majętności sprzedać 
się mających nabyli, lub którym by z bądź 
jakiego powodu uehw sły niniejszą licytację 
rozpisującej doręczyć nie było można do rąk 
kuratora adw. Dr. Łopuszańskiego.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz 30 września 1880.

(7027 3— 3) «  *  * *  »•
L. 5875. G. k. sad powiatowy w Bo- 

horodczanach zawiadamia niewiadomego z

miejsca Fedora Hohola z Sadziawy, że za­
kład kredytowy włościański wniósł przeciw 
niem u pozew egzekucyjny o zapłaceniu 86 
zł. 76 ct., że wskutek tego polecona uchwała 
z dnia 4 kwmtuia 1880 J. 1049 Fedoro w i 
Hohol zapłacić powyższą sumę, a gdy jego 
miejsce pobytu sądowi nie jest znane po­
wyższy naka? zapłaty doręcza się u stano ­
wionemu kuratorowi M ichałowi Tym ko w.

Fedora Hohol się wzywa ażeby swe 
środki obronne ustanowionem u kuratorowi 
dostarczył, lub inaego zastępcę sobie wybrał 
inaczej złe skutki sam sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy.
Bohorod zsny 30 września 1880.

(6881 3— y>) Ogłoszenie konkursu.
L. 43961. W celu nadania dwóch sty- 

ppndyów z zapisu ś. p. Jana Bazylewicza 
Towarnickiego o rocznych 200 zł. ogłasza 
się niniejszem  konkurs.

Stypendya te przeznaczono są dla ucz­
niów szkół średnich i wyższych, a otrzymać 
je mogą tylko prawdziwie ubodzy uczniowie, 
którzy wsparcia takiego rzeczywiście potrze­
bują, a na udzielenie onego tak przez swoje 
postępy w naukach, jakoteż przez odpowie­
dnie prowadzenie się, niewątpliwie zasługują.

Kandydaci w inni wnieść podania swoje 
za pośrednictw em  przełożonej władzy szkol 
nąj do W ydziału krajowego, najdalej do 15 
Listopada r. b i załączyć m etrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa należycie zatw ierdzone 
i ostatnie świadectwo szkolne.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wielk. Ks.

Krakowskiego.
We Lwowie, dnia 1 Października 1880. 

(7093 3— 3) *■ -ł y  te U
L. 44874. O. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie uwiadamia niniejszem 
nieznajomego z życia i miejsca pobytu p. 
A leksandra Dydyńskiego, że na prośbę Sa­
muela Baczesa, wydano przeciw niemu n a ­
kaz zapłaty sumy wekel. 200 zł. w. a z p. n. 
doręczając równocześnie powyższy nakaz p. 
kuratorowi adw. dr. Skwarczyńskiemu, wzy­
wa Sąd Aleksandra Dydyńskiego, aby temuż 
kuratorowi w zelk;e środki do obrony swej 
p dsł, albo innego kuratora sobie obrał i o 
tem sądowi doniósł, gdyż inaczej powstałe 
ze zaniedbania skutki, sam  sobie przypisze.

Lwów, 9 Października 1880.
(7126 3— 3) K  d y k t .

L. 620 G. k. sąd powiatowy w Miku- 
lińcach zawiadamia M eilecha R oibsteiu za­
granicą bawiącego, że celem doręczsuia mu 
uchw ały tabularnej z dnia dzisiejszego 1. 620 
względem zaintabulowania praw a własności 
Hindy Rothstein, zamężnej Spiegel, do czę­
ści realaości dotychczas M eilecha Rothstein 

. własnej, pod nk. 99 w M ikulińcaeh własnej 
Wolfa Kofflera z M ikuliniec kuratorem  dla 
niego ustanowiono.

C. k. sąd powiatowy.
M ikulińee dnia 26 lutego 1880.

(6981 3—3) & <4 y  te  u
L. 44078. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym  edyktem  wiadomo czyni, że 
Perl Urich przeciw Józefowi Poacetowi z 
miejsca pobytu mewiadomomu pod dniem  
30 września 1880 prośbę o nakaz zapłaty 
srm y 500 złr. z pn. sądową prosiła, wsku­
tek czego, ponieważ miejsce pobytu p. Jó ­
zefa Ponceta ie jest wiadome c. k. sąd kraj. 
do zastępowania i na tegoż k szt i szkodę, 
tutejszego adw okata Dra Kuczkiewicza tegoż 
kuratorem  a zastępcą tegoż adw. Dra M a­
jewskiego m ianow ał, z którym  niniejsza 

i spraw a wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przdpisanej, przeprowadzoną będzie.

N iniejszym  więc edyktem  wzywa się 
zapozwanego aby w należytym czasie oso­
biście stanął, lub potrzebne ty tu ły  praw ne 
ustanowionem u zastępcy udzielił, lob inne­
go zastępcę w ybrał i sądowi oznajmił, 
słowem stosow nych do obrony środków u- 
żył, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 2 października 1880.
(7115 3— 3) d  jr  k  f .

L. 13.137. Samborski c. k. sąd obwo­
dowy w Samborze zawiadamia z miejsca po­
bytu i zam ieszkania niewiadomego Mojżesza 
Bituera, i i  w skutek prośby Eliasza Blume".- 
felda wydany został przeciw niem u nakaz 
zapłaty z 8 sierpnia 1380 1. 11892 w z g lę ­
dem sum y wekslowej 122 złr. w. a.

U stanawiając dla niego kurator, m .:dw. 
D ra Pawlińskiego, którem u nakaz zapłaty 
się doręcza, poL ‘*a mu, aby potrzebną infor­
m ację  tem u kuratorowi udzielił, lub też in ­
nego zastępcę za uwiadom ieniem  sądu do 
bronienia swych praw w ybrał, inaczej złe 
skutki ztąd wyniknąć mogące, sam sobie 
przypisaćby musiał.

Sambor duia 7 września 1880.
(6940 3—3) Stt; «t y  te

L. 13447. 0. k. sąd obwodowy w Sam ­
borze rozpisuje odnośnie do edyktu z duia 
30 września 1879 1. 12423 na zaspokojenia 
wierzytelności galicyjskiego tow arzystw a kre­
dytowego ziem skiegi w kwocio 59537 zł. 
64 ct. a w. z pn. poaowną przymusową 
sprzedaż w drodze publiczuej licytacyi dóbr 
W iuniki z przyległościami części dóbr W in­
ni i i  i Sołtystwo W inniki w tu buli dom 22 
pag. 441 dom. 104 p ’g. 203 dom 116 pag.

51 wpisanych własność dłużnika Zygm unta 
Smalawskiego stanowiących, która to sprze­
daż odbędzie się dnia 9 g -adni: 1880 o go­
dzinie 10 rano w tutejszym  sądzie pod na- 
ptępującemi Iźejszemi w a r u n o m i :

1. CeDę wywołania stanow i wartość 
dóbr przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
sum ie 121.620 zł. a. w. dobra te jednakże 
będą na powyższym term inie naw et niżej 
ceny wywołania sprzedane.

2. Zakład wynosi p ią ą  część ceny wy - 
wołania.

3. Dalsze w arunki wolno przejrzeć w 
tutejszosądowej registraturze.

O tem  uwiadam ia się obie strony, tu ­
dzież Feliksa. Smalawskiego, c. k. Prokura- 
toryę skarbu, Józef* W ernera, a jencję  filii w 
Bernie barku  zakładu kr.dytow egu ola h a n ­
dlu i przem ysłu w Troppau, Towarzystwo 
zaliczko a e (SSorfdjufjberein) w Troppau, Iza- 
ka E  tiuger we Lwowie M arkusa recke Ma­
ksym  liana Mieses, F isch la  reete F rliksa  
Mieses i A rtura  Mieses, R aihutiela recte E- 
mila Mieses, jako wykazanych spadkobier­
ców Herscha Musesa, S ,U nion* Begleituro, 
Józefa D iam andsteiua, Dawida Hermansdór- 
f e r ", M arkusa Iklers, i  eibę Griinfeida, S trę  
Ryfaę F m st rbusch, Leję S tndauer, Lsję 
SU rnheim , M eilechj F insterbuicha, Markusa 
Reichu, Dawida M andesa, Solika Palik, Ro- 
zię Sokal wszystkich z miejsca pobytu nie­
wiadomych przez edykta i kuratora, dalej 
Leibę Kroch, Józefa Dąb, firm ę 0. R. O. 
Schiller w Opawie, Karola Gillerta i Maury­
cego Benedykta, Waleryę z W indakiewiczów 
Smalawską, dom handlowy Samuel E pstsin  
i synowie, c. k. urząd podatkowy w Sam ­
borze w końcu tych wszystkich wierzycieli 
którymby uchw ała licytacyjna albo wcale 
nie albo w naLżytym  czasie doręczo­
ną nie została i tych którzyby prawo za- 
stiw u  na powyższych dobrach po dniu 26 
sierpnia 1880 uzyskali przez edykta i usta­
nowionego dU n  eh kurclora adw dr. Bu- 
dzynowskFgo z następstwem adwokota dr. 
Kohua.

Sambor dnia 30 wrze.śuia 1880.
(7299 3 — 3) L. 10530.

Ogłoszenie konkursu.
Niuiejsz. ui ogłusza się konkurs na ; o- 

sadę nauczyciela re lg ii  d u  uczniów obrz. 
łać. w c. k. gim nasyum  wyższem w Sam­
borze z płacą etatową 1000 złr. i dodatkiem 
aktywalnym 250 złr.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania, zaopatrzone w potrze­
bne dokum enta, za pośrednictwem właściwej 
Dyrekeyi, względnie przełożonej władzy, 
najpóźniej do 15 grudnia b. r.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 18 października 1880. 

(7292 3—3) K  d  y  k  t .
L. 42738. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie podaje do publicznej wiadomości, że ce­
lem zaspokojenia pretensyi galicyjskiego To­
warzystwa kredytowego ziemskiego w kwo- 
cio 22.965 złr. 10 et. z prowizyą 5 prc. od 
dnia 1 lipca 1878 liczyć się mającą, tudzież 
z prowizyą zwłoki od pojedynczych przypa­
dłych ra t w półrocznych rów nych kwotach 
po 690 złr. w. a., od duia 1 iipca 1878 za­
legających, za każdą pojedynczą zapadłą ra ­
tę od dnia zapadłości «i do dnia uiszczenia 
po 6 prc. liczyć się mającą, z nadzw yczaj­
nym dodatkiem 2 prc., nakoniec kosztów 
w kwocie 25 złr. 15 zł. odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż dóbr Zarzyszcze w powiecie 

ż ó łk iew sk im  położonych, tej wierzytelności 
'z a  hipotekę służących, Em anuela Kreiuera 

w łasnych, w trzech term inach, a to na dniu 
25 listopada 1880, duia 23 grudnia 1880 i 
dnia 27 stycznia 1881, każdym razem o 11 
godzinie przed południem, w sali ustnych 
rozpraw tutejszego sądu krajowego pod na- 
etępującemi warunkami:

Cenę wywołania s tan o * i sum a 47950 zł.
W adyum przez licytantów złożyć się 

mające wynosi 4795 złr.
Na wypadek gdyby te dobra na p o ­

wyższych term inach przynajmniej za cenę 
wywołauia sprzedano nie zoitsły , natenczas 
w celu ułożenia ułatw iających warunków 
wyznacza się term in na dzień 27 stycznia 
1881 o 4 godzinie po południu z tem, iż 
niestawa/ą.-y na term inie wierzyciele hipo­
teczni, jako do więksości głosów stawają- 
eych przystępujący uważani będą.

O tam uwiadaraiai. y strony jak też 
j wszystkich wiadomych wierzycieli do rąk 
! w łasnych, zaś tych, którym by uchw ała licy-
| tacyę pozwalająca wcale nie albo w należy­

tym  czasie  d o rę c z o n ą  być nie mogła, i tych 
; którzyby po duiu wydania wyciągu hipotecz- 
j nego t. j. po duiu 11 kw ietnia 1880 do 

Tabnli weszli przez kuratora w osobie adw. 
Dr. Dobrzańskiego z zastępstwem adw. Dr. 
M o szy ń sk ieg o  ustinow ionego i przez edykta.

Lwów 25 września 1880.
(7287 3— 3) C l t w i e u M s e n i e ,

L, 6172 W sądzie tutejszym odbędzie 
się 22 lis opada 6 i 20 gruduia 1880 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności N r. k. 247 
rep. 57 w Suchy składającej s>ę z 5 morgów 
608 kw. sąż. domu, stodoły piwnicy Wojcie­
cha i Józefa Knapczyków własnej a niehy-

potacznej na pierwszych dwóch term inach 
za lub wyżej ceny szacunkowej a na trzecim 
niżej takowej.

Gena szacunkowa 580 złr.
Wadyum 58 zł.
Reszta warunków w tutejszej reg istra- 

tui'«.e. Sl-.mień 20 czerwca 1879.
(6933 3 - 3 ;  @ ł> t ! U

3 - 36234. SSom f. f. SanbeSgericfjte ju  
Lem b crg  m irb bett bem 21ufcntf)alt3orte nad) 
unbefannten £afm lar=@faubtgern ber ©iiter 
S tru sów , a lS : Seibifdfj M serenge l, S u liu S  
K ra to chw ill, S u i i  M odern , ©djehtbel G rtia  
haut, So ljann B rzo zow sk i unb S a r i  W e iss 
fjiemit befannt gegebeu, bafj uber Slnfucfjen be8 
)p. SB lab im ir ©rf. B aw orow sk i unb beS § .  
Sterocl Somme-rstsin m it bem tjg. SBefdjetbe u. 
11 S tpril 1880, 3 . 13611 bie Slbfdjreibung 
bon ©riinben im  ©efammtftdcfjenmaffe b 1000 
Sod) 1026Q  S la fte r an§ bem S iabu larfórper 
ber © iiter S trussów  unb ber S rr id jtung  eine8 
neuen 2 abu larforper3 f i ir  biefelben unter ber 
Nom enelatur „Darachów ka" unb 3fntabulie= 
rung be3 £atbe l Som m erste ia  alg (SigentfjiU 
mer biefeS neuen Sabu la r ló rpe rS  unter Uebe= 
traguug ber £>l)potljefarlaften ber © iiter S tru ­
sów auf bem neuen Sabu la rfo rpe r bew illigt 
tborben ift, unb ber lejjte SBefdjeib uber Slnju* 
djen ber ©ejuajfteller j i ir  bie obengenannten 
©faubiger ben f i ir  fie in  ber jperjon beź A d*.

D z iu b iń sk i m it © ubftitution be8 A d w . dr. 
Skałko  w sk i befteHten Su ra to r ab actum guge> 
ftedt murbe.

®ie benannten (Slaubtger merben ba^er 
aufgeforberf me^en SBa^rung ifjrer fJłed t̂e ba3 
nótęige red&t^etttg borjuitefjmen, tnibrigen3 fie 
au« ber Serabfaum ung entfpringenben n a ^  
f^eiligen g o lg on nu r fid) felbft merben ju  jn* 
fdjretben ęaben.

Lem berg, am 15 ? luguft 1880.
(7107 3 - 3 )  C  > ł  f  t

3 - 5666. SSom f. f. Śejirfg=>®eridbte in  
B u rsz tyn  m irb uerlautbart, ba| iibe rS ln fuĄen  
bcS E z r ie l B lu m e n rc ich  pto 25 fl. f 91. ©. 
bie ejefutioe SSeraugerung berfeinen 2 abular» 
!5rper bilbenben fftealitat in  Bouszów  9ł. 6 . 
30 ber M aryśka  K u c ia tyn  f)iergericfjt8 am 24 
9lot)ember, 15 unb 30 S)ejember 1880 jebel* 
m ai 10 U^r 83. 9ft. genommen merben mirb.

®er SlufrufungśSpretó betragt 140 fl. ba* 
23abium  14 fl. o.

S ie  iib rigen fiijitationSbebingungen fo 
mie bie @jelution*a!te fonnen ^g eingefe^en 
merben.

B u rsz tyn  ben 8 Stnguft 1880.
(7289 3 -3) d y k t .

L. 2279. Sąd powiatowy W ojaiłow ski 
rozpisują publiczną sprzedaż realności I. k. 
27 w SeredDom, M ichała Swerydy własnej 
ku zaspokojeniu pretensyi M arkusa Spiegla 
w kwocie 80 zł. a. w. w term inach 27 paź­
dziernika, 10 listopada i 24 listopa 1880 każ­
dym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 800 zł. w. a.
W adyum 80 zł. w. a.
A k ta  op isan ia i  ocen ien ia i  resztę wa­

runków  licy ta cy jn ych  można przejrzeć w są­
dzie.

W o jn iłów  16 lip ca 1880.
(7288 3 —3) Obwieszczenie.

L 1398. W  sądzie tutejszym  odbędzie 
się 15 i 29 listopada i 13 grudnia 1880 rano 
egzekucyjna sprzedaż re&lacści 1. 263 w Su­
chy, M uryanny Tokoniowej *vłnsnej niehipo- 
cznej, na pierwszych dwóch term inach za 
lub wyżej ceuy szacunkowej na trzecim n i­
żej takowej.

Cena szacunkowa 220 zł.
W adyum  22 zł.
Reszta warunków  w tutejszej reg istra­

turze.
Siem ień 25 czerwca 1880.

(7281 3— 3) £ < « y k &
L. 20326. W drodze egzekucji naka­

zu płatniczego z dnia 12 grudnia 1859 r. do 
L. 10817, na zaspokojenie n&ieżytości Leibla 

fT horn  w sum ie 270 rub. sreb. ż procentem  
po 6 pr. od dnia 7 września 1855 bieżącym, 
kosztami sądowemi w ilcści 3 złr. 55 ct. i 
kocztami egzekucyjnemi w ilości 6 z ł .5 9 c t ,  12 
zł. 12 et. i 8 zł. 62 ct. dozwala się przy­
musową sprzedaż publiczną sum y zł. 1154 
mon. k. z przynależytośeiami w stanie bier­
nym  realność pod 1. 180 VI/337 V III w 
Krakowie położonej w edług ks. g ł. gm . VI 
toI. nue. 8 pag. 334 n. 10 on. na rzecz Her- 
schla Thorna zabypotekowanej, w którym  to 
celu wyznacza się trzy term ina: na dzień 28 
paździeraika, J.1 listopada i 6 grudnia  1880 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
d n itm  i chęć kupna m ających na nie za­
prasza.

Za cenę w yw o łan ia  ustanaw i się w sr- 
nom ina lną  sumy sprzedać się mającej itr. 
1154 mon. k j c zy li 1211 z ł. 70 ct. w. a.

Chęć kupna mający w inien jako w a­
dyum 7 , 0  część ceny wywołania do rąk ko- 
misyi licytacyjnej złożyć, które to wadyum 
z ceny kupna odtrąconem  będzie.

Na trzecim  term inie licytacyjnym  rz e ­
czona sum a h ;poteezna także niżej ceny wy­
wołania sprzedana zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i w y­
kaz hipoteczny mogą być w reg istra tu rze  
tut. sądu przejrzane.

C. k. sąd delegowany miejski.
Kraków 6 września 1830.
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(7362 1— 8) Ł. 5169/D. f. Zakładu kredyt, włościańskiego w ilośei 281 i

zł. 27 ct. w a. ,
Na dniu 80go października 1880 roku Oeua wywołania wynosi bOJ zł. za-

pdbędzie się losowanie obligacyj funduszów kład zaś 60 zł- który przed rozpoczęciem li- 
GUlicyi wschodniej i zachodniej, tudzież uytaoyi do r$k komisyl s^do^ej złożyć na- 

Wielkiego Księstwa Krakowskiego w lokalu leży
c. k. Nam iestnictwa jako Dyrekcyi funduszów W arunki licy tacji wolno przejrzeć w
ind. w nowym  gm achu na 3 piętrze przy regL tia turzc tutejszej.
kościele O 0 . Karmelitów. Rozwadów 12 sierpnia 1880.

Co się niniejszem podaje do pow szech -, (7360 1— 3) , .
hej wiadomości z nadm ienieniem , że odnośnie • L. 4025. Ŵ  dninch 10 listopada,, 1 4  
do tutejszego obwieszczenia z 2 marca 1873 • g rudnia 1880, i 18 stycznia 1 fa8i, każdym 
do I 1413 (Dziennik ustaw  i roporz%dzeń razem przed połudaiem  sprzedaną będzie w 
krajowych zeszyt V II nr. 24) wylosowane t u t  t\  k. sądzie “ T ™“i noś£ „ i ° d
dostaną następujące obligacye:

A. Funduszu ind. W ielkiego Księstwa 
Krakowskiego a to:

4 oblig. z kup. po 50 zł. 
31 „ „ po 100 zł.

6 „ „ p o  500 zł.
16 „ „ p0 1.000 zł.

1 „ „ n a  5 000 zł.
1 „ „ na  10.000 zł.

i obligacye L it. A. w nom inal-
hej w a r t o ś c i ..............................

czyli razem  . . . .

200 zł.
— 3.100 zł.
—  3.000 zł.
—  16.000 zł.
—  5.000 zł.
— 10.000 zł

3.700 zł.
. . . .  41.000 zł.

n r  konw
B. F uaduszu  m d. G alicji zachodniej a t® : 
43 obiig. z kup. po 50 zł. —  2.150 zł

289 „ „ po 100 zł. — 28.900 zł
59 „ „ p o  500 zł. —  29.500 zł.

141 „ .  po 1000 zf. -  14J.000 zł.
7 „ „ p o  5000 zł. —  35 000 zł
6 „ „ p o  10000 zł. -  60.000 zł

i obligacye L it. A w nom inal-
hej w a r t o ś c i ...................................

czyli r a z e m .......................... 408.000 zł!
m.

177.050 zł.

konw.
C. Funduszu ind. Galicyi wschodniej a t o :
49 oblig. z kap. po 50 zł. —  2 450 zł.

450 „ „ po 100 zł. —  45.000 zł
103 „ „ po 500 z ł . — 51 500 zł.
302 „ „ po 1000 zł. —  302 000 zł

10 „ „ p o  5000 zł. — 50.000 zł.
8 „ „ p o  10000 zł. — 80.000 zł

i obligacye L it. A w nom inal­
nej wartości . . .  . . .

czyli razem . . . .  708.000 zł.
m. konw .

Z c. k. N am iestnictwa 
jako Dyrekcyi funduszów ind.

Lwów, dnia 23 października 1880 r  
(7346 1—3) ‘M i w i e u n n i i l e .

L. 4420 C. k. sąd powiatowy w Luba­
czowie podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 19 listopada, dnia 17 grudnia 1880 i 
24 stycznia 1881 odbędzie się tu w sądzie 
każdym razem  o godzinie 10 przed połu^ 
dniem, przym usowa sprzedaż w  drodze pu­
blicznej licy tacji realności gruntow ej pod 1. 
k. 21 w Ostrowcu położonej, ciała tabular­
nego niestanowiącąj Józefa W awroszka wła­
snej, w spraw ie i na rzecz H erscha Silber- 
steina pto. 400 zł. z pn. pod następującem i 
warunkam i :

a) Cenę wywołania 6tanowi kwota 1130 
zł. w. a. jako wartość tej reslnośei.

b) W idym  wynosi 113 zł. w. a.
c) Na pierwszych dwóch term inach re ­

alność ta, tylko za. lub wyżej ceny w y w o ­
łania , zad na trzecim  term inie także i niżrj 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w t. sądowej reg istra turze w go­
dzinach urzędowych.

Z c. k. sądu powiatowego.
Lubaczów dnia 1 września 1880.

(7352 1— 3) Obwieszczenie.
L. 2514/prez. Pan Przeydent c. k. są­

du krajowego wyższego w Krakowie znmia- 
nował przewodniczącym trybunału sądu przy- 
sięgłyeh przy c. k. sądzie obwodowym w Tai- 
nowie na czw artą zwyczajną tegoroczną ka- 
dencyę, której posiedzenia w dniu 1 grudnia 
1880 o godzinie 9 przed połuduiem  otwarte 
będą, prezydenta c. k. sądu obwodowego 
Ryszarda Zawadzkiego, zastępeami Zcś prze­
wodniczą' ego radców c. k. sądu krajowego 
Jana  Spław ińA i-go, J a  a Daueekiego, Pa­
w ła Mossora, Ad jlfa Horę i Józefa Koackiego.

Prezydyum  c. k. sądu obwodowego
w  Tarnow ie 24 paździor iks 1860.

Zawadzki.
(7359 1— 3) b b « i M * e i e z l s

L. 4026/eyw. W daisch  16 lis to p ad a ,
14 grudnia 1880, 18 styezuia 1881, każdym 
razem przed po łu d ch m  sprzedaną będzie w 
t,Ut. C. k. sądzie powiatowym realność pod 
nr. 67 w Żabnie położona Antoniego 
Cika własna, na zaspokojenie u a leż jto ś  i Za­
kładu kredyt, włość ańskiego w ilości 1 8 '
zł. 67 c t w. a. z pn. ,

Cena w yw ołania wynosi 600 Zł.
Zakład 60 zł który przed rozpoczęciem  iry­
ta c ji do rąk komisyi sądowej z łożyć  naiezy.

W arunki licy tacji wolno przejrzeć w
registra turze tutejszej.

Rozwadów 9 sierpnia 1880.
(7358 1— 3) Obwieszczenie

I. 4049/cyw. W  dniach 16 listopada,
14 grudnia 1880, 18 stycznia 1881, każdym 
razem  przed południem sprzedaną będzie | 
w  tnteiszym  c. k. sądzie powiatowym real- j 
ność pod 1. k. 30 w Żabnie położona Jana sytetu. 
M adeja własna, na zaspokojenie należytości

1. k. 8 w Ju rb ii położona, Józefa Koguta 
własna, na  zaspokojenie należytości Zakładu 
kredytowego włościańskiego w ilości 139 zł.
90 ct. w. a.

Cena wywołania wynosi 600 zł. zakład 
zaś 60 zł. które przed rozpoczęciem licyta- 
cyi do rąk komis syi sądowej złożyć należy.

W arunki licytacyjne wolno przejrzeć 
w registraturze tutejszej

Rozwadów 12 sierpnia 1880.
(7350 1—3) K d y  k  U

L. 24252. C. k. 6ąd krajowy w Kraku- 
wie rozpisuje w skutek wezwania c. k. sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 17 kwietnia 
1880 1. 15184 tudzież wezwania z dnia 4 
września 1880 1. 39354, celem zaspokojenia 
wieizyteiności e. k. uprz. Banku hipotecz­
nego w kwotach 1633 zł. 1633 zł. i 27618 
zł. z przynależytościami egzekucyjną publi- 
ezną sp rzed aż  realności pod n r. 25 D z. IV  
i 1. kat. 195 gm. IX ogrodem switrszkow skim  
zwanei, w Krakowie położonych do Józefa 
Rapaporta należących w dwóch term inach 
a mianowicie dn a 23 listopada, i 23 g ru d ­
nia 1880, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cena wywołania wynosi 55.000 zł. 
Wadyum 500 zł.
Q powyższej sprzedaży zawiadam ia sie

• >• L l . „ , „  . . „ „ „ „ I ,  1 , J . ____ ,_____________ J . : _ r

n u je  senat akadem icki U niw ersytetu Jag iel­
lońskiego, do którego tez w niesione być 
m ają podania kandydatów, a to najdalej do 
15 listopada r . b .

D , podań należy dołączyc m etrykę 
chrztu, świadectwo ubóstw a należycie za­
twierdzone i dowody dobrego] postępu w 
naukach, mianowicie zaś świadectwo odbytego 
egzam inu dojrzałości, a względnie pośw iad­
czenie, iż kaodydat w ostatn iem  półroczu 
szkolnem składał egzam ina pryw atne (kol- 
lokwia) z głów nych przedmiotów, na które 
w tymże półroczu uczęszczał.

Ubiegający się o stypendya z tytułu 
pokrewieństwa lub pow inow actw a z fudato- 
rem, w inni również tę  w łasność swoją wia- 
rogodnie udowodnić.

W ypłata stypendyów nastąpi za kw ita­
mi poświadczonemu przez dziekana właści­
w e g o  fakultetu, przed którym  kw itujący ma 
się wykazać, iż w dotyczącem półroczu zło­
żył egzamina pryw atne przynajm niej z dwóch 
głów nych przedmiotów, na  które uczęszczał. 

Z W ydziału krajowego 
W e Lwowie dnia 18 paźdz. 1880.

(7026 3— 3) E  d  y  fc  t .
L. 8861. 0. k. sąd obwodowy w Zło­

czowie dla niewiadom ych z miejsca pobytu: 
Antoniego Kriegsbabera, K w iryna Niezabitow- 
skiego, Teodory z Putiatyckich Z aw ir kiej i 
spadkobierców A uny Przyborowskiej ustana­
wia rdw. D ra W esołowskiego ze zastępstw em  
przez sdw. D ra Mij kowskiego, za kuratora, 
do przeprowadzeń a rozpraw y o sprawdzenie 
czystego do hodu z praw a propinacyjuego 
dóbr M eteaiowa i Pluhow a z wezwą u em , »- 
ż^hy ustanowionemu kuratorowi potrzebną 
in f o rm a c ji  udzielili albo innego zastępcę so­
bie C brali i 0  tern sądowi donieśli

Złoczów U  października 1880.
(73571 O K lo B * e a I ę .

L 60. 0 . k. komisya hip teczna w Pod­
górza zawiadamia, że ułożoue w formie wy-

wierzycieli hipotecznych ktorzyby po dniu kazów hipotecznych arkusze positdania . 
17 marca 1880 do hipoteki weszli, lub któ- ■ iaue akta służyć mające do założenia księgi 
rymby uchwała ta z jakiego bądź powodu hipotecznej dD gm iny katastralnej Św iątniki 
doręczoną być nie mogła do rąk ustanowio- górne, przeznaczone zostały do pow zechne 
nego kuratora adwokata Eibenschutza. i go przejrzenia.

Bliższe warunki licytacyjne i wyciąg Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów
hipoteczny w registraturze sądu krajowego posiadania wnoszone być mogą ustn ie lub 
w Krakowie przejrzane być mogą. (p isem nie w e k .  sądzie powiat wym w P o d -

Kraków 1 października 1880. górzu Da dniu 30 października 1880, na któ-
(7347 1— 3) K  <1 J  k  Ł  j rym potrzebne dalsze dochodzenia przepre-

L. 4523. C k. sąd powiatowy w Lu- wadzono zostaDą.
baczowie podaje do powszechnej wiadomości, r Podgórze 24 października 1880.
że ku zaspokojeniu kwoty 67 zł. 33 ct. w. (7293 2— 3) $htnbm a$U ttg . 8?S8.
odbędzie się na rzecz galic. zakładu kredy- 2ten 91obemfier 1 80 fiubet wrgen
towego zi»mskiego w Krakowie, w tutejszym @id)cvftfnuug ber Soft unb ber jouftigen $e=> 
sądzie w dniach 19 listopada, dnia 17 gru- burjnijje in ben 9)łUitdr=<£pitatern ju  I 
dnia 1880 i 24 stycznia 1881, każdym ra- Lemberg, Sklo, Przemyśl, Tarnopol. Sajiok, 
zem o godzinie 10 rano, egzekucyjna sprze- B rz-żan, S tanirlau S tryj, S mbor, ŻółKew, 
daź reslnośei dłużnika Macieja Janczury  pod 1 Gródek unb Łańcnt
1. k. 156 w L isieh jan rch  położonej. ‘ fur baź Saljr 1881 bci ber f. f- SKiKtar*

Ceua wywołania wynosi 350 zł., wa- Sntcnbaitj in Lem berg eine jDffertDerfjanblung 
dyum 35 zł. w. a. 1 ftatt.

Z c. k. sądu powiatowego $ ie  udljeren iBebingungen finb bci jebem
Labarzów  dnia 1 września 1880. biefer S p ita lr r  unb bci ber ŚOłtlttar^Sntenbanj

(7367 1— 3) L. 47203. in Lem berg einjufeljen.
O głoszenie kon k u rsu  t Lem berg am 15 Dftober 1880.

W celu nadania «typendyów z funda- (7 2 2 7  ^  Al 6 30
eyi ś p. K az in re rz i Prus Petryczyua dla .  k i l
kształcącej się m łodzież; polskiej ogłasza się

i k t a r j t  J t jp e n iiy , P» ^  D c t o t e  b. 3 .  »  10
200 Zł rocznie przezua zoue dla uczniów U fjr S3orm ittag§ tnerben tm  S em berg  4
uniw ersytetu Jag  ellońskii-go w Krakowie, unb  am  12  ^ o b e m b e r  t. h m  biefet- 
tudzież dla u c ^ ió w  in-»ytntu techniczno- be 3> orm ittaggftunbe itt S a n o k  5 ^ a ( t r a =  
przemysłowego w Krakowie, dale] stypendya teu  jm  S ijita tio n ź lh eg e  b erfau ft.

zł. przeznaczone dla uczuiów szkoły rolniczej h t UlullOWyŻG QIU 19  OctobćH lo<8U.
w Czernichowie. (7077 1— 3) E  d  j  k  U

W braku uzdolnionych kom petentów  L. 9 9 i2 . C. k. sąd powiatowy w Bro-
jednego zakładu mogą być stypendya nada- da h  z miejsca pobytu niewiadomemu Getz-
ne kom petentom uzdolnionym innego z po- łowi M argulies wiadomo czyni, że ts. ucb- 
w yższy.h zakładów wała z duia 2 listopada 1877 1. 9589 doz-

Ohcący sję  ubiegać O powyższe sty- walająca i n t a b u la c y ę  e g z e k u c y jn e g o  prawa 
pendya, winni wnieść po auia a „ 0 ,0  za po- zaetaau  dla w erzytelności funduszu indem - 
średui *twem zakładu, do któ.ego na nauki nizacyjnego a to :
uczęszczają, do Wydziału kr jowego najdalej 1) ro-zuych ra t rów nych lub UUiarza-
do 15 listopada r. b. i -złożyć niewątpliwe jących w sum<e 29 zł. 92*/, ct. 
dowody, iż są synam i rodziców na ziemi 2) ra t procentowych 15 złr.
polski-j zro'lżonych, że do aalszego kszt«ł- 3) pię-loproceutow ych odsetek zwłoki
cenią się rzeczywiście pomocy potrzebują i do k ńca grudnia 1873 w kwocie 15 złr. 
że dotychczasowe ich postępy w naukach i 71 ct.
obycznje były odpowiednie. 4 j dalszych odsetek zwłoki należących

Śiypendya wypłaeauo będa w kw artał- się od ra t zaległych po koniec roku 1873 
nych ratach z góry i trw ają do ukończenia od Igo  ̂ stycznia 1874 roku do dnia 
nauk w tym  zakładzie, dla itó rcgo  uczniów spłaty, zaś od ra t począwszy od 1 stycznia 

przcznaczoae. 1874 od dnia zapadłości Każdej raty  kw sr-
Wydziału krajowego Królestwa Galicyi talnej aż do dnia spłaty i raty  procentowej 

i Lodomcryi i Wielkiego Ks. Krakowskiego za roa następny, na w ypadek gdyby zap ła ti 
We Lwowie d. 18 paźdz. 1880. całej należytoś-i w pierw szych trzech kwar-

(7366 1 8) L. 47201. talach poprzedniego roku uiszczoną nie zo-
Ogloszeule ItoiilzursM. stała, w końcu ko&ztów egzekucyi w kwocie

Otlem nadania stypendyów z zapisu ś, 7 złr. 76 ct. w. a. przyz lanych w stanie 
M-marda Konieckiego po 200 zł i po 150 biernym  realności pod 1. tab. 1088 w Bro- 

zł. rocznie ogłasza się niniejszym konkurs dach w ten sposób prostuje się, że to pra- 
Stypendya powyższe przeznaczone są wo zastawu dla tej wierzytelności ze stanu 

yłącznie tylko dla młodzieży pochodzenia biernego realności pod 1. tab  1088 w Bro- 
polskiego uczęszcząjąeei na wykłady w Uni- dach wykreśla a w stanie biernym  realności 
wcrsytocie Jagiellońskim w Krakowie prze- pod 1. tab. 1066 i 1061 w B rodach intabuluje 
dewszystkiem zaś i bezwzględnie dla krew- a odm śna uchw ała dla z m iejsca pobytu 
nych i powinowatych ś. p. fundatora, jeśli niewiadomemu Getzlowi M argulies przez u- 
takowi są uczniami rzeczonego U uiw er- stanowionego kuratora D ra W eissteina dorę­

cza się.
Prawo nadawania stypendyów wyko- Brody 26 stycznia 1880.

o

Doniesienia prywatne.

o o o o o o o ^ o o o o o o o
m t A M  do

sprze«lauia
J a s  b u k o w y  I s o s n o w y  w  o b j ę t o ś c i  
1 2 0 0  m o r g O w , z trzema karczmami, leśniczówką 
i zabudowaniami gospodarczemi. stanowiący odrębne* 
ciało tabularne, pół godziny od miasta obwodowego 
i stacyi kolei żelaznej Złoczów oddalony, jest z wol­
nej rgki do sprzedania. — Bliższe warunki można za­
sięgnąć u właściciela listownie pod adresem Z .  I t .  
ę l  w  G l i u n e J ,  stacya pooztowa i kolejowa 
Z b o r ó w .  (6862 6 —6)

Ogłoszenie.
W Biłce szlacheckiej, poczta 

Gaje jest do sprzedania 8 b o h a j k ó w  
zdatnych do rozpłodu, rasy czystej 
szwajcarskiej Montefon i Simeuthal.

Bliższej wiadomości udzieli przy 
zgłoszeniu zarząd dóbr w miejscu.

__________________  (7304 3 - 3 )
\A A A O A J U k A A A |

W rocznicę powstania
183031 r.

O p o w i a d a n i a  k a p i t a n a
J P a t e l s k i e g o  z  l a t
d o  1 8 3 1 ,  powtórzył J . L.
8o, 256 str., na welinowym 
papierze z kolor, ryciną. Cena 
2 zł. 20 ct. z opłatną przesył­
ką, za poprzedwiem nadesłaniem 
pieniędzy.

P a m i ę t n i k i  jenerała  
H enryka Dembińskie* 
go o powstaniu w P o ls­
ce 1830/31 r. Wydanie 
d. ugie, 2  tomy, 355 i 480 str.
4 złr. V (7220 » 7)

Do nabycia  
„Czasu*

| C  Pp. Księgarzom odstępuje 
się za gotówkę stosowny rabat.

’W W O V A V

w A dm in istracyi 
w K rakow ie.

Ogłoszenie.
Człowiek w średnim wieku, zdrów, zdolny i 

chętny do pracy, znający dokładnie języki polski i 
niemiecki, m anipulację biurową i rachunkową, usta­
wy krajowe, jako były przedsiębiorca, budowę dróg 
i mostów, mogąoy się w tem przedmiocie wykazać 

! poehwalnem św-iadectwem wys. Wydziału krajowego, 
znający także dokładnie prowadzenie destylacyę nafty 
i gazu z odpadków naftowych, obecnie od lat trzech 
sekretarz gminny w mieście powiatowem, pragnie z 
własnej woli zmienić dotychczasową posadę, i dopiero 
od dnia 1 stycznia 1881 poszukuje zajęcia odpowie­
dniego zdolnościom, czy to w słnżbie autonomicznej 
czy też prywatnej. — Bliższe wyjaśnienia i świadec­
twa mogą być na żądanie listownie przesłane.

Łaskawe oferty proszę adresować do
(7308 2 -3 )  l i -  K -  w  R o p c y . j c a c l i .

L. 1029 (7307 2— 3)

Konkurs
na posadę sekretarza gminnego w 
mieście Ropczycach z roczną płacą 

pięćset złr. w. a.
Posadę tę otrzyma każdy obywa­

tel państwa Austryackiego, znający 
dokładnie język polski i niemiecki, 
przytem manipulacyę kancelaryjną i 
kasową, a oraz ustawę krajową.

Prócz obowiązków’ ma przyjęty 
kandydat pełnić także obowiązki re­
wizora policyi, za co jednak nie o- 
trzyina osobnego wynagrodzenia.

Posada ta zostaje nadaną prowi­
zorycznie, to jest. gmina nie obowią­
zuje się do udzielenia stabilizacyi lub 
emerytury. Jednej jak drugiej stronie 
przysługuje prawo trzymiesięcznego 
wypowiedzenia.

Świadectwa uzdolnienia biurowe­
go, z d ro w ia  i d o ty c h c z a s o w e g o  z a ję c ia , 
należy przedłożyć przez kompetentne 
władze do dnia 15 listopada 1 8 8 0  do 
u rz ę d u  g m in y  m ia s ta  R o p c z y c , zaś 
najdalej do dnia 20 listopada ma kan­
dydat przez Radą gminną przyjęty 
przybyć na miejsce urzędowania, aby 
się przy teraźniejszym sekretarzu, któ­
ry dopiero z dniem 31 grudnia 1880 
r. ustępuje z obowiązku, obznajmić z 
manipulacyą urzędową.

Z urzędu gminy 
R o p c z y c e  d / l 9  p a ź d ź .  1 8 8 0 .
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_ Ni e  p o w i e r z c h o w n a  tylko sumień- 

nie i r a d y k a l n i e  przeprowadzona kuraeya c h o -  V  i ( j O l f S P  § ę l £ |  | a | 1 | l l|% f  g l | S 7 P  
r ó b  f c i l l f t y c z n y t e h ,  W  jedyną rękojmią uchy- ■  U B I J
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. T a ­
k o w ą  zapewnia na podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki S p e c y a -  
l i s t a  d o  c h o r ó b  s i l i  l i t y c z n y c h  i skórnych, 
prkt. lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi

w j". :sm ;v w  j «  jbe n u

• s  a s
R

1 kilo 40 ct.

mieszkający przy uiicy Sobieskiego (nowa) licz. 12 
pierwsze piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje od 9tąj do 
lszej przed, od 2giej do 5tej po południu.

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i kobiet, stry- 
k*ury, zgubne skutki s a m o g w a ł t u ,  jak osłabienia 
nerwe re, i m p o t e n c y e ,  nasieniotoki, inklinaeye 
do suchot i  t. d., tudzież bladaezkę i niektóre wy­
padki niepłodności — leczy bez h o l u  gruntownie i 
pod zaręczeniem najściślejszej d y s k r e c y i .  Zamiej­
scowym udziela rady listownie i i/ysyła na żądanie 
lekarstwa w dyskrecjonalny sposób. (6681 8 —25)

kremska Alusztarda
74 flaszki 18 ct., 1ji 35 ct., 1/1 70 ct.

Doskonała Bryndza
Jesienna, 1 kio. 80 ct.

2» 5 t c s l t c t c t c t c 3»
|| l i e t b ę d n a  Broszurka przystępna dla |̂  j 
|| wszystkich, pod tytułem : || ]

K 3>yf%eritls I a n g in a  |i
o r a z  s p o s ó b  l e c z e n ia

Dra. Antoniego Bergera
ceu a  50 cnt.

Ulica Karola Ludwika 1. 7.
(731W  8

mm
M
H
H
H
S e t c  t c  t c  t c  t c  a ó s  a s  a s  i

2—6

H
H i
N ;

mi

p o l e c a  (7201 3 -5 )

K a r o l  K l i m o w i c z
W ancw w , l ic a . 11.

“ y ” 3 d n ia  15 października przeniosłam mój J6ił-
5  Ji k ła d  k i tw iccz jzn y  ditm skiej

z pod licz. ■ tiica M alick a  pod 
1. I4ią P ia ć  H a lick i. Zaopatrzyłam się rów­
nież w odpowiednie m ater/e modne i rozmaite przy- 
bory do ubierania sukien — polecając się łaskawym 
względom Wielmożnych Pań.
Naukę kroju i szycia udzielam

jak dawniej codziennie od godziuy 9tej do jszej 
(7062 4 -6 ) J ó z e f in a  D ą b r o w s k a .

D r .  K A B G Z
• i

ulica W atowa 1. 3 we Lwowie,
leczy w szelkie choroby a k ó r i e : w yprysk, 
•tus cz, lisza je , p le n c b n ic ę , liszaj żrący,
tnipień' świerzb, ospę, odrę itd. —  wszel­

kiego rodzaju owrzodzenia zołzowe i kiłrne 
i ich skutki, tudzież skutki nadużycia.

OrEpujs c o j z - j i  J M O j  3— 4.
Dla ubogich codziennie od 2 do 3 godz.

(Ewentualnie udziela rady listownie.)
~  (Poradnik 1  złr. 3 0  cnt. za egzemplarz.)^ 

W  (668C 8 - 2 5 ) #

mm------------------  # #

P i e ś n i  J a n u s z a
♦
♦
♦

te najpiękniejsze kwiaty z poezyi W i n c e n ­
t e g o  P o l a ,  są najwłaściwszem przypomnie­
niem historycznych walk o niepodległość narodu. 
„Pieśni Janusza" przeszły w usta narodu: śpie­
wano je przy ogniskach obozowych, w marszach 
wojska polskiego i potem po rozbiciu powstania, 
w cichy-h domkach szlacheckich i na dalekiem 
wygnaniu. Pragnąc — aby td pieśni ulubionego 
Barda w jak najszersze dodały się koła, zni­
żyłem eenę takowych, i oddaję dziś publiczności

I

ptem eenę tako wy en, i oaaaję azis puoueznosci *

P le śn i Jan u sza  •
♦  
*

przez

i
t

W in c e n te g o  P o la
w trzech tomach

za cenę tylko 1 zł. 50 ct., co wypada po 
50 ct. od tomu, wyraźnego i wytwornego druku 
Kończę nadzieją, że czytująca publiczność nie 
omieszka skorzystać przy zbliżającym się jub i­
leuszu z nadarzającej się jej sposoonośei, i że 
„Pieśni Janusza znajdą się w dniu tym, we 

wszystkich polskich rękach.

F . H. Richter
księgarnia w  hotelu Europejskim

P t Ó t K S I
a n g ia lsk ie  z fabryki w Belfast, ru m b u rg sk je , 

ir la n d z k ie , s z łą s k ie ,  jako też
P L Ó T M A  K R A J O W E !  wyrobu tkaczy błażowskich, 
przydatne na grube prześcieradła, maglowniki, sienniki, kalesony etc 
bieliznę stołową, Scnłrtm gi Scnrolla, B ieliznę  

m ęzką, k a fta n ik i, Pończochy i Skarpetki.
W T  Najnowsze flanelki, barchany, chustki Hymalaya

poleca Magazyn

F .  D r e x l e r a  &  S y n ó w

Skład komisowy
>
>
>

i
<

! 't r k a l i , S e h i r t i n g ó w ,  
C a l ic o t ,  C r e a s ,  etc. 

słynnej fabryki 
Benedykta Schrola i Syna 

w Braunau
w Magazynie

S C H A Y E R Ó W
w e L w ow ie

(7178 %

przy placu Eap.tulnym ] 2 w e L ieow ie
(6915 2- 3) SL Le w ic k i Syn

i* s Lwowie.
(7370 1- NOWE ŁAZIENKI „DIANY <6

Piec©
k : a  fi' I o  w  e

białe i kolorowe
z materyału

utrzymuje na składzie, sprowadza 
i ustawia

w  L w o w i e ,  u l i c a  S ł o w a c k i e g o  1 . 2
u  r z ą d z o n e  z  w y g o d ą  i  e l  e g  a n c y ą .

CENY NASTĘPUJĄCE:
W a n n a  p o r c e l a n o w a  z tuszem i ogrzaną bielizną 9 5  centów.
W : m n ą  m a r m u r o w a  z tuszem i ogrzaną bielizną" 8 5  centów.
W a n n a  c y n k o w a  jasno polerowana . . 5 5  centów.
W a n n a  m e t a l o w a  ( e m a i l ) ...........................................3 5  centów.

Wszelkie kąpiele lecznicze według ordynacyi lekarskiej, również można dostać do 
kąpiel „Solanki" z hW szyna.

Ij ."ś " Osobny służący do kuracyi hydropatycznej.

W  87 ISaĄ w « r 3 L ^
ul. Trybunalska 1. 6

Główny skład dla Galicyi
P « l p y  i S zila

polecają:

R Z i t szklarski
do okien i do podłogi

h l o .  3 5  c e n t .

A n i  I r a t r

& « O 0 t . T 7 a C 3 G G 0 0 C X K X t - 3 D d 0 d d 3 0 C X 3 0 0 C ? C ; >  ,• 

i r ' l A « A S E Y S F T U T ]E R  J #

P. CZAPCZYITSKIEGO
W G  L w o w i e

S o b i e s k i e g o  3 .
(7355 2—6)
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lliriladomieiflie.
Uzyskawszy u Władzy pozwolenie na 

przewóz m ebli i  różnych rzeczy  
ciężarowych, mam henar zawiadomić Sza­
nowną Publiczność, że przy u licy  Łycza­
kow skiej 1. 2 2  zostało otworzone biuro 
dla wygody Szanownej Publiczności. Ręcząc za 
rzetelne, porządne i po umiarkowanych cenach 
przewożenia mam nadzieję, że Szanowna Publi­
czność raczy mnie zaszczycać swojemi względa­
mi i popierać prace mego zakładu.

Zostaję z wysokim szacunkiem 
L . K o s i ń s k i .

d a w n ie j  S t a n i s ł a w  A r m a t y s

we LWOWIE ulica H a l i c k a  Nr. I.
Polecam na sezon zimowy:

K le j  do porcelany
1 fla sze czb a  10  cn t.

1  m y d e łk o  do czyszczenia 
srebra i chińskiego srebra

3 0  cen tów .
(7253 2 -4 )

F n  tu ja  de podróży i do miasta męzkie i damskie. 
Pnietot.y damskie inaczej ( p o l o n e z y )  podszyto i

wyłożone futro m na sposób męzki.
Kaftany astrachamo« e podszyte także futrom na, 

sposób paleto to wy bardzo długie. 
l(ołi> .erze i zarękawki damskie w rozmaitych | 

gatunkach.
K u rtsi do oolowauia, kołpaki, czapki, cie­

ki do sam i przed łóżka Żaro .awki myś­
liwskie futrzanne, które szczególnie d 'a  PP. urzęd­
ników koiejowych są nader praktyczne od zł. 2.50 
dn 5 zł.
Wsznlkie wyroby wybunywane są podług najśwież­

szych żurnnli. Ceny imjumiarkuwańsze.
Dia dogodności moich P. T. odbiorców utrzymuje znacz­

ne zapasy W IER ZCH Ó W  G O T O WY C H  do F U T E R  
>lamskieh tak z materyj wełnianych jakotsż czysto i 
,;1edwahnych liońskieht niemniej posiadam na składzie , 
wierzchy g o t o w e  do tutę-' męzkich.

Zamówienia z prowincyi za nadesłaniem dokładnej 
miary, uskuteezniam z n: ijwiększym pospiechem, akuratnością i sumionnoreią, gwarantując za prawdziwość 
i dobroć towaru.

Cenniki na żądanie franco.

N H i n n i i i n n  ■  w n M B a f l U B k M

I Ś liw k i, pow id ła  
i  lAawę

'«

I

wysyłam dzienuie pocztą w paczkach po 5 Mo. 
lub koleją żelazną

śliw k i duże suszone 1 M. 30 i 34 et.
p o w id ła  ttosifonałe 1 n 28 i 82 „
o rze ch y  w ło sk ie 1 30 „
k a w a  Ceylon Nr. 1. 1 « 1.74 „

tł łl 2. 1 u 1.66 „
»  U tt 3. 1 n 1.60 „
„ Surinam „ 4. 1 1 52 „

Rio I. 5. 1 n 1.34 „
Jawa 6. 1 n 1.54 „

„ Uampin^s „ 7. 1 1.30 „
„ Santos „ 8. 1 1.24 „

m iłd a iy  s ło d k ie 1 1.25 „
ro d zy n k i 1 -  5! ..
W IN O  sio ło w e 1 litr 26 do 40 ..
m a r m o la d a  m o relo w a 1 kl. 2 zł.
proezek do aframentu fioletowy

od 5 ct. dc 2 i 0, rażem z przepisem od 
5 do 500 gram. paczki, 

r roszek do atramentu czarny od
5 ct. do i .50, 5 - 500 g r , 

mafii! bćir.lzo slfutkujuca n« -any wszelkiego 
n dzaju, od 5 do 5U ct. słoiczek, 

farbka do farbowania różnych materyj, 1 
paczka 15 ct. 

f a r b k S i  sio ja j w różnych kolorach, jedna 
fflezką 5 et. ’

3  jnkoteż orzechy laskowe, marony, jabłka, 
f  g ra s z id , pom arnueze i cy tryny  Upraszam 

nadesłaniem a eonto, w języku

\

77364 1 - 6 )

| s e g ©  . . . . . . . „. . . . . . e

9®i? a a lp r z y g ts p f iS e ję z s s ź i

r io liM ti 11 i  # f  E i i i i i ,
które według prawa, e dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVHI, Nr. 93) 
i asjwyższego (.post. z -deia 17 grudnia 1871 r. mog% być użyte do lokowa­
nia k łpitalów fa..adus'ZOwyeh, pupdarnyeb, kaucji małżeńskich wojskowych, 

na kaucje i wady», — w k^ntsras dtó sjahjsl%.
_ W szystkie jioleccnia z prowincyi wykonują się bezzwłocznie po

kursie dziennyirt, baz doliczenia prowłzyi.

o -zlecenia
polskim. sługa

Toirrass: Ourowicz
- i ł i d a . p e s z t  V I I ,  Konigsgasse N r 11.

(6936 5 -1 0 )  
W W W W W l------------

l
i.i

9 0 0 0 0 0 0 t e  j o o o T ó T d

l i a l e n d a i? ;
j i i ś l i w s k u

(6679 8  V)

Tabelka kolorwoana. Ustawy obowiązująoe dla 
Galioyi i spis otaków, któryoh ohwytan e. za­

bijanie i sprzedawanie zabrania się.
Cena %5 c e n t., p o c z tą  3 0  c e n t.
^  Księgarnia

i F , -  33 .  B t e h t « a ^ ' ;
(,6978)

% ftrufeńh! W l  fm d s k is g *  uf. G fansekiągę  i. 1% d® » Wusam*,

'tłilsuojjoiS^/*


